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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach o jczy s ty ch  i niedzie
lach.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa h r . 487 i Kantorach. Ob
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za3  krotne kop. 6.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza
nia w Dzienniku niezwracają s i ę . -  V e w szystk im  co dptyczy należy

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzrj- 

t > t _  q  muje się— humer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesię-
H O K  O . znie kop. 5.—Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Bocznie rs. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 
Za przesyłkę w kopertach'kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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DZIAŁ URZĘDOWY____
Warszawa, 16 dnia (28) Maja.
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem  po

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi
dacyjne: w ilości rs. 20,092 kop. 20, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Maja) r. b. ma
łoletniemu Stanisławowi Górskiemu, właścicielowi dóbr 
Szwarocin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po
wiecie Łowickim, Gminie Rybno, wysłane zostało do Ka
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rs. 2,607 kop. 61, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 14 (26) Maja r. b. Konstantę- 
mu Cholewińskiemu, właścicielowi dóbr Czechów, poło- j 
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Stopnickim, 
Gminie Pińczów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie
leckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 11,203 
kop. 2, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
14 (26) Maja r. b. Klementynie Glotz, właścicielce dóbr 
Pleeka-Dąbrowa, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Gostyńskim, Gminie Plecka-Dąbrowa, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 14,865 kop. 11 '/a, przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) 
Maja r. b. Rudolfowi Berg , właścicielowi dóbr Chamsk, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, 
Gminie Poniatowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Pło
ckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości ra. 21,779 
kop. 51, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 14 (26) Maja r. b. Stanisławowi Hrabiemu Duni
nowi Borkowskiemu, właścicielowi dóbr Skierbieszów, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostaw
skim, Gminie Skierbieszów, wysłane zostało do Kasy Po
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości 
rs. 13,646 k. 53, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 14 (26) Maja r. b. Leandrowi Chrzanow
skiemu,  właścicielowi dóbr Tuczapy, położonych w Gu
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Mięt- 
kie, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 19,458 kop. 52, 
przypadające na moey rozporządzenia Komisji z d. 14 (26) 
Maja r. b. Stanisławowi i Ksawerji Głogowskim, właści
cielom dóbr Krynice i Kryniczki, położonyeh w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Krynice, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy
płaty komu należy; —w ilości rs. 634 kop. 22 %, przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) 
Maja r. b. Danielowi Młodzianowskiemu, właścicielowi

dóbr Wułka, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Przasnyskim, Gminie Bartoldy, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilo
ści rs. 674 k. 6 '/2, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 14 (26) Maja r. b. Ludwikowi Lesiew- 
skiemu,  właścicielowi dóbr Sońsk i Komory-błotne, poło
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gmi
nie Sońsk, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 15,897 kop. 
87, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
14 (26) Maja r. b. Hrabiemu Alfonsowi Sierakowskie
mu,  właścicielowi dóbr Osiek i Krotki mały, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Osiek 
około Brodnicy, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płoc
kiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3,388 
k. 11, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 14 (26) Maja r. b. sukcesorom Ignacego Humnic- 
kiego, właścicielom dóbr Suliszów, położonych w Gubernji 
Radomskiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Piotrkowice, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wy
płaty komu należy; — w ilośei rs. 2,644. przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Maja r. b. 
Józefowi Rejnchold,  właścicielowi dóbr Opatkowice-dre- 
wniane, położonych w Gubernji Badomskiej, Powiecie Kie- 

• leckim, Gminie Mierzwin, wysłane zostało do Kasy Po
wiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy.

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem  podaje do po
wszechnej wiadomości, że od dnia 20 Maja (1 Czerwca)

| r. b. na trakcie pomiędzy Warszawą a Lublinem, nieza- 
, leżnie od istniejących dwóch kursów poczt osobowo-listo- 
i  wych, zaprowadzony zostaje trzeci codzienny bieg takich- 

że poczt w omnibusach, który istnieć będzie przez mie
siące letnie do dnia 3 (15) Października r. b. Podróżni 
za miejsca w powozie opłacać bądą po kop. sr. 2'ć, od 
osoby na wiorstę, od rzeczy zaś, przenoszących 40 fun
tów wagi, które każda osoba bezpłatnie z sobą zabrać ma 
prawo, uiszczać mają opłatę wagowego po kop. 2 ed fun- 

. ta  i asekuracyjnego od zadeklarowanej wartości rzeczy 

. po 1 kop. sr. od każdego rubla. Poczty osobowe, o któ
rych mowa, wyprawiane będą z Warszawy do Lublina ja- 

. ko też z Lublina do Warszawy każdodziennie o godzenie 
9-ej z rana.

i
j  Warszawski Komitet Powszechnej Wystawy Pa

ryzkiej roku 1867.  —  Cesarska Komisja Paryzka odbyć 
się mającej w r. 1867 wystawy powszechnej tamże, po
stanowiła urządzić w oddzielnej galerji gmachu Wystawy 
Oddział historyczny, płodów sztuki z dawnych czasów do 
końca 18 stulecia. Urządzenie tego oddziału ma za cel: 

i ułatwić porównawcze poznanie płodów ludzkiej pracy w 
. różnych epokach i różnych narodów; dostarczyć produ- 
1 centom modele do naśladowania, tudzież podać do pow- 
. szechnej wiadomości nazwiska osób, posiadających zasłu- 
i gujące na uwagę płody minionych czasów. Do liczby 
! przedmiotów, podchodzących pod tę nową grupę płodów,
I odnoszą się między innemi starożytności wydobywane z 

wykopalisk, przedstawiające szczególny archeologiczny 
interes. Z powodu takiego postanowienia Cesarskiej Ko
misji Paryzkiej, Warszawski Komitet podając o niem do 
wiadomości ogółu, wzywa w szczególności miłośników 
starożytności krajowych, jako też posiadających zasługu
jące na uwagę płody starożytnej tutejszej sztuki, do 
przyjęcia uczestnictwa w utworzeniu archeologicznego od
działu na wystawie Paryzkiej. Przytem Warszawski Ko
mitet uważa obowiązkiem swoim objaśnić, że nad urzą
dzeniem pomienionego oddziału historycznego, dopełniać 
ma szczególną opiekę Cesarska Komisja Paryzka, jest 
więc bardzo do życzenia, ażeby i kraju tutejszego oddział 
w tym względzie należycie był przedstawiony. Deklara
cje w tym przedmiocie każdodziennie Warszawskiemu 
Komitetowi składane być mogą, przyjmowanie zaś staro
żytności rozpocznie się w terminie oznaczonym dla tego- 
azesnych płodów rolnictwa, przemysłu i sztuk pięknych, 
na wystawę Paryzką wysłać się z Królestwa mających, 
to jest w dniu 1 (13) Sierpnia i trwać będzie bez przer
wy do dnia 1 (13) Listopada roku bieżącego.

D ZIA Ł METJRZEDOWY

Warszawa. 16 dnia (28) Maja.
Nie ulega już wątpliwości, że jednobrzmiące 

zaproszenia na konferencję ze strony trzech mo
carstw, zostały wysłane 24-go b. m. do Wiednia, 
Berlina, Frankfurtu i Florencji, po osiągnięciu 
poufnych wiadomości od wyż wspomnionych 
dworów, o gotowości przyjęcia czynionej im pro
pozycji. Dla uzyskania przystania Austrji, na jej 
żądanie, jak donosi La France, zmieniono pro
gram w ten sposób, iż kwestję wenecką zastąpio
no kwestją co do wyszukania środków dla zape
wnienia bezpieczeństwa Włoch. Skoro zmiana 
ta została przyjęta przez mocarstwa, przystanie 
Austrji na konferencję, według tego dziennika 
zdaje się niewątpliwem. Lecz Nordd. A. Z. słu
sznie stawia pytanie,— co można spodziewać się 
po konferencji dyplomatycznej, która ucieka się 
do podobnych wybiegów dla dojścia do skutku? 
Ważnem jest także co p. Gladstone oświadczył 
w izbie gmin 24-go w skutek interpelacji p. 
Dizraeli. Kanclerz skarbowy oznajmił że pod
stawy zaproszenia jeszce nie były stanowczo uło
żone, że Anglja przyjęła projekt odbvcia konfe
rencji, chociaż wcale nie ma przesadzonych na- 
dzieji. Co de skuteczności konferencji jeden z 
dzienników belgickich powiada, iż rezultat przy
szłych obrad pozostaje bardzo wątpliwy, a opi- 
nja publiczna zachowywa w tym względzie słu
szną nieufność. Wielkość ofiar, jakie musiałyby 
ponieść mocarstwa dla przywrócenia stałego po
koju, niewiadomość co do proponowanych wy
nagrodzeń terytorjalnycli, tajne zachcenia przy
pisywane najważniejszemu z pośredników, wszy
stko to usprawiedliwa powszechną nieufność. 
Giełda jednak paryzka przyjęła podniesieniem 
kursu wjadomość o wysłaniu zaproszenia na kon
ferencję.

Według wiadomości z Florencji, rząd włoski 
przystania na konferencję nie czyni zależnem od 
wyrażeń zaproszenia, będąc przekonany, że mo
carstwa neutralne nie mogą mieć na myśli inne
go załatwienia pomiędzy Austrją i Włochami, 
jak ustąpienie Wenecji. Włochy, jak dowodzi 
Nordd. A. Z., znajdują się w korzystnem poło
żeniu względem konferencji i już uzyskały dwie 
korzyści, naprzód, że Austrja biorąc udział w 
w konferencji, będzie musiała udzielić dotąd od
mawiane uznanie królestwa włoskiego; również 
ważnem jest dla Włoch, że trzy mocarstwa do
szły do przekonania, iż ustąpienie Wenecji sta
nowi podstawę europejskiego pokoju. Co się ty
czy stanowiska Prus, Nordd. A. Z. powtarza, iż 
w ich interesie leży popierać dzieło konferencji. 
„Prusy”, dodaje ten dziennik, „nie potrzebują 
„się obawiać aby im narzucone były ustępstwa, 
’?a roszczenia gabinetu berlińskiego w kwestji 
’szlezwicko-holsztyńskiej i związku niemieckiego, 
,%k są uzasadnione na naturze rzeczy, że nie
zawodnie zostaną uznane przy każdem spokoj- 
„nem roztrząsaniu”.— Dzisiejszy nasz telegram 
donosi z Paryża, iż Monitor zaprzeczył wie
ściom, jakoby na wypadek wojny istniał traktat 
tajemny, na mocy którego Prusy ustępowałyby



Francji prowincje nadreńskie a Włochy wyspę 
Sardynję. Francja niezobowiązała się względem 
żadnego m ocarstwa.— Pays przewiduje możność 
powrotu do pierwotnego projektu, to jest prze
kształcenia konferencji pa^yzkiej na kongres. 
Dziennik ten podaje następujące żywioły poko
jowego załatwienia: zamiana Wenecji na tery-
torjum  morza adrjatyckiego; przyłączenie księztw 
nadelbańskich do P rus ze zwrotem Danji półno
cnego Szlezwigu; utworzenie osobnego państwa 
niemieckiego z prowincij nadreńskich. Te kom
binacje, również jak  i wiele innych podobnych, 
jakkolw iek podane są przez półurzędowy dzien
nik francuzki, uważać można tylko za pin dcsi- 
deria.

Berliner Bbrsen Z. przewiduje zwołanie do 
Berlina niemieckiego parlamentu, z dopuszcze
niem do niego członków z państw zewnątrz 
Prus, mających się wybrać z pewnej określonej 
liczby ludności. — W edług wczorajszego naszego i 
telegram u z Frankfurtu nad Menem, niektóre i 
państw a niemieckie są przeciwne zamierzonemu 
roztrząsaniu reformy związkowej na konferencji, 
uważając to za mięszanie się zagranicznych mo 
carstw do spraw wewnętrznych niemieckich. 
Podobno kwestja ta  ma być podjęta na nastę- 
pnem posiedzeniu sejmu związkowego.

Sprawa księztw naddunajskich zwraca także 
powszechną uwagę. W Bukareszcie wypadki 
przyspieszony mają bieg. Książę Karol Hohen- 
zolem ski odprawiwszy uroczysty wjazd, i wy
słuchawszy nabożeństwa udał się do zgromadze
nia prawodawczego, gdzie złożył przysięgę na 
wierność konstytucji i m iał stosowną mowę, 
przerywaną hucznemi oklaskami deputowanych 
i galerij. Podczas defilady, wojsko witało go o- 
krzykami: „Niech żyje Karol I! Niech żyje Ru- 
munja!”. Izba, ojcu księcia Karola, księciu An
toniemu Karolowi, którego deputacja rumuńska, 
ja k  donoszą z Berlina, zaprosiła do Bukaresz
tu, nadała indygenat, czyniąc zadosyć artyku
łowi 13-mu konwencji z 1859 roku, przynaj
mniej ze strony formalnej, jak  powiada Nordd. 
A. Z„ która zapewnia, że książę Karol, w liście i 
datowanym z Salzburga, żądał uwolnienia z woj- j 
ska pruskiego, które zostało mu udzielone 21-go 
b. m. Nie mówiąc już o Prusach, Francja, jak  mo
żna wnosić z sobotniego naszego telegramu i arty
kułów Patrie, staje po stronie księcia, uznanieje- 
go czyniąc zależnem od dalszego biegu wypadków 
w Rumunji. Turcja, jak  wiadomo, na posiedze
niu konferencji naddunajskiej w d. 25 b. m. za
protestow ała przeciwko instalacji ks. hohenzo- i 
lernskiego, a konferencja ograniczyła się tylko ! 
na zaznaczeniu tej protestacji. „W  ogóle/’ po- I 
wiada słusznie Bus. Liw. „rola konferencji mię- i 
„dzynarodowej, zasiadającej obecnie w Paryżu, 
J e s t  dziwna w najwyższym stopniu. Do czego, 
„w istocie, służą jej i.arady, kiedy prowincje, los 
„których znajduje się w jej rękach, postanowiły 
„działać na oślep, nie zważając wcale na wyma
c a n ia  prawa europejskiego? Nim zostaną p rzy
j ę t e  jakiekolwiek postanowienia,, trzeba posta
r a ć  się o to, aby miały siłę prawną: inaczej 
„nie sądzimy aby było zgodnem. z godnością E u 
r o p y  zatwierdzać fakta spełnione, — fakta na
rz u c o n e  jej bez ceremonji przez i n t r y g ę . — 
Książę Karol, jak  donoszą z Bukaresztu, rozpo
czął swój zarząd czynem, jak powiadają tam tej
sze organa łaski, a jak  nam się zdaje, sprawie
dliwości tylko, polecając uwolnić z więzienia w 
Jassach metropolitę i osoby zamięszaue do tam 
tejszych wypadków. Z powodu tego w Jassach 
była illuminacja. — Dzisiejszy nasz telegram z 
W iednia, podaje niby autentyczną wiadomość, że 
P orta , zapewne popierając swą protestację, zapo
wiedziała bezzwłoczne zajęcie wojskowe księstw 
naddunajskich, które, jak  dodaje telegram, p ra 
wdopodobnie już jest faktem spełnionym.
Ł W  Hiszpanji zostało odkryte sprzysiężenie w

Katalonji, szeroko rozgałęzione, jak  donosi Epo- 
cci, w m iastach starej Kastylji i Aragonji. 
W  takich okolicznościach ważne jes t doniesienie 
z Lizbony o wyjeździe ztam tąd pułkownika Me- 
rale, który po oddaleniu się jenerała  Prima, 
s ta ł na czele hiszpańskich wychodźców w Por- 

! tugalji.
Według wiadomości z Nowego-Jorku z I6-go 

b. m., prezydent Johnson położył veto przeciw
ko przyjętemu przez izby bilowi w przedmiocie 
Colorado. Senat odroczył się, nie odczytawszy 
odezwy prezydenta zawiadamiającej o tem veto. 
W edług tychże wiadomości, sprawa Jeffersona 
Davisa, rozpocznie się w początku czerwca. 
M inister skarbu złożył komitetowi finansowemu 
projekt do prawa, dotyczący przekształcenia 
długu publicznego na 5-cio-proeentową ukonso- 
lidowaną pożyczkę. Jenerał Santa-Anna, przy
był do W ashingtonu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Zurichu.

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  
d a ń c z y c h  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y c i e  
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n  a.). Siew. Pocz. po
daje szereg następujących najpoddanniejszych 
adresów i telegramów, a mianowicie: 

Najpoddanniejsze adresa: od włościan rządowych no
wosielskiej włości w pow. i gub. rjazauskiej, od włościan 
rządowych przymiejskiej osady m. Atkarska wgub. sa- 

| ratowskiej, od włościan rządowych wsi Niżnyj-Studzie- 
• nieewpow. zadońskim gub. woroneżskiej, od włościan 
1-go polubownego rewiru pow. gorochowieckiego,

I od włościan rządowych pow. wołkowyskiego w gub.
1 grodzieńskiej, od włościan włości bierezowskiej w pow.
; kowrowskim, od polubownego pośrednika i włościan 2 
j  rewiru pow. dynaburgskiego, od obywateli m. Rżewa,
| od mieszkańców m. Czuchłomy i powiatu, od obywate- 
j  li m. Muroma, od muromskiego kiubu szlacheckiego, 
j  od obywateli m. Mielenok, od mieszkańców wsi Arefin 
I w pow. muromskim gub. włodzimierskiej, od włościan 
] włości karaczorowskiej w t pow. i gub., od włościau wło- 
j  ści masłowskiej w p. rżewskim, od włościan włości gał- 
j kińskiej w pow. medyńskim, od mieszkańców m. Ostro- 
! ga w gub. wołyńskiej, od włościan zelżeńskiej prawosła- 
; wnej parafji w pow. woikowyskim, od włościan łysko- 
wskiej prawosławnej parafji w tymże pow., od włościan 

j parafjan sławetnickiej cerkwi św. Jerzego w tymże pow., 
j od ludności ramieńskiego zakładu górniczego w gub' 
i kostromskiej, od duchowieństwa i urzędników pow. bo- 
j  rysowskiego, od gminy chrześciańskiej m. Borysowaw 
i gub. mińskiej, od starozakonnych mieszkańców m. Bo- 
! rysowa w tejże gub., od włościan wsi Ocbowa w pow.
| pińskim, od urzędników w m. Nowogródku i powiecie,
[ od szlachty pow. nowogródzkiego, od starozakonnych 
mieszkańców m. Nowogródka, od szlachty pow. piń
skiego, od obywateli m. Pińska i włościan gminy 
wiejskiej morozowickiej, od starozakonnych gminy 
pińskiej, od szlachty pow. bobrujskiego.

Telegramy: do Najjaśniejszego Pana: z Orła, od 
mieszkańców pow. orłowskiego; z Symferopolu, od 
mieszkańckw mahometan; z Włodzimierza, od towa
rzystwa subjektów; z Nolińska, od włościan osady 
Kukorki; z Dynaburga, od mieszkańców; z Kurska, 
od mieszkańców m. Obojani i powiatu; z Woroneża, 
od urządzających uroczystość;—do ministra spraw 
wewnętrznych: od włościan Karpa Mindziuka i Piotra 
Kirjuka ze wsi Krasnosiołki w pow. czygiryńskim; 
z Woroneża, od starozakonnych mieszkających w Wo
roneżu;—do gubernatora: od mieszkańców m. Kara- 
czewa i powiatu.—List do guoernatora riazańskiego 
od mieszkańców m. Kasimowa.—Uchwały: włościan 
rządowych staniszowskiej gminy wiejskiej w pow. ży
tomierskim gub. wołyńskiej; od parafjan cerkwi opie
ki Niepokalanej Boga Rodzicy we włości sergiejew- 
skiej, now. kaługskim.

* ( Kr o n i k a  koś c i e l na ) .  Wczorajsza uroczy
stość św. Trójcy połączoną była z ceremonjami nabo- 

j  żeństwa odpustowego w kilku kościołach, mianowicie: 
; S-to-krzyzkim, Panny Marji i po - trynitarskim. 

J  W pierwszym z kościołów tych wotywę odpustową 
odprawił ks. Regulski, sumę i nieszpory celebrował 

j ks. Brzezi kowski, duchowną naukę z rana wygłaszał 
ks. Krajewski, po południu ks. Grzesiewicz; na chó
rze członkowie bractwa sw. Rocha, odśpiewali mszę 

j Radzyńskiego, a po skończonem nabożeństwie toż 
j bractwo odbyło w kościele jeneralną sesję, porządku
jącą interesa i rachunkowość zgromadzenia.

W kościele Panny Marji wotywę odprawił ks. Ro
gowski, sumę celebrował ks. Roguski, kazał ks Kna- 
pmski.

W kościele katedralnym i metropolitalnym św Ja
na wotywę przed ołtarzem św. Trójcy odprawił ks. 
Chmielewski, sumę celebrował ks. kanonik Doma
galski, teks ewangeliczuy wymownie rozwinął ks. 
Jungowski; artyści i chóry instytutu muzycznego, pod 
kierunkiem swego dyrektora wykonali mszę Moniusz
ki; na ofertorjum „Ojcze nasz” utworu tegoż.

W kościele ks. Pijarów celebrantem sumy był k s . 
Pawłowicz, w czasie której artyśei i amatorowie pod* 
kierunkiem p. Prochazki odśpiewali mszę pięcio- 
głosową Elsnera; na graduate dał się słyszeć p. Ko- 
zioradzki, artysta opery, zaś na benedictus aiina 
1. uczennica p. Leszkiewicz odśpiewała hymn Adolfa 
Adama „Głos duszy.”

W kościele po-bernardyńskim i augustjańskim do 
podniesienia okazałości obrzędów przyczyniły sie 
-śpiewy amatorow z wokalnej szkoły p/chwaliboga; 
najświe mejszem atoli było wykonanie po raz pierw
szy w kościele po-karmelickim na Krakowskiem- 
Przedmiesciu wielkiej mszy łacińskiej z tonu B: dur. 
p. Stewicha i pod jego kierunkiem; jest to 38 dzieło 
tego kompozytora w znakomitej egzekucji onego, 
poprzedzonej dwukrotnemi próbami, przyjęli udział 
pierwsi artyści orkiestry i opery Wielkiego Teatru 
przypominając bogatą i poważną instrumentaria da
wniejszą świetność orkiestry katedralnej. Kompozycja 
pomiemona na żądanie dyrektora konserwatorium 
muzycznego w Pradze Czeskiej p. Krejczy wkrótce 
wysłaną tamże zostanie, gdzie w jednym z tamtejszych 
kościołów ma byc wykonaną. Xr.

/  011 i k a b r u k o w a). Patrząc w dniu wczo
rajszym na pogodne obłoki z rana i czując dobroczyn
ne ciepło obejmujące zdrętwiałe od zimna rośliny, 
kwiaty i naturę całą, gotowi już byliśmy zawołać: 
„eureka.- do na serjo wreszcie rozpoczętego maja— 
lecz pomimo że ciepło dotrwało już ciągle, chmury 
zakryły horyzont i pogoda, od południa też zwłaszcza, 
me dopisała wCale! Taki, bogdaj ostatni już w tej 
porze kaprys ailby warszawskiej, pozbawił i tę jeszcze 
niedzielę jej ożywionej fizjognomji majowej, chociaż 
znalazło się wiele osób do zaludnienia niektórych przy
najmniej zamiejskich spacerów. Saska kępa, jako naj- 
bliżej miasta położona, otrzymała najliczniejszy kon- 
tyngens świątecznych gości z takiej zwłaszcza klasy 
społecznej, która me wiele ryzykuje wystawiając swo
je niewyszukane ubiory na wiosenne deszcze. Przy tej 
sposobności musimy zwrócić uwagę gospodyń trzyma
jących gastronomiczne zakłady po tak zwanych ,.ko- 
lonjach- na saskiej kępie, ażeby teraz przynajmniej, 
gdy wiosna rzeczywiście się rozpoczęła i sprowadzi na 
tę cienistą i zieloną amfitrytę wiślaną tłumy różnoro
dnych gości, zaopatrzyli się w nowalje i niezaprawne 
nabiały; albowiem dętąd napróżno tam szukać było 
raków i szparagów, masło zaś używane do kurcząt 
wraz ze śmietaną i za achem i smakiem odstręczały 
nawet niezbyt wybrednych konsumentów. Zdaje się 
iresztą, że przykład warszawskich modniejszych za- 
tładow, podziałał i na sasko-kępowe kolonje albo
wiem nie wahają się tam oznaczać ogromną cenę ka
żdej, najpospolitszej nawet rzeczy, tak, iż nawet za 
pomarańcze, pomimo ich kompromitującej w tej porze 
taniości, 10 kopiejek za sztukę płacić sobie każą! 
Doprawdy, że Warszawa od niejakiego czasu, stała 
się Londynem pod względem ceny pierwszych i zbyt- 
kowych potrzeb życia i jeśli dalej postępować będzie 
na takiej drodze, to w końcu, jej niezamożna, szczegól
niej zaś w rodzinne kółka związana ludność, nie wia
domo czem się żywić i gdzie mieszkać będzie ?

Wracając do sprawozdania z brukowych dnia wczo
rajszego dziejów, powiemy, że pomimo niestałej pogo
dy, Szwajcarska dolina zgromadziła do sali koncerto
wej wielki napływ gości, którzy zawsze z jednakim 
zadowoleniem słuchają tam wybornej orkiestry Bilse- 
go, pomimo, że wczoraj z powodu deszczu trzykrotnie 
z ogrodu do sali lub napowrót przenosić się musieli.

Cyrk Blennow’a korzystając z dnia świątecznego 
dał wczoraj .aż dwa z kolei przedstawienia. Pomno
żył on teraz swój repertoar arenowy, wyprowadzając 
tresowanego czyli domptowanego niedźwiedzia, z któ
rego sztuk i niezgrabnej zręczności publika, zwłaszcza 
też dziecinna, mocno ukontentowaną była. Od czasu 
zbudowania cyrku od strony mokotowskiej ulicy, oży
wiła się znacznie ta odległa część miasta. Ogromny 
ruch panuje tam obecnie; powozy, dorożki i piesze 
tłumy, snują się ustawicznie każdego popołudnia, a 
na około cyrku, w pustych dotąd ogrodach otworzono 
parkany i zaimprowizowano szynczki na otwartem po
wietrzu lub pod namiotami stojące. Jest to rodzaj bufe
tów, dla pośledniejszych widzów cyrkowych, gdzie też 
oni podczas antraktu i pó skończonem widowisku szu
kają pożywienia i ochłody... Teatra, wielki i mały, nie 
były wczoraj napełnione wbrew przyjętemu w niedzie-
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le  zwyczajowi; powodów tego nie w stanie powietrza 
lecz na afiszach raczej szukać należało, gdyż obadwa 
widowiska złożone były z sztuk niezmiernie już zuży
tych, któremi nawet niewybredna publiczność znużoną 
już została.

Zakończymy tę kronikę doniesieniem, iż oprócz za
powiedzianego już w teatrze wielkim widowiska, z ło 
żonego ze zbiorowych ustępów, na korzyść p. Grusz
czyńskiej, byłej śpiewaczki opery tutejszej— w resur
sie obywatelskiej odbędzie się w przyszły piątek kon
cert, na którym, oprócz pp. Bogusławskich, znanych 
z talentu amatorek —  i artyści opery naszej słyszeć  
się dadzą. Koncert ten ze względu obfitości progra
mu, który podamy wkrótce, a najbardziej z powodu, 
iż przejmie w nim udział tak słusznie dziś ulubiony, 
pierwszy nasz tenor, p. Filleboru, zgromadzi zapewne 
licznych gośc i.— Jeszcze jedna uwaga! __ Czytaliście 
zapewne ogłoszenie przybyłego tu z Londynu p. Joseph  
które skupuje wszelkie starożytności artystyczne, to 
daje nam sposobność do pozbycia się, choćby i za tanie
pieniądze wielu starożytnych uprzedzeń, przesądów i i ieg0.

w .™  „ i L J h  ^  Alhinn,, iak ,ia.irvchlei <>>' oddzielającej

przych i skarbu, wydziału dóbr i lasów, redaktora ■ stwem Warnera i inni puścili się w pogoń za morder- 
Gońra leśnego i  wiejskiego, członka wielu towarzystw j cą i zdołali go doścignąć. Przypuszczają, źe przybrane 
naukowych krajowych i zagranicznych, zm arłego i przez niego nazwisko O Connora nie jest jego właści- 
onegdai w 52 roku życia | wenL 1 że Jest on Ryszardem Kearney, tym samym co

*  ( O m n i b u s y  n a  t r a k c i e  l u b e l s k i m ) ,  zabił wystrzałem  z pistoletu policjanta 0 ’Nejfa i za  
t y  m u u u o y a n a  i ujecie którego obiecana była znaczna nagroda. W je-

Jak donosi obwieszczenie zar na c z a s  le- ' dne.i z kieszeni surduta który pozostawił uciekając,
w dziale urzędowy p , ^ 1 ,  dotąd ' znaleziono sześcio-rurny rewolwer, którego każda lufa

£ iS £ 5 £ S & S * 2 ,‘ t S S ; •*<* Ma Uwoma
ty o godzinie 1-ej po południu i omnibusy o godzinie i * ( R o z r u c h y . )  Podług wiadomości z Konstanty- 
6-ej po południu; teraz zaś obok tego będą od ch o-: nopola, otrzymanych przez Marsylję, zdaje się, że  
dziły jeszcze omnibusy o godz. 9-ej rano. j przedsięwzięcie Leonidasa Bulgarisa, który siedzi o-

( W y p a d k i ) .  W dniu 12 (24) maja na przedmie- becnie w więzieniu, nie pozostało całkiem bez sku-
\ '  J 1 z ' * / . . f i rn o lh n w ip m  nnnnC7{i t/P n r la e n h n in n o  nc iłA uranm  rx/x

ściu Pradze poniżej mostu Aleksandrowskiego, dostrze 
żono na brzegu ciało kobiety z nazwiska niewiadomej, lat 
około 40 mieć mogącej, ubrane w koszulę, pończochy i

tku, albowiem donoszą, źe odosobnione usiłowania po
wstania w Epirze i Tessalji zostały przytłum ione.—  
Podług innych wiadomości, otrzymanych przez Maltę,

• i . i  w wn- m iało wybychnać w okolicach Bengazi powstanie ara-trzewski; c ia ło  te  jak wnosić r ’ożna, pozostaw ało w wo J » o  1 , ,  “
dzie około  2 m iesięcy, gdyż zupełnej korupcji u legło. -  Jow przeciw rządowi tureckiemu. Juz oddawaa ara- 
W domu pod N. 1549 przy ulicy Chm ielnej, w łasnością bow.e tameczni burzyli się jak powiadają, na skutek  
Leszczyńskiego będącym , z powodu zbyt cienkiej przegro- uciążliwych podatków nałożonych przez paszę aż na-

» ,d ,  które niech p Joseph de Albionn j i«  ™  1 ™ * *  'JT' o 100 blisko
od nas zabierze, chociaż okręt jego. przeładowany t a - 1 ,y  ̂ J b ™ mil od Rpnerayi Skutkiem tesro nac™ zamknął
kim pakun 
głębinie!....
kim pakunkiem gotów zatonąć gdzie w

1 » > N. 7«. .  .,r, i . l i »  j " «  f .  B e n g a l. Skntktem tego passa zam kngl się

Kuracja mineralno-wodna w obydwóch tutejszych j ratunek subjektów J^adu Wv^adlk tfn^iak'wuosi^mo- 1 sta Przez arabów. W tem położeniu rzeczy, konsul 
ogrodach, saskim i krasińskim sactmie p n - j w J  £  W *  " ' " S S T O S  j e n ia ln ,  angielski ,  W p S i  saS ,d a . p r a j  telegraf
obecnie przy ustalonej pogodzie. Wczoraj j»ż, do . W P za zestr ab uied pomocy z Malty, zkąd tez posłano niezwłocznie łódz

fospck jap ierosó /pod  nogi p J e c b „ d s„ m  nie ™ „ o .  j

Nr. 21 Przeglądu Tygodniowego życia społeczmgo, Jueratu- t F reg a ta  p an cern a  Stoi W p o g o to w iu  n a  p rzy p a d ek ,

dnością Bengazi, która obawiała się zrabowania mia- 
W tem położeniu rzeczy, konsul

piękni/i-ii, "wyszedł z druku i zawiera:—Kronika kra 
jowa.—Niezależność kobiety IX .—L ist z piosnek ulic i lasów
ri/ i  sztu k

W . H ugo.—Traktyjernie i restauracje warszawskie 111. — W y
stawa sztuk pięknych i archeologji, pod dyrekcją J. Sulaty- 
ck ieg o .- Praczka i wyżymaczka mechaniczna, p. K*.— Odczy
ty czechów.— Przemysłowa giełda w Brem ie.—Najnowsze wy-

liczniejszego znacznie grona pacjentów płci obojej 
przyłączył się znaczny kontyngens amatorów poran
nego spaceru, którzy asystowali pijącym wody, sami 
słuchając z upodobaniem tak dobrych orkiestr jakie- 
mi pp. Lewandowski i Kuhne zaopatrzyli obadwa te 
ogrody. Teraz i owa sławna woda sodowa w Insty
tucie wód mineralnych przy ogrodzie Duckert’a wy
rabiana, znajdzie liczniejszych amatorów', którzy do-
tychczas tak zimnym i musującymi napojem, nie mogli i nalazki -Kromka zagraniczna 
studzić organizmów i tak już drżących od zimna. A l . ) * Nr. 21 Zorzy, wyszedł z di

.  ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e . , '  W « o « j  *  » * -  * ^
dnie W auli szkoły głównej pan Kotkowski m iał ąarskie:—Maszyna do szycia i wyżymania bielizny, (z drzew.) 
piątą prelekcję, na której po ogólnej charakte- i _ Staropolskie przestrogi i zagadka.
rystyce kształtografji kuli z iem skiej, przeszedł do i ------- —
fizyognomiki jej części, a przebiegając kolejno każdą * ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  Nrze 115, naszego Dzien- 
część świata, w rozumowanym poglądzie własnej teo- nika, w artykule „prelekcje publiczne” wkradła się 
rji, szanowny prelegent wykazywał stosunek lądów pomyłka co do cen biletów' na prelekcje p. Z. Korzyb- 
śrokowych z wyskakującemi w różne strony półwy- skiego, mianowicie, powinno było być: „Cena poje- 
spami, które o ile w Europie długością swą na połu- dynczego biletu do miejsc nienumerowanych, kop. 30, 
dniu znacznie przewyższają obszar środkowego kon- a do numerowanych kop. 50 .”
tynectu, o tyle w wprost przeciwnym zostająstosunku - — —----
wi nnyc h  częściach świata. Osób było przeszło 100, * ( Ż e g l u g a  p a r o w a  n a  A m u r z e )  sk ład a  się
które zadowolenie swe objawiły głośnym  oklaskiem. z piętnastu najmniej p arostatk ów — holow niczych , pasa-

ATr.  żorskich p ocztow ych ,— po ło w a  których dociera aż do
■f ( W y b o r y  do w ł a d z  t o w a r z y s t w a  k r e d y -  S tret ruska, 80 w iorst za N erczyńsk iem  ■ S p ła w  do Cha

ł o w e g o  z i e m s k i e g o ) .  Jak donoszą nam z Siedlec, h a r ó w k i,' leżącej przy ujściu U sury, odbyw a się teraz 
W dniu 24 b., m. w obec gubernatora cywilnego Gro- ,Ł  w szelką  ła tw o śc ią , W przeciągu m iesiąca, a najw ięcej 
męki, odbyły się wybory urzędników do różnych władz p0i t0ra. (B u s.^ W ied .)  
towarzystwa kredytowego. Przewodniczył wyborom j , .  ,  ^
Ludwik Okęcki; rezultat był następujący: do komitetu 1 ,0 Wl rI . r o " sz ,ll.' u • ••
wybrano dotychczasowego radcęTAdama Goltza, do . H a t e r - ). D m . 6,m aja pow focła do Kronsztadu kor-
dyrekcji głównej Józefa Kuszla, do rady szczegółowej *'eta yJ , ( ‘ k,(lia 0(,[’lyn‘ l } a z g o p " 11 7 
w Siedlcach, dzisiejszego prezesa Karola Kozłowskie- paźd?.ermka 186! roku. Okrążywszy przylądek Dobrej 

i ,iałw h;,o«A«.vch radców. TTinnlitn Oorzuchow- Nadziei, korweta „Bohater’ weszła na Ocean spokojny,
na którym  p rzeb yła  cztery lata , naprzód w  eskadrze

go i  dotychczasowych radców, Hipolita Gorzuchow
skiego i  Sabina Poleskiego, tudzież Antoniego Szlas- i . .
kiego, jako nowego radcę W miąjsce zm arłego Izdeb- j k o n t r - adm irała P op ow a, a następnie! W eskadrze kontr- 
skiego; na prezesa przyszłych wyborów hrabiego A- : a d m i r a ł a  . endourow a. (A ron. B test.)
dama Ronikiera, na zastępcę Seweryna Dernałowicza, 
Po ukończeniu wyborów, dotychczasowy prezes Ko
złowski, zdał sprawę z dwuletnich działań rady szcze
gółowej.

* ( G a z e t a  l e k a r s k a ) .  J W. Dyrektor obu 
Dzienników W arszawskich i Prasy Perjodycznej. u- 
dzielił koncesję na wydawanie czasopisma tygodnio
wego, pod nazwą „Gazeta Lekarska” przez profeso
rów wydziału lekarskiego szkoły głównej, pod odpo
wiedzialnością prof, dra H. Łuczkiewicza,— pisma 
poświęconego wszystkim gałęziom  umiejętności lekar
skich:" medycynie, farmacji, weterynarji. Czasopismo 
to ma obejmować następujące działy: przegląd tygo
dniowy ruchu lekarskiego; prace oryginalne: rozpra
wy, obserwacje; odczyty profesorów szkoły głównej; 
sprawozdania z prać dokonywanych w zakładach nau
kowych istniejących przy szkole głównej i kronikę 
wydziału lekarskiego szkoły głównej; pogląd na pa
nujące choroby; sprawozdania z posiedzeń towarzystw  
lekarskich; sprawozdania z klinik i szpitalów i staty
stykę lekarską; przegląd krytyczny rzeczy lekarskich 
w kraju i zagranicą; rozbiór sposobów wykładania 
nauki lekarskiej, zakłady naukowo lekarskie i szpita
le; hjografje; bibljografję i krytykę. Pismo to ma 
podobno zacząć wychodzić od 1-go lipca.

*  ( f  A. P od u j a ń s ki ) .  Dziś, -o godzinie 5-ej 
po południu odbyło się wyprowadzenie zwłok z ka
plicy oo. reformatów na cmentarz powązkowski ś. p. 
Aleksandra Połujańskiego, urzędnika komisji rząd.

*  ( Z a m a c h  m o r d e r s t w a  w I r l a u d j i ) .  No
wy zamach morderstwa politycznego przypominający 
towarzyszącemi mu okolicznościami mnogie zbrodnie 
tego rodzaju popełniane w Polsce, miał miejsce w oko
licach Dublina. Irlandczyk nazwiskiem Warner, k tó
ry podczas śledztwa prowadzonego przez komisję spe
cjalną, zeznawał przeciwko aresztowanym feniejiom, 
nie czując się bezpiecznym życia, oddał się pod pro
tekcję policji i m ieszkał ze swą żoną w małej wiosce 
w okolicach Dublina. Podkonstablowi polecono czu
wać nad jego bezpieczeństwem. Wieczorem 20-go, ja
kiś człowiek obcy, zawiązał rozmowę z Warnerem, 
który nie mając żadnej nieufności, w końcu zaprosił go 
do siebie na herbatę. Kilka butelek porteru przynie
siono i wypito, a obcy który przybrał sobie nazwisko 
O’Connora, tak um iał zjednać sobie przychylność swe
go gościa, że kiedy o godzinie 1 0 %  wspomniał 
o wyjściu, zatrzymano go na noc. Przed położeniem się, 
prosił, on Warnera aby go wyprowadził na tylne po
dwórze, a kiedy ten, pierwszy wyszedł chcąc wskazać 
mu drogę, O’Connor zadał mu z tyłu ucha straszny

gdyby znaczniejsza pomoc była potrzebną; tymczasem  
posłano z Tripoli świeże wojska, które będą zapewne 
dostateczne dla przywrócenia spokojności. (N o rd d . 

A ' Z '}

T e l e g r a  i n  y

W  i e ti e ń, 27-go maja. Królowa 
W irłembergska Olga Mikołajówda, 
wczoraj tu przybyła i była na dwor
cu kolei przyjmowana przez cesarza. 
Królowa stanęła w Hofburgu.

P a r y  ż, 26-go maja. Monitor po
twierdza wysłanie zaproszenia na 
konferencję.

G r ł a u c h a u  ( w król. saskieni), 
26-go maja. W ie lk ie  zgromadzenie 
iuda oświadczyło, że wspólne dzia
łanie z Prusami stanowi kwestję ży 
cia dla saskiego przemysłu.

F r a n f e f  u r t n a d  M., 26-go ma
ja. W ie le  rzędów oświadczyło się  
przeciw roztrząsaniu kwestji zw iąz
ku niemieckiego na kongresie, jako 
mięszaniu się do spraw wewnętrz
nych. Przedmiot ten ma być roz
trząsany na następnem posiedzeniu 
sejmu.

P a r y  ż, 27-go maja. Monitor pisze: 
N ie istnieje żaden tajemny traktat, 
według którego w razie w ojny Pru
sy zobowiązały się ustąpić Francji 
prowincje nadreńskie, a wyspę 8ar- 
dynję W łochy .—Pays w idzi możli
wość przekształcenia się  konferen
cji paryzkiej na kongres. Pays przed
stawia następujące żyw ioły  poko
jow ego załatwienia: Zamiana W e -  
necj i na adrjatyckie tery tor j um; przy
łączenie księztw  nadelbańskich do 
Prus ze zw rotem północnego S ziez-  
wigu Danji; utworzenie osobnego 
państwa niemieckiego z prowincij 
nadreńskich.

T, , W i e d e ń ,  27-go maja (aulen-
cios sztyletem . Rana chociaż ciężka me była smiertel-1 , , ® . . m i 
na a Warner, człowiek czterdziesto letni i bardzo sil- j tycznej. 1  oda zapow ledzidła \  J
ny, schwycił swego mordercę za kołnierz i rozpoczął 
z nim rozpaczliwą walkę; O’Connor wszelako zdołał 
mu się wyrwać, pozostawiając w ręku ranionego sur
dut, kamizelkę i kapelusz. Krzyki ofiary i jego żony 
sprawiły alarm. Konstabl czuwający nad bezpieczeń-

skow e zajęcie księztw naddunaj-  
skieh; prawdopodobnie ju ż  lo jest 
faktem spełnionym.



U z b ro jen ia .
* B erlin , 24-go maja. Prov. Corr., wspominając

0 znanym rozkazie dziennym, wydanym do armji 
przez jenerała Benedeka, powiada: Austrja przeto
1 w tym względzie zrobiła pierwszy krok do dalszego 
wyraźnego wykazania swej postawy wojowniczej wzglę
dem Prus. Wielką ma doniosłość i zasługuje na wiel
ką uwagę ta okoliczność, że począwszy od pierwszych 
uzbrojeń aż do tej wojowniczej manifestacji wodza 
naczelnego armji austrjackiej, wszelkie dalsze kroki 
w ogólnym rozwoju sytuacji wojennej pochodziły sta
le od Austrji.

* Glatz, 24-go maja. Czytamy w N. Geb. Z.. Ro
boty około naszych fortyfikacij przybierają coraz wię
ksze rozmiary i dostawy dla przyszłej załogi nie usta
ją. Stojące tu wojska wiele cierpią od zimna. Wię
ksza ich część umieszczona została w takich kwate
rach, które mogą być bardzo przyjemne podczas upa
łów, lecz które dały się we znaki podczas tegorocz
nych zielonych świątek. Z tego powodu liczba cho
rych w lazaretach zwiększyła się. (Schl. Z .)

* Koźle, 25-go maja. Niederschles. Z , wychodzą
ca w Zgorzelicach, podaje o twierdzy tutejszej nastę
pujący, niezbyt pocieszający opis: Nasi (ze Zgorzelca) 
landwerzyści, zwłaszcza ubożsi, cierpią w Koźle wiel
kie niewygody. Małe miasteczko jest przepełnione 
wojskiem, a obok tego umieszczono w kazamatach 
twierdzy tak ogromną liczbę żołnierzy, że nf). tam, 
gdzie siedziało poprzednio 7-u jeńców duńskich, u- 
mieszczono teraz 25-u żołnierzy. Z tego powodu ceny 
artykułów żywności poszły nadzwyczajnie w górę, co 
dla ubogich landwerzystów jest tern dotkliwsze, że o- 
trzymują żołd na stopie pokoju. W tutejszych sferach 
prywatnych zbierają dla nich składki, które atoli u- 
żyte zostały w znacznej części na kupno paliwa, aże
by osuszyć kazamaty w takim przynajmniej stopniu, 
iżby można było w nich sypiać bez niebezpieczeństwa 
dla zdrowia. Przypuściwszy nawet, że zarząd wo
jenny usunie bezpośrednie niebezbezpieczeństwo u- 
traty  zdrowia za pomocą zaprowadzenia systemu 
dostarczania żywności w naturze i obmyślenia do
godniejszych kwater, to i w takim razie landwerzy
ści, w obec panującej drożyzny, nie będą w stanie do
starczyć sobie przyjemności, jakiemi są masło, tytoń, 
piwo i t. d., bez których nie mogą się obejść, gdyż 
długoletni zwyczaj uczynił dla nich te artykuły nie- 
zbędnemi. ( Tamie .) ,

* Wroclaw , 25-go maja. Na skutek odezwy pre
zesa tutejszej policji do landwerzystów pierwszego 
i drugiego powołania, ażeby stawili się jako ocho
tnicy dla utworzenia dwóch kompanij straży obywa
telskiej, zgłosiło się do dnia wczorajszego, wyznaczo
nego jako ostateczny termin, tylko trzydziestu ludzi. 
{Tamże).

* Brno, 24 maja. Smutnem jest to, co opowia
dają i co widzieć można w przedmiocie uekwipowania 
wojsk austrjackich. Doświadczenia z*r. 1859 nie wy
dały żadnych owoców. Rekrutom zati'zymywane jest 
ile możności porękawiczne. Zagospodarowanie jest 
źle urządzone, a ubranie pozostawia bardzo wiele do 
życzenia.' Oszukaństwa, przekupstwa są, tak samo 
jak  dawniej, na porządku dziennym i doszły do tego 
stopnia, że wszelkie śledztwo, zarządzane na podsta
wie faktów, kończy się zwykle, podług gazet urzędo
wych, uznaniem bezzasadności obwinień. Domy prze
znaczone na kwatery dla przechodzących wojsk pełne 
są plugastwa i robactwa, tak iż powołani urlopnicy 
ze strachem do nich wchodzą; same nawet efekta no
we, nie wyłączając karabinów, są w swej konstruk
cji wadliwe i w znacznej części' niezdolne do użytku. 
(Schl. Z.)

Praga , 23 maja. Wszystkie tutejsze, kasy rządo
wa otrzymały polecenie, ażeby odesłały natych
miast do Wiednia wszelkie rozporządzalne pieniądze. 
(Tamże).

* Peszt, 23 maja Magyar Vilag podaje wiado
mość z Hermansztadu o organizowaniu tam saskiego 
oddziału ochotników. Powiadają, że deputowani 
Morscher i Drotleff, łącznie z magistratem, przedsię
biorą w tym względzie środki. ( Wien. Abp.)

* Darmsztad, 25 maja. Na dzisiejszem posie
dzeniu zgromadzenia stanów, minister Dalwigk umo
tywował uruchomienie wojsk wielkoksiążęcych he
skich niezbędnością przeszkodzenia, łącznie z innemi, 
jednakowo myślącemi rządami niemieckiemi, narusze
niu prawa związkowego, z jakiejkolwiekbądź strony 
takowe naruszenie nastąpi. Minister skarbu oświad
czył, że będzie mógł pokryć żądaną sumę 4,150,000 
zł. reń. oszczędnościami i gotowemi środkami pienię- 
żnemi, i zażądał tak w tym względzie, jak i dla po
krycia w razie potrzeby innych wydatków za pomocą 
pożyczki, upoważnienia wymaganego przez konstytu
cje- (W o lfs  T .B .)

* Florencja, 23 maja. Garibaldi oświadczył się 
przeciw formowaniu osobnych oddziałów z akademi
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ków i postanowił, że mają oni być podzieleni pomię
dzy wszystkie oddziały ochotników. Nie wiadomo je 
szcze dotąd z pewnością, czy Garibaldi opuścił Ka- 
prerę. (Nordd. A . Z.)

* W iedeń, 26  maja. Dzisiejsza Gen. Cor. donosi: 
Na skutek i-ozkazu cesarskiego, utworzona została 
przy ministerstwie wojny stała komisja, złożona z wyż
szych oficerów, z reprezentantów ministerstw skarbu 
i stanu i z członków najwyższej władzy kontrolującej 
rachunki; zadaniem tej komisji będzie ułożenie anszla- 
gu dla zwiększonych wydatków na armję, z jak naj
większą oszczędnością i z uwzględnieniem ile możności 
interesów skarbu, oraz dopilnowanie należytego uży
cia kredytów nadzwyczajnych. Dla spółdziałania przy 
dostarczaniu przedmiotów potrzebnych dla armji, tu
dzież przy zawieraniu kontraktów na dostawy, komi
sja wzmocnioną będzie przez powoływanie na jej po
siedzenia niezawisłych osób prywatnych obeznanych 
z tym przedmiotem, oraz delegowanych z izb handlo
wych. Wyższy zarząd wojenny chce przez to osiągnąć 
większą konkurencję, zwiększyć zaufanie do uczciw
szych przedsiębiorców i usunąć nadużycia. W tym 
celu ustanowiona będzie ruchoma komisja kontrolują
ca, posiadająca pełnomocnictwo do pilnowaniu na miej-

; scu wykonywania kontraktów w przedmiocie dostaw i 
postępowania władz zaopatrujących armję we wszel
kie potrzeby, oraz do pociągania do jak najsurowszej 
odpowiedzialności za wszelkie oszustwa. Rachunki 
w interesach zawikłanych mają być jak najprędzej

| sprawdzone i zlikwidowane. ( Wolffs T. B .)
\ * Florencja, 25 maja. Ponieważ bataljony ocho
tników zostały już skompletowane, przeto minister
stwo wydało pod datą dzisiejszą ogłoszenie, iż dalsze 
zapisy ustają od dnia jutrzejszego. Nowe rozporzą
dzenie zawiadomi o otwarciu na nowo biur werbunko
wych, jak skoro uznana będzie tego potrzeba. (Tamże).

Konstantynopol, 19 maja. Do Warny dla 2 kor
pusu armji stojącego pod Szumią i na wyspę Kandją 
wysłane zostały posiłki. Na wodach pomienionej 
wyspy ma krążyć eskadra turecka. Zarząd telegra
fów włoskich zawiadomił władze tureckie, że odtąd i 
ustają cyfrowane telegramy pomiędzy obydwoma kra
jami. Brat wice-króla egipskiego zaprotestował prze
ciwko projektowanemu następcy tronu. Turcy zbro
ją  się ciągle i zaopatrują w amunicję i prowjanty. 
(W ien. Abp.)

Wiedeń, 20 maja. Jenerał Benedek w rozkazie 
do wojsk naznaczył Wiedeń na tymczasową główną 
kwaterę marszałka in  spe. Rozkaz ten dotyczy wła
ściwie odpowiedniego rozstawienia armji północnej. 
Pojutrze rozpocząć się ma zajmowanie przez wojsko 
właściwych pozycij a w przeciągu 8 dni ma być dopro • 
wadzone do tego stopnia, że naczelny wódz d. 26, a. 
najdalej 27 będzie mógł przenieść główną kwaterę 
do Pardubic Wojsko na pierwszej linji bojowej skła
dać się ma z 300,000 żołnierzy i z 1,000 dział, i bę
dzie miało za sobą w odwodzie liczne rezerwy w Cze
chach i Morawji. (Patr. Z.)

* Armja saska skoncentrowaną jest pomiędzy mia
stami Misznem, Dreznem i Grossenhain. Minister 
wojny wydał rozporządzenie do wysadzenia w powie
trze w naglących okolicznościach mostu drogi żela
znej w Wtirzen, jako nadzwyczaj ważnego punktu o- 
bronnego. (La Patr.)

* Wiedeń, 22 maja. Dzienniki nie przestają ciągle 
trąbić o wojnie. Ost d. P. zapewnia, że Austrja ma 
pod bronią 800,000 ludzi, a Presse wypowiada nastę
pujące słowa: „Obawy o kongres szczęśliwym sposo
bem zniknęły prawie zupełnie. “ Ministerstwo reak
cyjne wyrozumiałe jest bardzo na ten szał wojenny, 
gdyż o konstytucji państwa i liberalizmie nie ma 
wśród takich okoliczności wcale mowy i gdyby wojska 
austrjackie miały odnieść zwycięztwo, można być tego 
pewnym, że rząd austrjacki stanie się w przyszłości 
zupełnie militarnym i absolutnym. Do małej liczby 
dzienników, które jeszcze podnoszą głos za pokojem, 
należy Vaterland. (Patr. Z.).

Ameryka.
* ( U ł a s k a w i e n i e . )  Prezydent Johnson zawia

domił niedawno izbę reprezentantów Stanów Zjedno
czonych, że ze względu na służące mu prawo uła
skawienia, przychylił się do wszystkich próśb po
danych do niego o przebaczenie i zbadanych przez 
główną radę, których liczba wynosiła około siedmiu 
tysięcy. Pan Johnson polecił między innemi powró
cić dawnym właścicielom skonfiskowane majątki obej
mujące przestrzeni 130,000 akrów. (La. Fr.)

* ( Z b o m b a r d o w a n i e  V a l p a r a i s o . )  Wia
domość o zbombardowaniu Valparaiso nadeszła do 
Lima 11-go kwietnia i spowodowała tam niejakie roz
ruchy. Rząd peruwiański rozkazał poddanym hisz
pańskim, zamieszkałym w Lima i Callao, zgłosić się 
do prefektury. Wszyscy ci, którzy usłuchali tego roz
kazu, zostali natychmiast uwięzieni. Tenże środek 
został także rozciągnięty do prowincij. W więzieniach

w Lim a znajdowało się 21-go kwietnia 200 hiszpa- 
nów. ( Wolffs T. B.)

A-Ugijm
* ( K o n g r e s ) .  Londyn, 25 maja. Morning Post 

wynurza przekonanie, że mocarstwa będą reprezento
wane na kongresie przez swych ministrów spraw za
granicznych i że podczas kongresu przestrzegane bę
dzie zawieszeni broni. W sferach atoli dobrze poin
formowanych zapewniają, że powyższe twierdzenie 
Morning Posta, iż mocarstwa będą reprezentowane 
na kongresie przez swych ministrów spraw zagrani
cznych, uznane zostało jako przedwczesne, nic jeszcze 
bowiem w tym względzie nie postanowiono. ( Wolffs 
T. B .)

A u s tr ja .
* ( P r z y m i e r z e  p r u s k  o-w ł o s k i e  i k o n 

g r e s ) .  Die Presse nazywa propozycję kongresu, 
próbą, która miałaby może widoki na powodzenie, 
gdyby nie zostało zawarte przymierze pomiędzy dwo
rami berlińskim i florenckim. To „arcydzieło pru
skiej polityki państwowej” panuje obecnie nad sytua
cją polityczną i spowoduje kłopoty dla jego twórców. 
„Pomimo silnego naprężenia sytuacji politycznej w 
ciągu kilku ostatnich miesięcy, liczne przeszkody 
stały na zawadzie wybuchowi wojny niemieckiej. Naj
ważniejszą z tych przeszkód był sposób myślenia mo
narchy, którego ród uwieńczony był przez kilka wie
ków koroną cesarsko-niemiecką, i który wówczas na
wet, gdy prasa europejska głosiła już oddawna, że 
wojna niemiecka jest nieunikniona, nie chciał przy
znać możności takowej”, D ie Presse przeprowadza 
tę myśl szczegółowo i dochodzi do tego rezultatu, że 
wszelkie zamiary pokojowe i patrjotyczne, które 
przemagały w Wiedniu w najwyższych sferach, stały

I się niemożebnemi z powodu „zbrodni pruskiej” , zale
żącej na zawarcu pomiędzy Prusami i Włochami 
przymierza zobowiązującego Prusy do rozpoczęcia 
wojny z Austrją, ażeby rząd florencki mógł także wo
jować z tą monarchją z większemi widokami powo
dzenia. (W ien. Abp.)

* ( S p r a w a  k o n g r e s u . )  Wiedeń, 24 maja. 
Dzienniki zajmują się projektem kongresu i przyja
zdem księcia hohenzolernskiego do Bukaresztu. Frem- 
denblatt zwracą uwagę, że dotychczasowa postawa 
Prus i Włoch była tylko zlokalizowaną obrazą Au
strji, zwołanie zaś w obecnej chwili kongresu byłoby 
wyzwaniem Austrji przez Europę. „Można nas zmu
sić do odparcia bronią nowych sprzymierzeńców z nad 
Elby i Po, ale nie można w nas wmówić, ażebyśmy 
schowali broń do pochwy i ugięli się dobrowolnie 
przed dyktaturą naszych sąsiadów, wydawszy im z u- 
służnością ową posiadłość, do której od wielu lat z 
taką pożądliwością wyciągają ręce. Kongres w obe
cnej chwili, w której cały świat ucywilizowany stoi 
w obec smutnej prawdy europejskiego uzbrojenia, jest 
„poprostu czystem kłamstwem.” Debatte piszą: „Je
żeli kongres ma być tylko antraktem dramatu, gdyż 
aktorzy nie pokończyli jeszcze za kulisami swojej tu- 
alety, gdyż w Berlinie chcą jeszcze więcej narobić na
bojów, a we Florencji czerwone koszule garybaldy- 
stów znajdują się jeszcze u krawca, to obowiązkiem 
Austrji jest, położyć prędko koniec tej całej grze.” 
(Tamże.)

* ( Rozkaz . )  Peszt, 23 maja. Magistraty miast 
Fiume i Bukari otrzymały rozkaz, ażeby w czasie roz
poczęcia kroków nieprzyjacielskich, przesłały kasy i 
archiwa gminne do Zagrzebia. (Nord.)

* ( Z a w i a d o m i e n i e  d z i e n n i k ó w . )  Peszt, 
22 maja. Tawernik zawiadomił okólnikiem dzienniki 
polityczne, ażeby ogłaszały ’tylko takie wiadomości o 
poruszeniach wojsk, które im komunikowane będą na 
drodze urzędowej. W miesięcu czerwcu spodziewają 
się przyjazdu do Budy cesarza i cesarzowej. (Tamże.)

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 23 maja. M a
gyar Vilag upomina sejm węgierski, ażeby przyśpie
szył swe prace ze względu tak na kraje zalitawskie, 
w których konstytucja została zawieszona, jak i na 
własny interes, w razie bowiem wybuchu wojny, rząd 
przy najlepszych nawet chęciach będzie zmuszony do 
odroczenia posiedzeń sejmu. (W ien. Abp-

* ( O c h o t n i c y  m e k s y k a ń s c y . )  T rjest, 22 
maja. Ochotnicy meksykańscy wysadzeni zostali na 
ląd, a ponieważ dopuścili się potem różnych ekscesów, 
odwiezieni zostali koleją żelazną pod eskortą wojsko
wą. (Nord.)

Belgja.
* ( Z a m i a r  wi zy t y) .  Zapewniają, że król bel

gijski wraz z swoją małżonką ma zamiar złożyć w przy
szłym miesiącu wizytę cesarzowi francuzów w Fontai
nebleau. (L a  Fr.)

'  F ra n c ja .
* (Po w r ó t  woj sk) .  Mówią o powrocie do Fran

cji marszałka Bazaine z pierwszym oddziałem wojsk 
francuzkich w Meksyku. W takim razie marszałek 
oddałby dowództwo jenerałowi Douai. (L a  Fr.)



♦ ( R a d y  j e n e r a l n e ) .  P aryż , 24 maja. Na 
wczorajszem posiedzeniu, ciało prawodawcze ukończy
ło rozprawy nad prawem o radach jeneralnych. Po 
uchwaleniu artykułu dodatkowego izba głosowała nad 
całym projektem do prawa i przyjęła go 210 głosami 
przeciwko 5. {La Fr.).

* ( T w i e r d z e ) .  P aryż, 26  maja. Raport mi
nistra wojny obejmuje propozycję zaniechania lub wy- 
klasowania pewnej liczby twierdz. Oszczędności zy
skane w ten sposób, mają być użyte, ze względu na 
najnowszy rozwój artylerji, na roboty około ufortyfi
kowania głównych twierdz nad granicą. ( Wolffs 
T .B .)

Grecja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Ateny, 19 maja. Mini

ster spraw wewnętrznych podał się do dymisji. To 
samo zamierzają uczynić minister spraw zagranicz
nych i sprawiedliwości. ( Wien. Abp.).

Hiszpanja.
* ( P e ł n o m o c n i c t w o  d l a  r z ą d u ) .  M a

dryt, 22 maja. Epoca powiada, że marszałek O’Don
nell, odpowiadając deputowanym większości, którzy 
proponowali poprawkę do projektu dotyczącego udzie
lenia rządowi pełnomocnictwa, oświadczył, że rząd 
nie zgodzi się na żadną w tym względzie modyfikację. 
{La Patr.)

* ( W y j a z d  k r ó l o w e j ) .  Królowa hiszpańska 
udała się w d. 20 maja do Aranjuez, i tam pod jej 
prezydencją odbyła się ostatnia narada ministrów. 
W tym samym dniu komisja senatu przedstawiła kró
lowej do zatwierdzenia różne prawa świeżo uchwalo
ne przez izbę. Dwór powróci do Madrytu w mie
siącu czerwcu. {La Fr.)

Niemcy.
* ( T r w o g a . )  Frankfurt, 21 maja. Sprawcy nie

cnego postępku, którzy przed domem sejmowym za
palili z petard na trwogę, nie zostali jeszcze wyśle
dzeni. Wypadków wprawdzie nie było żadnych; ale 
wśród przelęknionych tłumów przyjść łatwo mogło do 
jakiego nieszczęścia. Wystrzały z 7 petard zrządziły 
w drzwiach, ozdobach ścian i oknach znaczne szkody. 
{Patr. Z .)

* ( W n i o s e k  o l d e n b u r g s k i . )  Berlin, 25 m a
ja,. Wniosek postawiony na sejmie związkowym przez 
Oldenburg, skierowany jest głównie przeciw teraźniej
szemu administratorowi Holsztynji. W motywach po
wiedziano: Oldenburg wynurzył się przed wielkiemi 
mocarstwami niemieckiemi z zaufaniem, że uwzglę
dnią one jego pretensje legalne do Holsztynji. Ponie
waż Austrja, przep swą depeszę z 26 kwietnia, zrobiła 
rozbrat z podstawami traktatu wiedeńskiego, przeto 
Oldenburg powinien obawiać się przeszkód polity
cznych co do uznania jego pretensij legalnych. Z mo
tywów nie dadzą się wyprowadzić wnioski co do b ra
ku zaufania dla pruskiego sposobu zapatrywania się 
na pretensje oldenburgskie. {Wolffs T. B )

* ( K w e s t j a  k s i ę z t w . )  Berlin, 25 maja. Zei- 
dler. Corr. pisze: Jeżeli gabinet wiedeński, stosownie 
do swego własnego zdania, trzyma się jeszcze pod
staw traktatu z r. 1852, w takim razie będzie musiał 
uznać zasadę traktatu londyńskiego, a zatem i prawa 
Oldenburga zastrzeżone protokółem warszawskim. 
Austrja tem mniej będzie mogła wystąpić przeciw 
wnioskowi oldenburgskiemu, że sama chce, ażeby los 
księztwa rozstrzygnięty został podług praw związko
wych. ( Wolffs T. B .)

* ( S e j m ) .  Monachjum, 15 maja. Na wniosek 
całego ministerstwa, król otworzy jutro osobiście 
sejm mową tronową. ( Wolffs T. B.)

* ( T J s p o k o j e n i a o b a w . )  Karlsruhe, 25 maja. 
Obawy Badenu z powodu podniesionej na nowo myśli 
podziału, usunięte zostały stanowczem przyrzeczeniem 
opieki ze strony Prus. ( Wolffs T. B .)

* ( P o s t a w a  H a n o w e r u . )  Berlin, 24 maja. 
Zeidler. Corr pisze: W przedmiocie układów pomię
dzy Prusami i Hanowerem możemy zakomunikować 
tylko, że Hanower oświadczył się z gotowością poro
zumienia się z Prusami względem swej neutralności, 
i że jednocześnie wyraził życzenie, ażeby go nie wpro
wadzono w błąd w wykonywaniu ' jego obowiązków 
związkowych. Na przypadek rozpadnięcia się związ
ku, Hanower zachowa chętnie neutralność; w razie a- 
toli, gdyby związek nakazał uruchomienie, wówczas 
obowiązkiem Hanoweru będzie uruchomić swój kon- 
tyngens. Lecz ponieważ egzekucja związkowa nie bę
dzie miała miejsca, przeto podobne uruchomienie bez 
legalnych powodów związkowych, wyrównywałoby 
rozpadnięciu się związku, i nie ulega wątpliwości, że 
katastrofa, która ma być unikniętą, nastąpi sama 
przez się od chwili zapadnięcia uchwały o urucho
mieniu.

* (Ks. a u g u s t e n b u r g s k i . )  K iel, 24 maja. 
Podana przez niektóre gazety wiadomość o układach 
pomiędzy księciem augustenburgskim i jenerałem 
Manteufflem, oraz o przygotowaniach w Dolzig na
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przyjęcie tegoż książęcia, są, jak zapewniają w sferach 
dobrze poinformowanych, pozbawione wszelkiej zasa
dy. ( Wolffs T. B .)

* ( Z a k a z  wy w o z u . )  Drezno, 25 maja. Rozpo
rządzenie ministerstwa skarbu zabrania wywozu przez 
granicę celną saską, aż do 1-go października, zboża, 
siana, i słomy. ( Wolffs T. B .)

Pruay.
* ( W a l k a  z r e w o l u c j ą ) .  Berlin , 25 maja. 

N . Preus. Z . tak kończy swój artykuł przeglądowy; 
Weźmy do serca ostrzeżenie, ażeby przedsięwzięta 
została walka, nie ręka w rękę z Garibaldim i Mazzi- 
nim, lecz, jeżeli można, pospołu z Austrją, przeciw 
rewolucji, walka, którą nota Bismarcka z 28 stycznia 
nazwała trafnie wspólnym celem obu wielkich mo
carstw niemieckich. ( Wolffs T. 13.).

* ( Z a p r z e c z e n i a . —P a r l a m e n t . )  Berlin, 2 6  
maja. Nordd. A . Z. powiada, że bezzasadną jest wia
domość podania przez Koln. Z ., jakoby Prusy zapyty
wały w Wiedniu, czy depesza austrjacka z 26 kwie
tnia w przedmiocie stanowczego uregulowania losu 
księztw nadelbańskich, uważaną być ma jako ultima
tum, lub też czy Austrja uważa za możebne modyfi
kacje w swych ustępstwach. — Wiadomość podana 
przez pisma frankfurckie, że książę Ludwik heski 
przyjeżdżał tu incognito i działał z powodzeniem 
w kwestji zmiany ministerialnej, która ma jakoby 
wkrótce nastąpić, jest bezzasadna.— Zapewniają, że 
Prusy trzymać się będą, wśród wszelkich okoliczno
ści, żądania rychłego zwołania parlamentu. ( Wolffs 
T. B .)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Powtórzona za Gazetą szlą- 
ską  przez Kreuz Z  wiadomość, jakoby w. książę me- 
klemburg-szweryński objąć miał dowództwo n a i ar- 
mją, okazała się, według wiarogodnego źródła, bezza
sadną. {Patr. Z.).

Turcja.
* ( M i n i s t e r s t w o  r u m u ń s k i e ) .  B u ka 

reszt, 24 maja. Ministerstwo podało się do dymisji, 
..żeby dać nowo-obranemu księciu sposobność do za
mianowania gabinetu. Książę Ghika, dotychczasowy 
prezes ministrów, otrzymał następnie polecenie utwo
rzenia nowego ministerstwa; lecz ponieważ książę 
Ghika odmówił z powodu słabości zdrowia, przeto 
powierzono to zadanie Laskarowi Catargiu, który u- 
tworzył następujące ministerstwo: Laskar Catargiu, 
prezes ministrów i minister spraw, wewnętrznych; 
Dymitr Sturdza, minister robót publicznych; jenerał 
Ghika, minister wojny; Mawrogeni, minister spraw 
zagranicznych; Rosetti, minister wyznań; Kantaktfze- 
no, minister sprawiedliwości, i Jon Bratiano, minister 
skarbu. {Wolffs T. B .)

* ( K s i ą ż ę  h o h e n z o l l e r n s k i ) .  B uka
reszt, 22 maja. Książę panujący odbył dziś o godzi
nie trzeciej po południu wjazd do swej stolicy, wśród 
wielkiego zapału ludności. Po nabożeństwie w ko
ściele katedralnym, gdzie odśpiewano Te Deum, ksią
żę udał się do zgromadzenia ustawodawczego, gdzie 
złożył przysięgę i miał w języku francuzkim mowę, 
przerywaną pełnemi zapału okrzykami deputowa
nych i publiczności zgromadzonej w trybunach. Po 
powrocie do pałacu, książę odbył przegląd wojsk, 
podczas defilowania których powtarzane były po ty
siąc kroć razy okrzyki: Niech żyje Karol I! niech żyje 
Rumunja! Zgromadzenie ustawodawcze uchwaliło 
dziś, jednozgodriością głosów, indygenat dla księcia 
Karola-Antoniego hohenzolleruskiego, ojca hospoda
ra. W ten sposób zadośyć uczyniono warunkom wy
maganym art. 13-m konwencji, który paraliżował pod 
pewnym względem dobre chęci mocarstw opiekuń
czych. {La Patr.)

Wiochy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Na ostatniem posie

dzeniu izby deputowanych, p. Sebastjani zapytywał, 
czy prawdą jest, że u naczelnego redaktora pisma 
Conciliatore, będącego organem burbońskim, znalezio
no list kompromitujący jednego z deputowanych. Mi
nister spraw wewnętrznych p. Chiaves odpowiedział, 
że nie otrzymał żadnej wiadomości o podobnym fa
kcie, lecz że uważa w każdym razie za stosowne, aże
by izba nie roztrząsała tej sprawy, gdyż w tym wzglę
dzie prowadzi się proces. — Izba przyjęła propozycję 
p. Lanza, ażeby dla przyspieszenia głosowania nad 
projektami finansowemi, odbywały się codzień po dwa 
posiedzenia. {Nordd. A . Z.)

* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Florencja, 25 maja. 
W Neapolu wykryto komitet reakcyjny, który zachę
cał żołnierzy do dezercji. Miały miejsce aresztowa
nia. ( Wolffs T. B .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Kalwarja, 9 (21) maja.

Pogoda. — Koncert amatorski.
Po kilkudniowych silnych wiatrach, bynajmniej nie 

dających uczuwać drugiej połowy wiosny, poranek

pierwszego dnia Zielonych Świątek przedstawił dachy 
domów naszych obleczone w białe szaty od komplet
nego mrozu i pruszącego śniegu, który następnie ra
zem* z deszczem do samego zmroku pokrywał ulice 
miasta Kalwarji.

Wieczorem zaś dnia tego w mieszkaniu pułkownika 
Strzyżewskiego dany był koncert amatorski na korzyść 
biednych naszego miasta. Następujący amatorowie 
czterech powiatów gubernji augustowskiej przyjęli 
w nim udział: pani Zaruska, pp. Godlewscy, panna
Hej mer, pani Michajłowska, pan Licharew, pani Pał- 
tow i pan von 'Dervis.

Publiczność hucznemi oklaskami nagradzała po
święcenie się i staranne wypracowanie odegranych u- 
tworów, zachwycając się miłym i wyrobionym głosem 
panny Emmy Hej mer.

W koncercie tym miał przyjąć bezinteresowany u- 
dział bawiący tu przez dni kilka śpiewak st. peters- 
burgskich teatrów pan Kondratiew, lecz okoliczności 
familijne zmusiły go w przeddzień koncertu opuścić 
Kalwarję.

Wyjazd pana Kondratiewa i słota odjęły wielu oso
bom chęci przybycia na koncert; jednakże sala była 
dość napełniona i z rozsprzedaży biletów i programów 
zdaje się, że przeszło sto rubli uzbierano. Osa...

Częstochowa d. 26  Maja 1866 r.
Teatr w Częstochowie.— Truppa Okońskiego.

Miasto Częstochowa po kilku latach głębokiej ci
szy, znowu zostało ożywionem przybyciem trupy p. 
Okońskiego;—przedstawienia dawane bywają dwa ra
zy w tydzień, publiczności każdą razą jest pełno w te
atrze, i z zadowoleniem takowy opuszcza; sztuki 
przedstawiane są niezłe i przez artystów starannie 
wypracowane. W teatrze więcej światła zdałoby się; 
zaczęcie przedstawienia powinno być punktualne; 
spektatorowie, dobrze by było, ażeby zajmowali wła
ściwe miejsca; w końcu żeby sufler był szczelniej u- 
kryty, bo słychać go bardzo. Jest tu kilka osób
0 których wzmiankę uczynić można; jak np. pani 
Okońska jest to wytrawna artystka i w każdej roli 
odpowiednia, p. Drozdowska w Uliczniku paryzkim 
w Kasi, Krzyżyk złoty, była swobodną w tych rolach
1 oddała je z prawdziwą naturalnością. Pani Percho- 
rowicz w każdej roli jest mile przez nas widzianą, 
panna Okońska jest niezła na scenie choć początku
jąca. Sam dyrektor Okoński, stary to artysta i na 
scenie jak na świecie zawsze przez publiczność kocha
ny, p. Cybulski role różnego rodzaju charakterów 
pojmuje zrozumiale, oddaje je wypracowanie i bez 
udania, jest talent w tym artyście i życzemy mu z du
szy wytrwania w przedsięwziętym zawodzie dla siebie 
tak trafnie,—pana Drozdowskiego powierzchowność na  
scenie jest bardzo przyjemną, gdyby mo\ya wprawdzie 
czysta, lecz nie deklamacyjuie była oddawana; niech 
raczy przyjąć tę uwagę bo tylko one aktora napra
wiają. Pan Perchorowicz w rolach ojców jest dobry. 
Co do reszty aktorów są to prawie jak się zdaje wi
dzieć, ludzie początkuj ący na scenie, może z czasem 
o nich można będzie co powiedzieć.

Państwo Raszowscy przybyli tu z Krakowa a po
nieważ dopiero raz nam dali się widzieć na scenie, za
tem jeszcze tym razem o grze ich zamilczę, a w krot
ce opiszę obszerniej. Z.

Lwów, 23 maja.
Mobilizacja.—Bankructwa.—Loterja.—Dary.
Oddziały wojsk i transporta uzupełniające, prze

szły już wszystkie nawet z najodleglejszych okolic 
wschodniej Galicji przez Lwów. W kilku dniach prze
to, armja austrjacka będzie zmobilizowaną. Wszyst
kie mosty od Grudka aż po sam Kraków, są podmino
wane. U nas zaczyna być głucho; kilku kupców wa
żniejszej firmy poczyna się już chwiać na dobre, a la
da strzał, to i bankructwo nastąpi w naj rozleglej szych 
rozmiarach, chociaż miasto nasze jest nie fabryczne.

Adwokat Smolka, zachęcony przez jakiegoś bankie
ra do gry loteryjnej, na której mu bankier dla wabi- 
ka dał wygrać 80,000 guldenów; zwabił do tej gry 
ks. Sanguszkę, hr. Krasickiego i wielu innych, ale za
miast wygranej, przegrali kilka kroć, a Smolka to co \  
wygrał i nadto jeszcze wszystko prawie’co posiadał, 
tak, że dziś, niewiedzieć czy z tej przyczyny czy 
z nudów, córka jego panna Jadwiga, anonsuje się w 
gazetach z gotowością do udzielania lekcji krojów 
damskich sukien. Tym sposobem wypróżnili się i in
ni z swojej gotówki, a tu jakby na złość przychodzi 
hr. Starzeński przez Jego c. k. apostolską mość naj- 
łaskawiej mianowany regimentarz, z odezwą do pono
szenia najnielitościwszych ofiar na uformowanie od
działu ochotników. Niedziw więc, że najwyższa ary
stokracja galicyjska z tak małemi datkami w pomoc 
mu przychodzi; bo na obrachowane 600,0000 złr., 
które niezbędnie są potrzebne do uformowania tego 
oddziału, zdobyła się zaledwie na kilkadziesiąt koni i 
niewielu tysięcy guldenów, do których nota bene, sama 
rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika, pięcioma
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tysiącami się przyczyniła. Może być, że druga lista 
ofiar przyniesie nam niespodziankę.

Patrjotyzm  nad wszystko! Najważniejszym poda- 
/ runkiem  jednak dla tego oddziału jest niezawodnie 

/  d ar wielmożnego pana Janusza Derpowskiego. P a-  
I  trjota ten niewyrównany  z r. 1862, u którego był ma- 
l gazyn broni i amunicji i to magazyn w całem zna- 
\  czeniu, darował aż 8 pałaszy pozostałych po ucieki- 
\.n ierach-pogrom cach moskali!!! Y .

^  Neapol, 17-go maja.
Powołanie dawnych k l a s . — Prawo bezpieczeństwa publiczne
go.— Szwajcarzy burbońscy.— Spr . wy rzymskie.—Nowe wy

zywanie ze strony Austrji.
Nowe znów rozczarowanie dla naszych klerykal- 

nych! Żołnierze nieograniczenie urlopowani stawili się 
w takiej masie, że minister wojny aby nie zawalać 
depo, zmuszony był zawiesić uruchomienie dwóch 
najdawniejszych klas. Trzeba było oprócz tego spe
cjalnego rozporządzenia dla upoważnienia znacznej 
liczby tych żołnierzy do wstąpienia napowrót do służ
by w charakterze ochotników, tyle ich było żądają
cych tego jako łaski. Można sobie wyobrazić niezado- 
wolnienie pułków pozostających w naszych prowin
cjach, z powodu, iż nie będą podzielały niebezpie
czeństw, na jakie wkrótce narażać się będą ich towa
rzysze broni w północnych Włoszech. W Portici był 
rodzaj buntu w załodze, żądającej aby wysłano ją  
do obozu, tak  że m inister zawalony natłokiem próśb 
i przewidując jaki wybryk mogący narazić karność, 
wydał rozporządzenie, iż na przyszłość będzie uważał 
za czyn niesubordynacji wszelką prośbę w tym przed
miocie.

Wszelako ileż nieszczęść przepowiadano z powodu 
powołania urlopowanych i jakie podejmowano pod
ziemne prace aby to zepsuć! Czytając niektóre dzien
niki przed miesiącem, można było sądzić, że wszystko 
stracone. Na pierwszą wiadomość o powołaniu, urlo
powani mieli rzucić się w góry jako zbiegowie, i rząd 
włoski niezawodnie m iał być skompromitowany. 
Czyż teraz rząd przemawia tonem tego, który uczuwa, 
że g runt usuwa się z pod nóg? W ciągu kilku dni 
trzykroć sto tysięcy wojska stanęło pod sztandarami, 
w przewidywaniu strasznej wojny; czy to nie dosyć dla 
przekonania naszych przeciwników, że jedność wioska 
nie je s t fantasmagorją?

Prawo bezpieczeństwa publicznego, k tóre uchwalił 
parlam ent, tak  było konieczne w obecnem położeniu, 
iż kraj dziwił się wstrętowi do niego niektórych depu
towanych. O cóż szło w gruncie? O zabronienie dzien
nikom donoszenia o ruchach wojsk i udzielenie p re
fektom upoważnienia do internowania osób podejrza
nych o włóczęgostwo lub spiskowanie przeciwko bez
pieczeństwu państwa. Czyż to była chwila do wywa
żania, czy prawo to nie nadawało zbyt rozległej wła
dzy? Wymowne i wzniosłe milczenie, jakie nastąpiło 
po rozpoczęciu rozpraw' nad projektem do prawa 
udzielającego rządowi nieograniczoną władzę pod 
względem finansowym; to milczenie, które pozwoliło! 
puścić w zapomnienie grzechy naszego młodego zgro
madzenia; to wzniosłe milczenie napróżno było pożą-\ 
dane w tym wypadku. Stawiano kwestję przedwstęp
ną zaufania i tysiąc innych wnoszono trudności i za
wad, nie dających się wytłumaczyć po jednomyślności 
pierwszych dni. Jeden z deputowanych posunął się do 
zapytania, czy prawo to rozciąga się na deputowanych 

/  i senatorów', jakby rząd potrzebował mieć nieufność 
względem swej największej podpory, na k tórą może 
liczyć w tak wyjątkowych okolicznościach. Wszelako 
w komisji, lewica" była mocno reprezentow ana, a spra
wozdawcą jej był Ćrispi! Jak  zawsze, w zaciętej opo
zycji w różnych celach, znajdowali się: p. d’Ondes 
Reggio, znany ultramontanin, i krańcowa lewica, pa
miętająca aresztowanie kilku swych członków podczas\ 
smutnych wypadków' pod Aspromonte. Wszelako 
prawo zostało przyjęte 278 głoscmi przeciw 44, i już 
czuć się dają jego zbawienne skutki wr przerażeniu 
podżegaczy do zaburzeń. Co do dzienników, łatwo 
zrozumieć cel, jaki chciano osiągnąć, zabraniając im 
donosić o ruchach wojsk, a na pochwałę prasy libe
ralnej trzeba przyznać, iż zrozumiała tę konieczność 
nim praw ' 0  zostało uchwalone, tak że w obecnej chwi
li, mniej wiemy niż zagranicą,- co się dzieje nad P a
dem. Co do dzienników reakcyjnych, można powie
dzieć, iż one to wywołały te surowe środki. Bezczel
ność ich doszła do tego stopnia, iż jawnie i publicznie 
życzą zwycięstwa nad rodakami; czyż ta niegodziwość 
nie dowodzi dostatecznie, do jakiego poniżenia doszło 
u nas to stronnictwo?

Zapewniają, że szwajcarzy, którym  Włochy tak 
wspaniałomyślnie udzieliły em eryturę po wzięciu Ga- 
ety, zażądali za pośrednictwem konsulów, aby płaco
no im pensje w brzęczącej monecie, zamiast w bile
tach bankowych, jak  to ma miejsce dla emerytów 
urzędników. Można sobie wyobrazić, jak  przyjęto to 
niesłuszne roszczenie tych obrońców Burbonów! P ra 

sa je s t tern oburzoną, i wątpię, aby minister mógł 
udzielić tę łaskę cudzoziemcom, którzy walczyli p rze
ciw nam, broniąc zasad potępianych przez sumienie 
publiczne.

Zdaje się że na dworze rzymskim wojownicze uspo
sobienie panując w ostatnich czasach, ustąpiło miej
sce wielkiemu przerażeniu. Marzenia restauracji zni
kają, a strach budzi znów projekta tajemnej mieczki. 
Znów przebąkują o Malcie, gdzie według słów jedne
go z prałatów , wszystko ma być już gotowe i gdzie 
papież może się udać z całym dworem, z pewnością 
znalezienia najserdeczniejszej gościnności i wygód 
życia dla siebie i swoich, w klasztorach tej wyspy już 
przysposobionych przez anglików na przyjęcie tak 
dostojnych gości. W każdym razie dwór rzymski 
je s t bliski powzięcia jakiegoś stanowczego postano
wienia. Tajemne i nagłe zwołanie konsystorza se
kretnego na dzień 14, pozwala przypuszczać że za
szło coś nowego. Pogłoski w tym względzie są b ar
dzo ważne. Powiadają, że jakiś znakomity anglik 
był niedawno w Rzymie i nalegał na nowo na papieża, 
aby zdecydował się przyjąć gościnność angielską i 
wsiąść na statek  znajdujący się już na wodach w Ostia. 
Lecz dodawano że ambasador francuzki zwąchawszy 
rzecz, zatelegrafował zaraz do Paryża, a rząd fran
cuzki dla zniweczenia tego projektu, zawiadomił ko
go należy, że pięć statków francuzkich krąży po mo
rzu Śródziemnem, k tóre  na pierwsze hasło, staną pod 
rozkazy jen. Montebello, aby stawić opór wszelkiej 
zachciance odjazdu ze strony papieża. Wiadomości 
te są bardzo ważne i chociaż mam je  z bardzo dobre
go źródła, podaję je  z wszelkiemi zastrzeżeniami. Po
wiadają, że na ostatnim konsystorzu papież bardzo 
surowo przemawiał o kardynale d’Andrea, który przez 
ostatni list zerwał ostatecznie z rzymską kam aryllą .

Niedawno eskadra austrjacka składająca śię z pię
ciu statków, nagle stanęła przed portem Tarentu, 
gdzie znajdowało się kilka naszych statków'. Chwilo
wo sądzono nawet że przybyła z zamiarem niespo
dzianego napadu na naszą flotę i przygotowywano się 
do przyjęcia j t j  należycie, chociaż w tej chwili było 
tylko trzy fregaty pancerne w tym porcie. Lecz 
austrjacy, postawszy jakiś czas i przyjrzawszy się na
szym statkom z pewnej odległości, cofnęli się zado- 
wolnieni do swego portu  Pola. Jest to wyraźne wy
zwanie; lecz czy potrafią to samo uczynić, kiedy na
sza flota będzie w komplecie. G. P.
■ufj Ziirich , 22  maja.
^ K łó tn ie  i zabiegi przewódców emigracji o naczelne d o 
wództwo —Ich protestacje przeciw wzajemnym działaniom — 
Rozwiązanie komisji centralnej. — Rozporządzenia komisji 
centralnej. — Rozporządzenia rady związku szwajcarskiego  
co do uzbrojeń — Jeszcze o pułkownikostwie Zameczka.— 
Groźba uciekinierów bandy Bosaka przeciw bandzie galicyj
skiej ruchawki

Przewódcy emigracji rozpoczęli zajadłą pomiędzy 
sobą walkę o naczelne dowództwo nad organizojącemi 
się bandami uciekinierów i o plan działań wojennych 
w razie nastąpić mogącej wojny europejskiej. Co
dziennie zatem od kilku już dni obrzucają się wzaje-

Sinie protestacjami i kontraprotestacjami, tak z po- 
rodu formowania kilku naraz band, jak  również, róż- 
orodnych, głupich i niezgodnych z sobą planów. 
W ydają przytem po tuzinie na dzień wszelkiego ro 

dzaju odezw, manifestów, okólników etc., w których 
jeden drugiemu zaprzecza zdolności i obwinia o nie
zgodę, złodziejstwo funduszów narodowych, tak w 
czasie powstania jako i na emigracji, a nawet o zdra
dę i przedajność wrogom. I  tak: eksdyktator Lan- 
/giewicz naprzykład, twierdzi, że tylko on jeden ma 
prawo do władzy naczelnej nad emigracją i kierowa
nia nią;—protestuje więc w imieniu narodzi polskiego, 
odezwą swoją nadesłaną z Londynu pod d. 18-m ma

da r. b. na ręce Gillera. przeciw wszelkim wybrykom 
Wojowniczym swych kolegów Bosaka i Taczanowskie
go, oraz ich występowaniu w charakterze naczelnych 
/wodzów. Do uciekinierów zaś wydał pod datą  14-go 
t. m. manifest, którym zachęca ich do posłuszeństwa 
i stawiania oporu każdemu, kto nie w jego imieniu 

u  bez jego upoważnienia działać będzie.
\  Eksdyktator Bosak zarzuca Platerowi i Taczanow
skiem u brak loiki i zdrowego rozsądku i protestuje 
(także stanowczo przeciwko ich samowolnemu, na wła- 
smą rękę, działaniu.
/ Jenerał-sztyletnik Giller, nazywa jego ekscelencję 

yregimentarza galicyjskiej bandy ochotuików zdrajcą 
(powtaizam tu dosłownie wyrażenie Gillera, jakiego 

Wżył nawet w protestacji przesłanej do Galicji), z po- 
'wodu, że tenże bez jego wiedzy i upoważnienia orga
nizuje bandę ochotników polskich na obronę Austrji, 
której raczej szkodzić a nie pomagać należy, głównie 
zaś, że zbiera na ten cel składki z uszczerbkiem emi
gracji. W ysłał więc także pod d. 20-m b. m. w imie-

iu Bosaka i całej polskiej emigracji przeciw takie- 
u postępowaniu protestację do galicjan, którym pod

infamją zabrania zaciągać się pod sztandary jego eks
celencji. Do Langiewicza zaś (w odpowiedzi na po
wyższy jego protest i manifest) napisał list, w którym 
mu radzi siedzieć spokojnie w Anglji i nie mięszać się 
do spraw narodowych, gdyż w razie przeciwnym po
ciągniętym zostanie jako zdrajca za opuszczenie od
działu w czasie powstania do odpowiedzialności.

Opiekun inwalidów P later i jenerał-uciekinier T a 
czanowski, obwiniają głośno Langiewicza o zdradę 
i zaprzedanie się prusakom. Bosaka zaś nazywają 
uzurpatorem  władzy i zabraniają mu pomagać wio
chom, z powodu że te są w przymierzu z Prusam i 
„największym wrogiem Polski” (dosłowne wyrażenie 
Platera w odezwie przesłanej do Bosaka), nadto, z po
wodu protestacji przesłanej przez Gillera do Galicji, 
opiekun inwalidów nazwał jenerała-sztyletnika in
trygantem  i t. d. Po naradzeniu się następnie ze 
swym sprzymierzeńcem jeuerał-uciekinierem i eks- 
profesorem europejskich akvdemij pseudonimem P u
chaczem, których słowem honoru upewnił, że regi- 
m entarz działa za poprzedniem porozumieniem się 
z nim (opiekunem) dla dobra sprawy narodowej nie 
zaś w celu wspierauia niemców, wysłał następnego 
dnia, to jest wczoraj, do Galicji przeciw gillerowskiej 
protestacji kontraprotestację i ak t ubolewania dla je 
go ekscelencji, podpisany przez opiekuna, jenerała- 
uciekiuiera, eksprofesora psendonima i naczelnego 
wodza siedmiu. Gillerowi zaś posłał groźne ostrze
żenie.

Wreszcie blagissimus Ludwik, wszystkich swych 
braci przewódców nazywa zdrajcami, szpiegami i sta
wia veto przeciw wszystkiemu cokolwiek dzieje się bez  
jego wiedzy i woli. Uciekienierzy nawet za przykła
dem swych hersztów czubią się dziś daleko częściej 
niż przedtem. Jednem słowem chaos i niezgoda po
wszechna w naszej emigracji. Podobny stan rzeczy 
pociągnął także za sobą rozwiązanie komissji central
nej czyli pojednawczej. P later bowiem i Taczanow
ski, po protestacji Gillera i przesłanem mu w następ
stwie ostrzeżeniu, wycofali z komisji swych reprezen
tantów. Przedtem  zaś na kilka dni, komisja przepę
dziła reprezentanta m istrza Andrzeja, za jego ciągłe 
oponowanie przeciw wszelkim uchwałom i postano
wieniom komisji. Reprezentanci blagissiinusa prze
konawszy się, że zgoda w emigracji jest rzeczą niepo
dobną, usunęli się sami przed trzema dniami, reszta 
zatem pozostałych członków poszła także w rozsypkę. 
Tym sposobem projekt kongresu znowu tym razem 
spełzł na niczem.

Rada związku szwajcarskiego ustanowiła pod pre- 
zydencją jenerała  IMfour komisję wojskową dla prze
konania się o potrzebie uzbrojeń jakie należałoby 
przedsięwziąć w Szwąjcarji na wypadek gdyby neu
tralność jej została pogwałconą. Do składu komisji 
należą także pułkownicy Salis i Zieglier. Taż rada 
ponownie zaleciła przez pisma publiczne urzędnikom 
depart, wojennego, zachowywać przed publiką tajemnicę 
o przygotowaniach wojowniczych.

Pułkownik Zameczek ma się kompletnie dobrze, 
urządzał już nawet wczoraj obławę w mieście na swo
ją  niewierną małżonkę, lecz ta  unika zręcznie niemi
łego z pułkownikiem spotkania; postanowił zatem 
przez policję znaglić ją  do posłuszeństwa i wiary 
małżeńskiej.

Uciekinierzy do bandy Bosaka zakwalifikowani, sro- 
żą się zawczasu na ochotników jego ekscelencji regi- 
mentarza i upewniają że przy spotkaniu się ze swymi 
braćmi galicjanami w przeciwnym obozie, bić się z ni
mi będą wścieklej aniżeli z niemcami. Byłaby to rze
czywiście ciekawa scena, gdyby tra f zetknął z sobą na 
polu walki bandę Bosaka z bandą galicyjskiego regi- 
mentarza. Q

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dańsk , 2 6 -go m aja 1866.

W  A nglji targi zbożowe spokojne a pokup bardzo 
mierny, głów nie z powodu wysokiego dyskonta ban
kowego i powszechnego braku pieniędzy. Ceny pszenicy 
krajowej i zagranicznej dobrze się utrzymały i w niektó
rych sprzedażach notowano podwyższenie o 6 pensów do 
1 szylinga na kwarterze; tylko porosłe ziarno ostatnie
go żniwa nieco było tańsze jak w zeszłym tygodniu. J ę 

czmień żądany i droższy o 1 szyling na kwarterze. Ci
vvies cofnął się o 6 pensów.

W e Francji dowozy krajowe i zagraniczne były m ałe  
a ceny pszenicy podniosły się w przeciągu tygodnia o 40  
do 50 centimów na hektolitrze. Żyto bez zmiany, mało 
żądane. Ceny jęm ienia nieco s i ę  wzm ocniły. Owies co
raz rzadszy, był o 20 do 30  tent. na hektol. droższy.

N a naszym placu mało ruchu z powodu trudności kre
dytowych i chęć do kupna widocznie się zmniejsza. Ce
ny pszenicy wszystkich gatunków, również grochu i o- 
w sa cofnęły się znów w tym tygodniu o 10 guldenów na 
łaszcie. Żyto tylko przy ustępstwie 10 do 15 guld. na
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aszcie  z n a jd o w a ło  k u p c ó w . N a  o d sta w ę  lip c o w ą  i c ze r
w iec  k o n tra k to w a n o  po  2 7 0  g u ld ., n a  p aźd z ie rn ik  po  2 7 5  
g n id . p e r  4 9 1 0  f a n t.  C eny  jęc zm ien ia  d o b rze  się  t r z y 
m a ły  i b y ły  n a  k o rzy ść  sp rz ed a jąc y ch . W  p rz ec ią g u  ty 
g o d n ia  sp rz e d a n o : p szen icy  9 ,4 5 0  k o rcy  po  z łp . 3 0  g r. 
4  do  złp- 56 ; a  m ian o w ic ie  p łaco n o  2 4 9  fu n t. ja s n o  szk li
s tą  d e lik a tn ą  po  złp. 56 ; 2 4 5  do 2 4 6  fu n t. ja s n a  z łp ,
5 3  do z łp  55 ; 2 5 0  fu n t. sz k lis ta  z łp . 5 4  g r. 19; 2 4 7  fu n t. 
j a s n ą  z łp  5 2  gr. 19  do  z łp . 51 g r . 4; 2 3 3  b ia łą  z ip- 50  
g r . 26 ; 2 2 8  do 2 3 5  fu n t. ja s n o  p s t r ą  z łp . 37  g r. 12 do 
z łp .  4 4  g r . 26; o rd y n a ry jn a  m niej w ięcej p o ro s ła  2 1 5  do 
2 2 8  fu n t. z łp . 31  do  z łp . 3 4  g r . 18 ; 2 4 4  fu n t. s t a r a z łp .  
5 1 ; 2 4 5  fu n t. s ta r a  czerw  o n  o -p s tra  z łp . 49  g r. 16. Z y 
t a  5 -4 0 0  k o rc y  p o  z łp . 2 6  gr. 5 do z łp . 3 0  g r. 15 . Ję c z 
m ien ia  4 1 0  k s rc y  po  z łp  26  g r. 5 do z łp . 29  g r. 6 . O- 
w sa 5 4 0  ko rcy  p o  z łp . 19 do  26 . G ro c h u  2 ,7 0 0  k o rcy  
p o  z łp . 32  g r. 9 do z łp . 36  gr. 6 . S iem ien ia  ln ian eg o  54 
k o rc y  po  z ło . 4 6  gr. 9. P rz y b y ło  do G d a ń sk a  pszenicy  
1 7 ,3 3 4  ko rcy ; ż y ta  7 ,0 7 4  ko rcy ; g ro c h u  1 ,1 0 0  korcy; 
jęc zm ien ia  3 2 4  k o rcy ; b e lek  sosnow ych  2 1 1 ,0 0 0 ,  dęb o 
w y ch  5 5 5 , szw eli d ęb o w y ch  5 5 0 .

K u rs a  zam ian : L o n d y n  6 .1 8 3/ +. H a m b u rg  1 5 1 3/+ A m 
ste rd am  1 4 1 3/ 4. Aleksande- Makowski et Comp.

" t W i T f f B I W W i   - - - - - - - - -  —

S o z m a 1 1 o o ci .
* ( Z a w a r c i e  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o )  księcia  

W indischgrdtz z p a n n ą  M arją Taglioni n a tra fiło  
■w B e rlin ie  -w d n iu  17 m a ja  p rzeszkody . K-tiążę W in d isc h 
g ra tz  jalc  w iad o m o  zgodził się  na z a w a rc ie  teg o  zw iązk u  
m ałżeń sk ieg o  z w zględów - fam ilijn y ch  i p o d  w aru n k iem  
ty lk o , je ż e li  udz ie lo n e  m u  zo stan ie  pozw olen ie  z ło żen ia  
ty tu łu  książęceg o  i p rzy jęc ia  n a to m ias t im ien ia  b a ro n a  
von  T h a i .  A u s tr ja c k ie  m in iste rju m  sp raw ied liw o śc i, do 
k tó re g o  u d a ł się  z p ro śb ą  w ty m  w zg lędzie , u d z ie liło  
k s ię c iu  p o d łu g  Wien. Frembl. o d m o w n ą  z u p e łn ie  od 
p o w ied ź , gdyż  n ie istn ie je  żad en  p o w ó d , d la  k tó reb y  p o 
to m stw o  księcia  p o zb aw io n e  m ia ło  być  godności k s ią 
żęcej.

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko-Petersburg ldej.

A.) Pociąg kurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi
nie 3 min. 33 w nocy, a w Petersburga o godz. 5-ej 
m. 30 wieczorem;— z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
o godzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 min. 56 z rana i w Wierzbołowie o godz. 11 min. 5 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu, w Dyna.- 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz. 
11-ej min. 30 rano; — z Landwerowa gdzie przyby
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5m . 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz. 
7 min. 55 wieczorem.

C. Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej po południu, staje w Dynabur
gu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz. 
11-ej min.lOrano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana, 
w Warszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land
werowa, gdzie przybywa o god. 7-ej m. 1 z rana, staje 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana, w Wierzbołowie o

' godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no
cy w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho
dzi z Petersburga o godzinie 6-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w Ry
dze o godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz. 
2-ej min. 24 po południu, w Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana; —z Landwerowa gdzie przybywa o 
godz. 3 min. 2 4  po południu, staje w Kownie o godz. 
5 min. 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 55 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem. <

ZJwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu, 
sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości P atku l, z twierdzy Nowogeorgiew- 
s®ej; jenerał-major Gołowaczew z Biały; rzeczywi
sty radca stanu Opoczynin z Petersburga; dymisjo

nowani jenerał-majorowie Skaton  z zagranicy i N au- 
mow  z Kalisza;—wyjechali: jenerał-lejtnanci: Glebow 
do Częstochowy; baron M eller-Zakom elski do Roki
cin; jenerał-major Oehn i kamerjunkier dworu Jego 
Cesarskiej Mości, hrabia Fredro  do Petersburga.

Wczoraj i onegdąj przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 738, wyjechało osób 741; — 
koleją żel. petersb.-wars::, przyjechało osób 260, wyjecha
ło osób 234 ;— statkami parowemi przyjechało osób 24, 
wyjechało 28; — onegdąj w ogóle przyjechało osób 497, w 
tej liczbie z zagranicy 7; wyjechało 586, w tej liczbie 
za granicę 9.

Lin!.;/ ut.tU'iiiAciicie . rfo ...» rz:,nt*k pocztowych w{ciona, w dniu
26 m aja 1866 roku a mianowicie, pod adresem : A ntoni Rudy 
w W isłoczu przez B obrujsk, Micewicz w B rześciu litewskim;

w dniu 27 M aja r. b. O biezurska w domu Antoniego L ebet- 
ta  bez oznaczenia miejsca, A ndrzej S try jaski w Lendoru- 

i skacz gub. Lubelskiej, F ra n tz  D ietz w B iałym -stoku, W o
źniakowski w W ielgórzy, R zew uska w Orzeszówce, P io tr Ni- 
kolew  w gub. W łodzim ierzu, Szmok K otteł w Moskwie, A nto
ni M iedziński w W ilnie, list z adresem  żydowskim.

* W dniu 26 M aja 1S66 roku u ro d z iło  się w W arssa- 
! wie: Or-M c.w;: pici m ęskiej 1, żeńskiej 7. Starozakónnycl.: 
j m ęzkięj 1 żeńskiej 1. r a z e m  10: z a ś lu b ia n i  Chrztiąame:
I B artkiew icz Stanisław dok med., z Jurkow ską Adelą; Jerm o- 
| łajew M odest wojsk., z G orczakow ską E lżb ietą ; Jakowlew 
j Grzegorz wojsk., z Fedorów ną Eufrozym ą; M ichajłow lwiej 
: wojsk , z A dam ską Salomeą; K aczałow  J a n  kuch., z Fedoro- 

wą Agafią; Guzanowski Jó ze f rym., z Karpow  A nną; P ro s ta 
ków Roman wojsk., z Szym ańską Jadwigą; z m a r li  Chrześcin- 

| we: Jackow ski Tom asz obyw ; S ikorska Salomea la t 63 żona 
| obyw.; Galicht D orota la t 50; Jasiń sk a  M arja la t 25; Gabry- 

szew ski Antoni la t 52 wyrobu ; G apski M ichał la t  36 służ.; 
Grabowski B altazar la t 45 wyrobn ; K uczyńska Petronela  lat 
26 wyrobu.; Jaczyńska Józefa  la t 80; Kw iecińska M arjanna r 
la t 60; W ojciechowski Andrzej la t 40 woźny pocz.; Karwow- ! 
ska E m ilja  la t 17 służ.; K arasiewicz A ntoni la t 50 wyrobn.; 
N idecki Ja n  la t 3 syn s to i;  Siemianow A leksandra ro k  i cór. 
żołn. dym.; Pankiew icz Józefa  mies. 8 cór. wyrobn.; L ip ińska 
K aźm ira mies. 1 sór. zegar.; Starozakonni: R einsztok E tla  rok 
1; Goldwaser M oszek rok 1; B orensztein  Ryfka rok 1; Szer 
Szprym a rok  1 i pół; Ta uber Iz rae l mies. 9; dziecię p łc i 
męzk. nież. urodź.  ___________ ___

Dnia 14 (26) b. ra. chorych w ośmiu cywilnych szpi
talach: przybyło 34, wyzdrowiało 40, umarło 10, pozo
stało 1665 (mężczyzn 720, kobiet 945); —z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 157, kobiet 175.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SKIE.!
■U:a 16 (28 M ija) 1.866

M ONETY . -

Pól-Im perjały  Rosyjskie 
D ukaty Holenderskie .-.owe ważne 
Frydrychsdnry  Pruskie . . .  
P rusk i K u ran t za 100 tal. .

P A P IE R Y ,
(bez wartości kuponu)

S ą l e  a  d  a  r z.
We v\ toreb, 29 maja, — św. Teodozji męcz. — Słońce 

wscli. o godz. 3 min. 50; zach. o godz. 8 min. 5.
We środę, 30 maja, — śśw. Feliksa pap. męcz. i F er

dynanda kr. — Słońce wsch. o godz. 3 mia. 49; zach. o 
godz. 8 min. 6.
a  j w : •Asmm-K.M, nmmt ammwat wm vme :i ,aw» v r  u u H u m m n i  I ic m m -m e

W i d o  w ? b k  a.
W a r s s e a w i a ,  l i n i a  ILU ( 2 ® )  M a j a .

TEATR WIELKI. Jidro, Trcjedja Marja Stuart. 
(Zacznie się o godz. 8-ej). — We środę, Widowisko na 
dochód Pani Gruszczyńskiej, b. artystki Opery.—  Wczo
raj, dawano Operę ¥erbum  BObile, i operetkę DżlSSięc 
cór na -wydania, było osób 600. — Onegdąj, dawano 
balet Giselia. było osób 400.

t e a t r  r o z m a it o ś c i . — D ziś. Szklanka wody-
(Zacznie, się, o godz. 8-ej). — Wczoraj dawano Starsza 
Siostra; Zoe; Pod strychem, było osób 500.

DOLINA SZW AJCARSKA.— Dziś i codziennie W iel
ki Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty Symfonje.

Jutro .— I. Uwertura z op. Raymond, Thomasa; Frei- 
kugela-kadryl, Vossa; D uetz op. Linda, Donizettego (so
lo na trąbce i puzonie); Introdukcja i marsz indyj ski z op. 
Afrykanka, Meyerbeera (z arfą). —II. Uwertura radosna, 
Webera; Aleksandra-walc Straussa (z arfą); Standcben, 
Potpourri z op. Traviata, Verdiego (solo na arfie, skrzyp
ce, wiolonczeli, klarnecie i trąbcę).— III. Uwertura z op. 
„D er Feen-See” , Aubera; Theresia-polka, Sobańskiego; 
Romans księżniczki Kotchoubey; En avant! marsz Gun- 
gla.— (Zacznie się o godz. 6-ej;— cena wejścia kop. 20 ).— 
We środę, po raz pierwszy: Suite (N. 2) E-moll Lach- 

nera.
CYRKu BLENNOWA. — Jutro, W ielkie Przedstawie

n ie .—Po raz pierwszy: Great steeple chase, czyli polo
wanie angielskie z przeszkodami. — Polowanie niedźwie
dzia syberyjskiego, w sposób zupełnie taki, jak  się odby
wa w hrabstwie Walji w Anglji, wyk. przez 4 panów i 4 
dam y.— Abd el-kader w wyższej szkole tresowany i jeż
dżony przez p. Hugo Blennow.— Panna Hulda w nadzwy
czajnych ćwiczeniach na koniu. — Majtek w rozbiciu okrę
tu, scena mimiczno-plastyczna, przedstawi na koniu pan 
Palmer. —Bieg na kuli wyk. p. Bekker. — Wprowadzenie 
niedźwiedzia syberyjskiego „Lupka”.— (Początek o godz. 
6-ej).

Obligi ("Skarbu za rs- 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r 1835 po złp. 500

za  s z t u k ę .......................................   •
Certyfikaty B anku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp . 300 za s z tk ę ............................
L it. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „  bez kuponu.
L is ty  Zastaw ne U l-go O kresu Serji I-ej

za rs 100.............................................
L isty  Z astaw ne III go Okr. Serji 2ej

100 R s . * ) .............................................
L is ty  likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Koto. C entr. L ik ,,:, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stu: li*za z r. 1854

za rs. lOA . . . .
6 pożyczka -js.-:y: S R g cu *  z r. 1855 za

rs. 100. . . .
B ilety B anko Ces- Boa. z r .  1860, za

rs. 1 0 0 , ............................ .....
M etalik i Lutow e za rs. 100. . . .

„  Sierpniowe za rs. 100. .
Rosyjska pożycz pre*"- z 1335 rs. 100.

» Lu i) »
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych rs. 125. .. 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 

po frank. 2000 za rs. 100. . .
A kcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za  sz tukę 
Obligacje Drogi Żel. W a r m  -W iedeń.

po frank . 500 za  sz tukę . . . .  ■ 
Akcje .Drogi Żela*. W arsz.-Bydgoskiej

za Rs. 1 0 0 .......................................
A kcje Żeglugi Parów. K raj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żet&z. W arsz.-Tereapols- 

kiąj za rs. ,100 . . . . . .
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.

f l e r i a  ,

W rocław 
Gdańsk 
Ham burg . 
Londyn . 
J;aryż . .
Wiedeń •. . 

■Petersburg.

Moskwa.

W JSXLE.

. 100 TA.

300
1

300
150
.100

B. MU. 
F t. St.. 
Frank. 
Zł.W iA. 
S e . «*.

ż ii.
k.

2 aj. 
2 as.
2 m.
3 m.
2 as. 
2 ta
1 m. 
k. t-
1 B>.
k. t

Żądane P&ęoBO,
its . i Kop 'i&ś. ikop

— — 1 —
— —■ —
— — —

33 50
—

— CM —

_ _
— — —

— —
_

84 33 84

83 33 83 __
62 25 61 50
— _ —

— — —

— —

8S_ _ 100 75
_ _ 101 _

110 _ 109 67
106 — 105 50

— — —

—
— —

—

— — — —

_ _ . — —
— — — —

93 92 50
94 — 93 50

34 70 134 10
, '•— — — —

— — —
133 50 —
— --- — —

9 -- —, —
! 09 80 109 50
109 20 108 90

— — —
— - 1' —
— — — —

I - —

*) W artość kuponu bież. od Listów Zastawuycb r s . l  k. G7V, 
*) „ ,/  „ do Listów Likwidacyjnych rs 1 k. 97T/g

KURSA T E L E G R A F IC Z N E  
Ajentury Rudolfa Okręt.

r Berlina l t  <i. 26  )la/a) 1866 r

i o god*. 6 * raaa.j o god. 4 p o  pc

Obserwutorjum Meteorologiczne.
14 (26) maja.

B arom etr w m ilim etrach, . .
Term om etr Reaum. . . . . .  • - 
S tan  n i e b a . .............................. - -

,43 4 
- f  9 1 

poch.

748.6 
4  1*2 5 
po. deszcz

Największe ciepło 17."0 R Najm niejsze c ie p ło 4  91  R 
Z  rana d. 15 (27) m aja 4  10 "1 R. ciepła.

W yeekośó wody n» W iśle ste p 3 cali 7.

z B E R L IN A .
6-ta  Pożyczka R osy jska .....................
Obligacje Skarbw e4J 0
L isty  Zastaw ne 4 %  . . . . • . • • • • •  -
B ilety Banku R o sy jsk ie g o ................
W eksle na W a rsz a w ę   ............

„  Petersburg o tygodu . .
„ 3 m iesięczny

Londyn 3

7 ”  * •„ Hamburg 2
„ W iedeń 2 „

Koleje R o s y js k ie ................................
K olej T e r e s p o ls k a   ..............

dto v\ arszaw sko W iedeńska . . .
d o  « arszaw sko Bydgoska ...........

Nowa pożyczka prem iowa 1 e m . . .
„ „ , 2  em. .

Zyto na targu .................................
„  ,, dostawę w io se n n ą ...............

z W IED N IA .
W eksle na L o n d y n   .........

„ H am b u rg ...........................
„  P a ry ż ....................................

Pożyczka N a ro d o w a ...........................
5%  M e ta lik i...........................................
Akcje B anku Kredytow ego................

z PA R Y ŻA .
R en ta  3 % ................................................
A kcje Kredytu R u ch o m eg o .............

Dyskonto 8n6......................
z LONDYNU.........

3 % P ap iery  (consols).......................

p łacą

57 iK
52%  
65 ' 
64 V, 
71%  
7 0 '/, 

6 18% 
79%  

149% 
78% 
67

49

74
70 '/,
40%
41%

!26 .50  
95 50 
50 . 70 
6 1 .20  
55.

126. 30

65 90 
557

85%
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(2Y D. 3 0 7 S). Rejent Kancetarji Ziemiańskiej 
Gubernji 14 arszawskic] w K aliszu .

Po śmierci Jó ze fa  Kozłowskiego wierzycie
la  sum:

a rs. 1,950 na dobrach R adliczyce, z O krę
gu Kaliskiego, w dziale IV  pod Nr. 30.

b rs . 2,250 pod N r. 13 lokowanej, a obe
cnie pożyczką Towarzystwa Kredytowego 
Z iem skiego spłaconej i w depozycie będącej 
i  pod N r. 22 rs. 1,500 obu n a  dobrach Ja- 
s trzęb n ik i z O kręgu Kaliskiego w dziale IY  
oraz

c rs . 90 na nieruchomości w K aliszu pod 
N r. 172 sytuowanej w dziale IY  pod N r. 2 u- 
bezpieczonych.

O tworzył się spadek, do urególowanią, 
k tórego oznacza się term in  przed podpisa
nym R ejentem  i w jego K ancelarji na dzień 
29 Październ ika (10 L istopada) 1866 r.

K alisz d 29 M arca (10 Kwietnia) 1866 r.
W ilhelm  Grabowski, Rejent.

(N. D. 1125) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Gostyńskiej.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. K arola L ange w spółw łaściciela domu
przyległościam i w m ieście Gombinie da

wniej pod N r. 41, a obecnie pod Nr. 137.
2. Leodolda Sumińskiego i W ojciecha 

Sum ińskiego w spółw łaścicieli domu w mie
ście Gombinie dawniej pod Nr. 148 a obecnie 
pod N r. 28 położonych, w ju risd y k c ji Sądu 
Pokoju  Okręgu Gostyńskiego, toczy się po- 
siępow anie spadkowe. W zywa przeto  inte
resentów  aby w dniu 2(14) W rześn ia  r. b. 
jak o  term inie do uregulow ania spadku ozna
czonym, pod p rek luzją  staw ili się

Gombin d. 4 (16) Lutego 1866 r.
P io t r  Falęck i.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 3097) W  dniu 20 M aja (1 Czerw
ca) r. b. n a  Grzybowie, i w tym że dniu i o 
te jże  godzinie za Ż elazną-bram ą, w dniu 23 

M aja <4 Czerwca), o godzinie 9 i 11, przy  
trzech  Krzyżach, zajęte  w drodze sądowej e- 
gzekucji ruchom ości jako  to: meble macho- 
niowe, jesionowe, sosnowe, brzozowe, o lszo
we, lu stra , zegary, lanszafty, wazony, serwi
sy fajansowe, szk ła  różne, obrazy olejne, fi
gurk i gipsowe, lich tarze, belk i dębowe, so
snowe i t. p . przedm iotu, w W arszaw ie na 
targach  publicznych p rzez  licy tac ją  sp rze 
dane będą.

A . Tymecki Kom ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3076) r r

NOWOSC
D L A -

PI*. JE O H ET IIO W , I N l U l l O W  
I PRZED SIĘBIERCÓW

robót technicznych.
Mam honor donieść JW . Panom , że w Z a 

kładzie  mojem mechanicznym  wyrabiam po- 
wierzchniki czyli planim etry A m stela, s łu 
żące do obliczania powierzchni z planów, na 
jakąkolw iek skale zdjętych.

J e s t  to narzędzie  najprostrzej konstrukcji 
z dotychczas znanych, nader dogodny w uży
ciu, daje wypadki tak  dalece dokładne, jak ich  
żaden technik m ozolną i traw iącą tyle czasu 
p racą , p rzy  zam ianie figur i t. p. dotychczas 
n ie był wstanie osiągnąć, przy  niejakiej 
wprawie śm iało zapewnić mogę, iż %  czasu 
innem i sposobam i na obliczanie tegoż sam e
go zużytego p rzysparza się.

O niewątpliwej dokładności wyż wymienio
nych planim etrów , każden w mojem zak ła 
dzie przekonać się może i chętnie każdem u 
sposób użycia objaśnię.

M ieszkającym  na prowincji lub w cesar
stwie, dołączam  opis i sposób użycia tegoż 
powierzchnika, bardzo zrozum iale wyłożony.

M agazyn przy ulicy K rakow skie-Przedm ie
ście Nr. 388. w prost ulicy Czystej i E u ro - 

lejskiego hotelu. Fabryka  przy ulicy Tam - 
a Nr. 28466 w domu własnym  

Gustaw Gerlach,
kp;

(7778) M echanik i Optyk.

(N. D. 3089)
W ysoki k u rs  m onety pruskiej; po długiem  

wyczekiwaniu, zm usza mnie do podniesienia 
cen w ęgla  kamiennego w sk ładzie  moim, a  
ja k  wiadomo jes t, że w ten  m ate rja ł zaopa
tru ją  nas praw ie same Prusy. 1 Cena więc 
węgla, dopóki k u rs m onety pruskiej n ie  po
wróci przynajm niej do 27% , zostaje  podwyż
szoną po kop. 5 na  korcu  każdego gatunku 
węgla. W  dalszym  zaś rozwoju udogodnień, 
jak ie  podjąłem  na drodze przedsiębiorstw a 
opałowego dla m iasta  W arszaw y, mam ho- 
donieść, że z dniem 1 Czerwca r. b. otw ieram  
w składzie moim sp rzed aż  w ęgla kam ienne
go, oprócz m iary korca i  n a  wagę, tak  dawno 
p rzez ogół upragnioną. W iadom ą je s t  rz e 
czą, że korzec węgla z kopalni wydobyty, 
waży pudów 6 czyli funtów 240, cena więc 
6-iu pudów, winna się równać cenie jednego 
korca. Że zaś w przedsiębierstw ie mojem 
chciałbym każdą rzecz ujawnić, powód więc 
podniesienia ceny kop. 3 na  zam ianie ko rca  
na 6 pudów je s t  ten , że węgiel po wydobyciu 
go z kopalni, postawiony na odkrytem  powie- 
trzu, w ciągu jednego m iesiąca, trac i na  w a

dze do 20 funtów na korcu, względne to  je s t  
więcej lub mniej od zmian pow ietrza, gdzie 
na objętości p rzez  ten  czas prawie nic nie 
traci. D ostać m ożna w składzie moim jeden 
pud węgla, lecz bez odstawy. Sk ład  podej
muje się odstawy najm niej pudów 6. C ała 
praw ie w ysyłka węgla ze sk ładu  m ego, n a 
w et najm niejszej ilości jednego korca, u sk u 
teczn ia  się w skrzyniach zam kniętych i o- 
plombowanych.

(7691)  ̂ F. Łapiński.

Ceny wggla kamiennego
2® a L J a d a

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica Jerozolimska, zóg Składowej, obok 
ogrodu B raci Jlosser, Nr. 1582 lit. N .

Z a korzec w najlepszym  gatunku  z odsta
wą kop. 75.

Z a  6 pudów w najlepszym  gatunk  u  z od
staw ą, kop. 78.

Z a  korzec w średnim  gatunku z odstawą, 
kop 70.

Za 6 pudów w średnim gatunku z odstaw ą 
kop 73.

Z a korzec kostkowego g a tu n k u  z odstaw ą, 
kop. 5o.

Za 6 pudów kostkowego gatunku  z odsta
wą kop 58

Dostać m ożna od 1-go do 2-ch korcy, i od 
6 tu do 12-tu pudów, za  dop łatą  od odstawy 
P° k°P- U  o od korca, 1 do 5-iu pudów w 
składzie bez odstawy po cenach w stosunku 
ja k  wyżej. (7791)

(N. D. 2662)
Z n n i t y  o d  l a t  8 5 .

PŁYN
wyniszczający na zawsze nagniotki bez użycia 
ostrych narzędzi, jako też  wszelkiego rodzaju  
odziębienia, nabyć m ożna każdego czasu w 
sklepie R ozm aitości P . \ u k e  K rakow skie- 
P rzedm ieście dom W izytkow ski obok sklepu 
broni p. Bekera.

W  m iejscu kosztu je rs. 1, z p rzesy łką  pocz
tą  rs. 2.

N A D Z W Y C Z A J N E  Z N I Ż E N I E  C E N Y !
Prenumerata cząstkowa na dzieło w całości ukończone.

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO,
O B E J M U J Ą C Y :  %

oprócz zbioru w łaściw ie polskich, znaczną liczbę w yrazów  z obcych języków  polskiem u przysw ojonych; nom enkla tury  
ta k  daw ne, jak  też now o w  użycie w prow adzone ró ż n y c h  nauk , um iejętności, sztuk  i rzemiosł; nazw ania m onet, m iar 
i  w ag głów niejszych k ra jó w  i prow inc j; m ito lo g ję  p lem io n  s ło w ia ń sk ic h  i in n y c h  ważniejszyoh, tudzież oddzielną

tab licę  s łó w  p o lsk ic h  n ie fo re m n y c h  z ich  o d m ian ą ;

do p o d rę c z n e g o  u ż r t k u  w y p r a c o w a n y
przez A . Zdanow icza, M . B . Szyszkę, J .  F ilip o w ic z a , W . T om aszew icza , F . Czepielińskiego i  W . K o ro ty ń sk ie g o .

W ydany staraniom i Vosztoiii M A U B Y C E G O  O B G -E LB R A N D A .
Tom  w ielki n a  2 części p o d zie lony , w  fo rm acie  w ie lk ie j ósem ki, 144 a rk u sze  (2294 s tro n io e  po 2 szpalty), n a jd ro  

b n ie jszem  p ism em , w y ró w n y w ający  o b ję to śc ią  tre śc i 500 ark u szo m  zwyczajnego d ru k u .

D Z I E Ł O  W C A Ł O Ś C I  U K O Ń C Z O N E

Założeniem Autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę p rzystępną d la  w szystk ich  w arstw  społeozeństw a, 
a pragnących poznać się z mową ojczystą lub ją  zgłębić; miaso oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasze 
czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zrozumienie nieznanych im lub niejasnych pojedynczych wyrażeń tak 
w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką p o ży teczn ą  i n iezb ęd n ą . Pomimo to, przedsięwzięcie nie doznało 
przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświęciwszy 6 lat mozolnej pracy i wyłożywszy kapitał przeszło i 3,000 rsr. wy
noszący, kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może w tern szukać należy, że Słownik 
poszytami ogłaszany, nie przedstawiał dosyć rękojmji dojść a do końca, lub że cena na pozór zdawać się mogła za wysoką, 
chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, należy do najniższych. Teraz, gdy dzieło w  zupełności ukończoną, wy
dawca zwraca uwagę Ogółu na pożyteczną Autorów pracę, a pragnąc z jednej strony Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, 
z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę i wyłożony kapitał, a dąży tylko 
do uchronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ceny, którą z dotychczasowćj

Rs. 12 zniża o połowę t. j. na H & . 0.
Nadto, cenę tę rozkłada na wypłaty częściowe w sposób następujący: Słownik może być nabywany w całości za Rs. 6 

lub  poszytami sposobem prenumeraty. Co miesiąc puszczane będą w obieg 3 'zeszyty po 20 kop.; zatem całe dzielona 30 
zeszytów po 20 kop. rozdzielone. Osoby nie mogące 6 Rs. jednorazowie na książkę wydać, nabywając co 10 dni zeszyt Sło
wnika, staną się w ciągu 10 miesięcy posiadaczami skarbu mowy rodzinnój. — Tak Korzystna i niepraktykowana dotychczas 
taniość znakomitej wartości dzieła, Wydawca śmie pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie.

Wszystkie Księgarnie w Kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika pod wyżej przytoczonemi warunkami  Za
granicami Królestwa Polskiego cena Słownika z powodu szczupłego Księgarzom ustępstwa, na Rs. 7 się ustanawia.

Życzący pocztą Słownik f r a n c o  otrzymać, zechcą nadeołać do Wydawcy Rs. 7, lub takąż należność złożyć w Urzę
dach Pocztowych, tam gdzio gazety się prenumerują. Można też pocztą wprost do W ydawcy w kilku ratach Rs. 7 nadesłać 
a Słownik w miarę wnoszonćj opłaty, częściami się dostarczy.

Maurycy Orgelbrand, Księgarz.
Krakowskie-Przedmieście N. 407 (nowy 1.)

(N. D. 3005

E T

O S O B L I W O Ś C I  C U R I O S I T E S
W. A. Joseph, przybyły z Londynu do Warszawy |  W. A. Joseph dc Londres a l’honneur d’annoucer

w celu zakupowania różnych ciekawych starożytności, > son arrivee k Varsovie pour acheter des objets d’Art et 
przedmiotów sztuki i osobliwości, t. j. starożytnych da- £ de Curiositó, tels que les anciennes porcelaines do S6- 
wnych poreelau Serwskich, Saskich i Wiedeńskich, > rres, de Saxe, et de Yienne, des Emaux, de Limoges etc., 
Emalij i Limoges etc., przedmiotów szyldkretowych, s J —  ■' 1 "
inkrustowanych zlotem, naczyń jaspisowych, z Lapis 
Lazuli i innych twardych kamieni, rzeźb z kości słonio- > 
wej, naczyń z figurami, mebli starożytnych francuzkich s 
wykładanych, kandelabrów i zegarów bronzowych zło- ? 
conych, kubków i czarek do picia ete. z kryształu gór- > 
nego, tabakierek, puzderek i kosztowności złotem emal- < 
jowauych. Mieszka w  Hotelu Europejskim na pier- > 
wszem piętrze; przyjmuje interesantów od godziny 10-ej < 
rano do 12-ej w południe i od 3-ej do 5-ej po południu. ^
Adresować można w języku francuzkim, niemieckim i > 
angielskim. (7561) f

des objets en ecaille enerustć avec de l’or, des rases en 
Jaspre, en Lapis Lazuli et pierres dures, la sculpture en 
iroire vases figures etc., des meubies ancienS franęais en 
marqueterie, des candclabres et pendules en bronze doró, 
de coupes etc.T en chrystal de roche, des tabatićres, etuis 
et bijoux en or, emaillćs etc. etc. Hotel de 1’Europe 
au premier Nr. 35, de 10 heures du matin jusqu’a midi 
et 1’apres midi de 3 heures jusqu’a 5. Ecrire franęais, 
allemand ou anglais. (7561)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).
DODATEK.



Dodatek do N ru  116, D ziennika Warszawskiego. 1 1 1 3  z Wtorku, dnia 17 {29) M aja 1866  r.

OBWIESZCZENIA SADOWE i AUMOflSTItACYJSTE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2216).  S ą d  K rym inalny Gubernji j  
Płockiej i Augustowskiej

Stosownie do Postanowienia  Cesarsko-  Kró- j 
lewskiego a dnia 25 Kwietnia  (7 Maja) 1850 j 
roku w gazecie Rządowej Królestwa Polskiego j 
a dnia  2* Maja (5 Czerwca) t. r. w tomie 43 j 
Dziennika praw tegoż Królestwa, tudzież s to-  i 
sownie do postanowienia Rady Admiuistraeyj-  | 
nej  Królestwa z dnia 16 (28) Październ ika  w j 
gazec e R>.ad»we> z dnia 7 (12) L is topada t. r. \ 
i w tomie 50 Dziennika P ra w  zamieszczonych j  
w z y w a  nas tępujące osoby które z kra ju  tu te j -  i 
szegn udoal ty  się.

I  W sprawie przeciwko Ludw ikow i Adam- j 
skiemu o  opuszczeń e kraju bez pozwolenia 
Rządn obwinionemu.

1. Czerabskiego K aro la  ze wsi M agdaleno-  
wa b. jeom -trę .

2. Dudkiewieza W ładys ław a  b. A p l ik a n ta  
z b in ra  Naczelnika Powiatu Augustow skiego.

3. Gedrojeina vel Gedroica Macieja parobka 
■ miasta A ugustow a

4 . Kazim ierza  właściwie Tomasza Bojno- 
wskiego gospodarza rolnego ze wsi PoniziD.

5. A b rah am a  Cbław ińskiego yel Lapidesa 
k raw ca z miasta Augustowa.

6. J a n a  Ciechanowicza b. podleśnego w U -  
rzędzie leśnym Pomorze.

7. G rajew skiego  Andrzeja,  pa robka  ze wsi 
Tobolówki gminy Czostków.

8. Iglickiego Le jzera  hand la rza  z miasta  
Sejn.

II .  W sprawie przeciwko Xiędzu Damazemu 
Kuch. ińskiemu, tegoż X. Damazego Marjana 
Kuchcińskiego Karmelitę z klasztoru we wsi 
Oborach Powiecie Lipnowskim aby te  z nich 
które przebywają w Europie w przeciągu sze
ściu raiedęcy, te zaś która przebywają w ia-  
nych częściach św ia ta  w przeciągu roku j e 
dnego In zac od daty zamieszczenia niniejsze
go wezwania w pismach publicznych, wrócili 
do Królestwa Polskiego i zgłosili się w k tó ry m 
kolwiek nrzędzie policyjnym do Sądu  K ry m i
nalnego.

Przytem  Sąd Kryminainy ostrzega  ich że 
wrazie nieuleglości p raw u i nieuczynieniu za-  
dośó niniejszemu wezwaniu stosownie do ar t . 
340 K. K G. i P. skazani zostaną na  pozba
wienie w szelkich p raw  i bezpowrotne z Obrę
bu Cesarstwa i Królestwa wygnBnie a wrazie 
samowolnego następnie powroiu do kra ju ,  ze- 
s laeemt zos taną na »si etllen'e w Syberj i ,  j e ż e 
li w przect ągu powyżej zakreślonego czasu nie 
uspraw e d l iw ią  Żo wydalili się z kra ju  z po
wodu od n ich  niezależnych, lub przynajmniej 
zmniejszających ich winę okoliczności.

Płock d. 7 (19) Marca 1866 r j
3  za Prezesa F .  G rab ińska

(N. D. 3 0 3 1 1 Towarzystwo Drogi Żelaznej 
Fabryczna- Łódzkiej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że po 
cząwszy od dnia 20 M aja (1 Czerwca) r. b. 
ruch osobowy i towarowy n a  drodze żelaznej 
Pabryczno-Łodzkiej urządzony zostanie w 
sposób następujący:

Pociąg osobowo-towarowy, wychodzić b ę 
dzie * Łodzi o godzinie 12 m inut 23 w po łu 
dnie, staw ać w Andrzejowie o godzinie l2 
m inut 50, przybywać do Koluszk o godzinie 
1 m inu t 20. T u łączyć się będzie z poc ią
giem osobowym drogi żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej, wychodzącym z W arszaw y o j 
godzinie 11 rano, ze Skierniewic o godzinie j  
1 m inut 10, z A leksandrow a o godzinie 9 mi { 
nn t 15. Podróżni pociągiem tym udający 1 
się, przybywają do Sosnowców o godzinie 9 1 
wieczorem.

Pasażerow ie zam ierzający udać się w kie- j 
runku  W arszaw y lub drogą B ydgoską do 
Aleksandrowa, wyjeżdżać będą  z Koluszk o i 
godzinie 1 m inut 46, pociągiem  osobowym j 
drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, wy- i  
chodzącym ze Sosnowic o godzinie 7 m inut j 
30 rano, i przybędą do W arszaw y o godzinie j  

5 m inut 38 po południu, do A leksandrow a i  

zaś o godzinie 7 m inut 20 po południu.
Podróżni zaś udający się do Łodzi, tak  ci, 

k tó rzy  wyjechali z W arszaw y pociągiem  o 
odzinie l i ,  lub z A leksandrow a o godzinie 
m inut 15 rano, jak o  też osoby przybyw ają- | 

ce pociągiem osobowym W arszaw sko-W ie- ! 
deńskiej, wychodzącym ze Sosnowic o godzi- j 
nie 7 m inut 30 rano, wyjeżdżać będą  z Ko- i 
luszk o godzinie 2 m inut 35 po południu, sta- I 
wać w Andrzejowie o godzinie 3 m inut 2 i ! 
p rzybędą do Łodzi o godzinie 3 m inut 32 po ! 
południu.

N a stacjach  Łodź i Koluszki, sprzedaw ane 
będą  bilety osobowe i dopełnianą będzie bez
pośrednio ekspedycja towarów do n a s tęp u ją 
cych stacji drogi żelaznej W arszaw sko-W ie
deńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej: do W ar
szawy, Skierniewic, Piotrkow a, Radomska, ' 
Częstochowy, Granicy, Dąbrowy, Sosnow- ! 
ców, Łowicza, K utna, W łocław ka i A leksan
drowa, i nawzajem, ze w szystkich tych  stacji 
odwrotnym kierunkiem  urządzona będzie J

bezpośrednia ekspedycja osób, pakunków  i 
towarów do stacji Łódź i Koluszki.

W arszaw a dnia 28 M aja 1866 ro k u . 
N aczeln ik  K ancelarji Z arząd u  H ass.

(7701)

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 3037) S ą d  Pokoju Okręgu 
Szydłow skiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hyp'o teki 

domu w initćcie Chmielniku pod Nr. p o l icy j
nym 84 przy ulicy  Buskiej stojącego p a r te 
row ego  murowanego z placem i piwnicą pod j 
tymże, o raz dziedzińcu czyli p lacu p rzybyłego  [ 
w posiadaniu Mośka Lejb W arszawskiego b ę 
dącego, graniczącego od wschodu a ulicą B u s 
ką  na południe  z nieruchomością Mośka fco- 
dow skiego ,  na  zachód Mendla D awida  Górlic 
kiego, a  od północy z nieruchomością Jankla,  
8zlamy, Mąearza.

Uwiadamia osoby interesowane iż regulacja  
po wyż wymienionej nieruchomości nas tąpi  w i 
Sądzie Pokoju  Okręgu Szydłowskiego w iwie- j 
ćcie Chmielniku posiedzenia swe odbywającym ! 
w dniu 29 Sierpnia  (10 Września)  1866 r.

Wzywa przeto interesentów aby w terminie j 
powyższym osobiście lub przez pełnomocni-  j  
ków szczególnie i urzędownie umocowanych ; 
zgłosil i  się, żądania swe oraz wnioski do pro- | 
lokółu regulacyjnego podali , tudzież w doku- I 
rnenta prawa ich udawaduiające zaoparzyli 
się.

Ostrzega  zarazem że niezgłaszający się 
w terminie , podpadną sku tkom  prekluzji  w 
a r t .  154, i 160 p raw a  hypoteczuego z roku 
1818 zastrzeżonej.

Jeżeliby  właściciel nieruchomości wyw oła
nej w terminie do regulacji  nie s taw ił  się 
na żądanie któregokolwiek z interesentów o h  

karę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 
skazany  .zostanie a oprócz  tego utraci wszel
kie dobrodziejstwa prawne względem swych 
wierzycieli.

Ogłoszenie decyzj i ja k a  w skutek  aktu re
gulacji w ydaną  będzie, nastąpi w dniu 1 
(13) W rześnia 1866 roku i od tego czasu od
wołanie się do apelacji  upływać zacznie.

Interesenci  przeto bez dalszego wezwania w 
tymże term inie  obecni być winni.

Chmielnik dnia 6 (18) Maja 1866 roku.
Po isędek ,

A sesor  Kolegjalny Kwaskowskt.

L I C Y T A C J E 
ł SPRZEDAŻE PUBLICZNE

(N . JD. 3009) Komisja Rządowa Przychodów 
i Skarbu.

Podaje do wiadomości, że w pa łacu  przy 
j  ulicy Rym arskiej pod Nr. 744 w m iejscu p o - 
I siedzeń Komisji, odbywać się będzie licyta- 

:j c ja  in m inus przez opieczętowane deklaracje 
na  odnowienie i restaurow anie lokalu U rzędu 
fabryki stem pla przy tymże pałacu znajdu ją- 

; cego się, a  mianowicie: wybicie 5-ciu otwo- 
; rów okiennych, z osadzeniem w tych otwo

rach  fu ter, podwójnych ram, k ra t żelaznych 
w oknach,

z okuciem kompletnem i oszkleniem  okien,
reperację  sufitów z zeskrobaniem  i z a ta r 

ciem,
przełożen ie  podłogi starej i u łożenie uo-

w e J>  ,  .  ,
pomalowanie klejowo pokoi nad szafami, 

a  drzwi i okien olejno.
urządzen ie  szaf z drzwiam i, p u łek , b a lu 

strady z balkonem , schodków i t. p.
Cena powyższych robót do licytacji, podług 

anszlagu oznacza się ja k  następuje:
1. N a roboty ciesielskie z m aterja łem  rs  

135 kop. 66% .
2. N a roboty m alarskie z m aterjałem  rs. 

34 kop. 75.
3. Na roboty ślusarskie z m aterja łem  rs. 

388 kop 50.
4. N a roboty sto larskie  z m aterja łem  rs. 

1,807 kop 46.
5. N a  uprzątn ięc ie  gruzów rs. 3 kop. 32.
Dodatkowy k osz t wybicia otworów okien

nych z urządzeniem  okien dwuskrzydłowych 
letn ich  i zimowych z futrynam i i k ra tam i że- 
laznem i, z okuciem i oszkleniem  rs. 250.

Razem  rs. 2,169 kop. 69%.'
L icy tacja  odbywać się będzie w dniu 20 

M aja (1 Czerwca) r. b. o godzinie 12 w p o łu 
dnie.

O powyższe roboty ubiegać się może każdy 
przedsiębierca.

D eklaracje w raz z kwitem kasy  Głównej 
K rólestw a na złożone vadium w kwocie rs 
300, k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy ta
cji zaraz będzie wydane; złożone być winny 
przez ubiegających się w dniu do licytacji 
oznaczonym  przed  godziną 12, później bo
wiem żadne inne deklaracje przyj ętem i nie 
będą.

W arunki licytacyjne, plan  i anszlagi, przej-

| rżan e  być mogą w Sekre tarjac ie  Komisji ka- 
j żdodziennie oprócz świąt, od godziny 9 rano 
I do 3 z południa, k tó ry  z ubiegających się 
! przedsiębierców  od sumy anszlagowej, naj- 
| więcej na korzyść skarbu  odstąpi, ten za  u- 

trzym ującego się p rzy  licytacji uznanym  zo 
stanie

W ypłata należności za wykonanie roboty, 
n astąp i po zupełnem  je j ukończeniu, spo rzą
dzeniu protokółów  rewizyjno odbiorczych 
i zatw ierdzeniu takow ych p rzez  Komisję 

| Skarbu.
W zór do deklaracji, k tó ra  powinna być n a 

p isaną na papierze  stemplowym ceny kop. 75, 
wyraźnie bez skrobań, poprawek lub pod- 
skrobań i zapieczętow ana w oddzielnej ko- 
erc ie .

D e k l a r a c j a .
W  sku tek  ogłoszenia Komisji Skarbu z d. 

29 Kw ietnia (11 Maja) r. b. N r. 27,234, s k ła 
dam n iniejszą deklarację, k tó rą  obowiązuję 
się wykonać roboty (wymiesić) planem  i an- 
szlagiem oznaczone na  sumę rs. NN. w yra
źnie (wypisać literam i , poddając się w szel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun
kach  licytacyjnych objętym, k tó re  dokładnie 
mi są  znane, i te  niniejszem  akcep tu ję .

Kwit na złożone vadium załączam .
S ta łe  moje zam ieszkanie je s t (wymienić). 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko . 

W arszaw a d. 29 K w ietn ia i l l  Maja) 1866 r. 
(3) Członek Komisji, Rogalewicz.

(N. D. 3011). R ząd  Gubernialny 
Warszawski.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 30 M aja 
(11 Czerwca) r  b. o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie g łośna in plus licytacja 
na  gruncie kolonji Kolno, przed Asesorem  
Ekonomicznym  O kręgu Kujawskiego, n a  
trzech le tn ie  pro 1866 69 od dnia 20 M aja (1 
Czerwca) r .b . wydzierżawienie praw a wyszyn
ku trunków  w kolonji Kolno Ekonom ji R a- 
tyń, poczynając od sumy rs. 72 kop. 36%  
przez K om isją Rządową Przychodów i Skar
bu ustanowionej. Każdy p rzeto  chęć licyto
wania m ający, winien się zgłosić w dniu i 
i m iejscu wyżej oznaczonym, zaopatrzyw szy 
się w vadium % części sumy za praetium  
wziętej, wyrównywające, oraz świadectwo 
kwalifikacyjne; o innych w arunkach licy ta
cyjnych pretendenci codziennie z w yłącze
niem  św iąt w biórze R ządu G ubernjalnego, 
mianowicie w Sekcji D óbr i L asów  R ządo
wych lub w kancelarji A sesora  E konom iczne
go w B rześciu przekonać się mogą.

W arszawa d. 7 (19 M aja 1866 r.
Vice G ubernator, Daniłow icz 

Naczelnik Kancelarji, Świętochowski.

(N. D. 3038). Rząd Gub rnjainy
U arszaw ski.

Ponieważ ogłoszona w pismach publicznych 
licytacja w dniu 10 (22) M nja r. b. n a  dostawę 
drzewa i węgli kam iennych  n a  la ta  1867—  
1868—1869 dla garnizonu i obozu W arszaw 
skiego nie  przyszła  do sku tku ,  R ząd  G uber-  
nialny przeto w powołaniu się do pierwszego 
swego z d. 15 (27) Kwietnia  ogłoszenia, pono
wny do tej l icytacji termin  n a  dzień 23 Maja 
(4 Czerwca) r. b. na godzinę 12-tą z południa, 
naznacza, nadmieniając że obszerniejsze w tej 
mierze obwieszczenia, oraz wzór do dek larac j i  
zamieszczone są w Nr. 95, 101 i 105 D zienni
ka  Warszawskiego oraz w Nr. 17, 18 i 19 
D z ien n ik a  Gubernialnego.

W arunki  zaś do tej l icytacji  każdodziennie 
w godzinach biurowych, oprócz dni świątecz
nych prze jrzane  być mogą w wydziale w ojsko
wym Rządu Gubernialnego W arszawskiego.  

Warszawa, dnia  10 (22) Maja 1866 roku.
Vice-Gubern<*tor, Daniłow.

2) Naczeln ik  Kance la rj i ,  Świętochowski.

(N. D . 3 04ó). R zą d  Gubernjalny 
Lubelski.

Na zasadzie odezwy W y d z i a ł u  Górnictwa 
przy Komisji Rządowej Przychodów i S k a rb u  
z dnia  17 (29) M arca  r. b  Nr. 1000 podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na dniu 16 (28) 
Czerwca r. b. w biurze R z ą d u  Gubernjalnego i 
W sali posiedzeń odbędzie się przez op ieczę to 
wana deklaracje  licytacja  in plus g D uch tów  i 
miar przez Górnictwo Rządowe n a  sprzedaż 
miejscową do S kładu  Stempla przy  tu tejszym 
Rządzie Gubernjalnym oddanych, od cen zni
żonych, po jak ich  do obecnej chwili  sprzeda-  
nemi bywały ,  a mianowic ie :

Oddział  I.
G i u e b t y  i wagi  do w ażen ia  c ia ł  stałych.

1. Gnuchtów 3 funtowych s z tu k  3 4, od ce
ny za sztukę jedną kop. 26.

2. Gnuchtów 2-pudowycb sz tuk 82, od ceny 
za sztukę j e d n ą  rs. 1 k .  64.

3. Gnuchtów 4-pudowych sz tuk  125, od ce
ny  za sz tukę jedną od rs .  3 k. 29.

4. W a g  mosiężnych w zo ło tn ikach  i lu tach 
pudełek  13 za  jedno pudełko  od ceny rs. 3.

Rszera sztuk 254.
Oddział II.

Niary objętości do mierzenia ciał  sypkich.
5. Czetweryków sztuk 36, od ceny za jedną 

sz tukę rs. 4 k, 4 8 % .

6. Pół  czetweryków sztuk 47, od ceny za j e 
dną sztukę rs. 3 k. 1 1 % .

7. Ćwierć cze tweryków sztuk 47, od ceny 
za  jedną  sz tukę rs. 2 k. 28.

8. G arncy  sz tuk 33, od Ceny za  j ed n ą  sztukę 
po rs. 1 k. 6 4 % .

Razem sztuk 163.
Oddział  III.

Miary objętości z b lachy pobielanej  do m ie 
rzenia  części płynnych.

9. M iar  sż tuk 37, od ceny z i  jedną  sz tukę 
po rs. 2 kop. 10.

10. Pół wiader sz tuk 13, od ceny za jedną  
sz tukę  po rs. 1 k. 61 %.

11. Ćwierć wiader sz tuk 40 od ceny za je
dną sztukę po rs. 1 k. 4 5 % .

12. % 0 wiadra sz tuk 12, od ceny za jedną 
sztukę po rs. I k. 6 % .

13. % 0 w iad ra  sz tuk 69, od ceny za j ed n ą  
sz tukę  pu k. 70.

14- %»- wiadra sztuk 9 4, od c<*ny za j ed n ą  
Sztukę po kop.  45.

15. y ,00 wiadra sz tuk 93  od ceny za jedną  
sztukę po kop. 39 3/ 4.

16. V200 wiadra sz tuk 63, od ceny za  jedną 
sztukę po kop. 31 J/^.

Razem z oddziału I I I  sz tuk 521.
Czyli razem z odziału I. I I  i I I I  sz tuk  938. 
Mający prze to  zamiar  ubiegać się  o powyż

sze kupno wag i miar: winien z łożyć  w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym przed godziną 
dwunastą  z rana,  gdyż późn ie j  podane p rzy
ję te  nie będą,  n a  ręce Naczeln ika  Kancelarj i  
opieczętowane deklaracją , podług wzoru p o 
niżej zamieszczonego nap isaną ,  a  w niej w y
raźnie wypisać l i te ram i bez skrobań i p rze
kreśleń i poprawek sumę za k tó rą  obowiązuię 
się kupić wymienione wyżej w oddziale I. II.  
lub I I I  wagi i miary. N adto  do deklaracji d o łą 
czony być winie  n  kwit  Kasy Gnbernjalnej lub 
powiatowej na  z \  ożon® vadium co do k upna  
w a g  i miar . Z oddziału I rs.  124, zaś co do 
k u p n a  miar  z oddzia łu  II.  i III .  po rs. 121 
oraz na koszta  ogłoszenia po rs. 10 za każdy 
odział , k tó re  n ieutrzymującemu się przy licy
tacji bezzwł oczn;e zwrócone będą; utrzymują
cy się zaś p r z y  kupnie obowiązany będzie za
raz uiścić ca łkow i.ą  należność,  ja k a  w stosum- 
ku  postąpionej  ceny obrachowaną będzie.  Za 
nabyte  na te jże licytacji  wagi i m iary  z o d 
działu I. I I  lub I I I  lub też z trzech oddziałów 
a nas tępnie  zabrać zakupione wagi i miary 
najdal«j w przeciągu dni sześciu od terminu 
licytacji  swojem kosztem ze Sk ładu  Stempla. 

Wzór do deklaracji.
W skutek  ogłoszeuia Rządu Gubernjalnego 

Lubelsk iego  z dnia 2 (14) Maja r. b. Nr. 
2201 7 j9 157 podaję niniejszą deklaracją ,  iż o- 
bowiązuję się wagi i miary w oddziale I, I I  lub 
I I I  w tem ogłoszeniu zamieszczone nad c e n ę  
oznaczoną każdego w szczególności ga tunku  
za rs. kop. wyraźniej ,
zapłacić, poddając się wszelkim obowiązkom 
z warunkami licytacyjnemi, k tó re  mi są znane 
objętemi. Kwit na vadium rs. z oddziału 
I I  lub też z Oddziału I I I  o raz  na koszta og ło
szeń 10 za każden oddział oddzielnie do łączam .

Sta łe  moje mieszkanie jes t  w N . P isałem  
w N dnia N mca N 1866 r.

(podpisać imię i nazwisko)
Lublin  d. 7 (19) Maja 1866 roku.

Za G ubernatora,
Radca Rządu Gubernjalnego 

W ędrychowski.  
za  Naczelnika Kancelarj i , Zawadzki.

(N. D. 3084). R ząd  Gubernialny 
Lubelski.

O p ro w a d z a ją c  w czyn Najwyżej objawio
ną* Najjaśniejszego P a n a  wolę podzwignienia  
w ak  najkrótszera czasie wszystkich cerkwi 
g reko • unickich w Królestwie wymagających 
zupełnego odbudowania lab restauracji, k tó 
rych l iczb a  dochodzi nateraz  do 160 a z p o 
między nich 31 ma być nowo pobudowanych 
zaś 129 restaurowanych, Rząd Gubernialny za- 
swierdził z mocy § 19 przepisanej  przez JW . 
Namiestnika Królestwa n a  dniu 28 S ie rpm a 
(9 Września) r. b. in s t rukc j i  nas tępujące an
szlagi na- restaurac je  cerkwi greko-unickich 
położonych w powiecie Zamojskim i Hrub ie
szowskim a mianowicie:

1. w M ieście S zczebrzeszynie n a  snmę rs  
1393 k. 38

2. we w si K ossobndach  na  sumę rs. 698 k 
83 i pół.

3. we wsi M ią czyn ie  na  snmę rs. 1093 ko
piejek 20.

4. we wsi B r a ń c u  n a  sumę rs. 799 kop. 
16 i pół.

5. w mieście Krzeszowie n a  sumę rs 168 
kop. 2 8 % .

6. we wsi Suchowoli [ n a  snmę rs. 212 ko
piejek 63.

7. we wsi Chmielek na sumęj rs. 6422 kcp.  
51 i pół.

8. we wsi Biszcza na  Jsamę rs. 843 kop. 
2 6 % .

9. we wsi Sopot na sum ęrs .  697 kop. 84.
10. we wsi Sulm icach na  somę rs. 363 ko 

piejek  93.
U .  we wsi Różaniec na snmę rs. 4 l0  ko

piejek 29.
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1 2 . we wsi C zartow iee na sumę rs. 3216 k.

3  w następstw ie tego podaje nmifcjszem ao  ? 
wiadom ości powszechnej że na  en trep rysy  re- i 
peracji tychże cerkw i odbyw ać się będą w J  
dniu 10 (22) Czerwca r. b. od godziny  12 w 
południe w Sali Posiedzeń Rządu G ubernjalue- i 
gO licytacje in minus przez składanie opieczęto* j 
w anych dek la rac ji, poczynając od sum anszla- • 
gow ych  powyżej w yszczególnionych.  ̂ |

M ający przeto  zam iar p od jęc ia  się jednej 
lub więcej z pom ienionych en trcp ryz  winien 
przed  term inem  do rozpoczęciu licytacji ozna* 
czonym, złożyć d ek la iac ją  co do każdej entre- 
p ryzy oddzie lną  na ręce N aczelnika K ancelarji 
Rządu G ubern ia lnego  przy dołączeniu kw itu 
K asy Skarbow ej na złożone w niej vadium wy- 
rów nyw ające l/ l0 części samy anszlagowej k tó 
re  n ientrzym ującem u się na licytacji zaraz z } 
w łaściw ej Kasy za okazaniem  kwitu zwrócone i 
b ęd z itt

W arunki do licy tacji jak o  też anszlagi są ; 
do przejrzenia w  wydziale A dm inistracyjnym  | 
R ządu  G ubernjalnego w godzinach biurow ych | 
codziennie z w yjątkiem  dni św iątecznych n ie- j 
dzielnych i dworskich.

N adm ienia się przytem, że wedle § 26 pow o
łan e j in strukcji, konkurentam i do licytacji 
m ogą być wszyscy bez różnicy w yznań , z tem 
ty lk o  zastrzeżeniem , że entrw prenerow ie wy
znania M ojżeszowego i w ogóle niechrześcija
nie do w ykonyw ania robót wewnątz cerkw i u- 
żyw ać m ają robotników  chrześcijan .

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Rządu G ubernjalnego 

L ubelskiego z dn ia  10 (22) M aja r. b. Nr. 
25190(5375 podaję n in ie jszą  dek larac ją , i i  
podejm uję się en trep ryzy  re s tau rac ji cerkwi 
greko-unickiej we wsi NN za sumę rs. N k.
N  w yraźnie (w ypisać sum ę literam i) w ścisłym 
zastosow an iu  się do anszlagu przez R ząd Gu- 
bern ja lny  L ubelsk i zatw ierdzonego, poddając 
się wszelkim  obow iązkom  i zasstrzeżeniom  w 
w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it Kasy N na złożoDe w niej vadium  w 
kw ocie rs. N przy niniejszym sk ładn i, k tóre  to  
Tadium wrazie n ieo trzym ania się nu licy tacji 
sam odbiorę (lub o odesłanie do miejsca N na 
mój koszt proszę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. P isałem  w4N 
d n ia  N rnca N roku N.

(podpisać imię i nazwisko)
L ublin  d. 10 (22) M aja 1 8 6 6  r. 

G ubernator L ubelsk i,
G enerał-M ajo? Buckowski. 

p. o. N aczelnika Kancelarji,

i N. H. .'I W l) .  Liz cal Gubernjalny Płocki.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że w 

d n iu  18 (30) M a ja  r. b. w sa li p o sie d zeń  R z ą 
d u  G ubern ja ln eg o , od g o d z in y  d w unaste j z r a 
n a  odbyw ać się  b ęd z ie  g ło śn a  p u b lic z n a  licy 
ta c ja  n a  w ydzierżaw ien ie  dochodów  p ro p in a- 
cy jnych  we w siach  G łow ińsku , G ołkow o, G ol- 
ków ko, Janow o, Ja n k o w o , L u k aszew o , P u n z- 
c z a  R o z a , Szczotow o, T rzeb id g o szo z , S ta ro -  
ry p in  i R y p ó łk i w raz  z o sad am i i ogrodam i, 
k a rczm am i w o b ręb ie  ekonom ji T rą b in  p o ło 
żo nych  na  re sico  do tychczasow ego  d z ie rż a 
w cy od zn iżonej o 1 3 częśc i o p ła ty  ro czn e j, 
czy li in  p lu s  sum y rs . 270. n a  czas od d n ia  o d 
b y c ia  licy tac ji do k o ń ca  M a ja  1869 r .  W z y 
w a p rz e to  ch ęć  licy to w an ia  m a jący ch , aby 
z a o p a trz e n i w św iadectw a k w alifik acy jn e  p o 
stan o w ien iem  k s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K ró lew 
sk iego  z d n ia  24 S ty c z n ia  1818 r.. p rz e p isa n e  
p rz e z  w łaściw ego N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w ydąć, 
a  p rz e z  R z ąd  G u b ern ja ln y  p o tw ie rd zać  się  
m a ją c e , tu d z ież  w k w it z o p łaco n eg o  w k as ie  
G u b ern ja ln e j vad ium  rs. 67 ko p . 50 w yrów ny
w aj ącego  je d n e j czw arte j c zęśc i sum y do licy 
ta c j i  w yznaczonej w m ie jscu  i  te rm in ie  w yżej 
w sk azan y m  s ta w ili się.

O sz czegó łow ych  w a ru n k a c h  licy tac ji, p r e 
te n d e n c i p o in fo rm ow ać się  m ogą k ażdego  
c z a su  w b ió rz e  R z ą d u  G u h ern ja ln eg o . a  m ia 
now icie w S ek c ji D ó b r  i  L asó w  R z ądow ych .

P ło c k  d. 25 K w ie tn ia  (7 M aja) 1866 r . 
p . o. V ice  G u b ern a to ra .

N D. 29  78). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

W  ce lu  w ydzierżaw ien ia  dochodu  z p ro p i
n ac ji w 8 w siach  od d o n ac ji d ó b r  K a lw a rja  
o d p ad ły ch : 1. W o jtk o b o le , 2. B o m b ien ik i v. 
P o szy rw in ty , 3. B e rzy n y  z o sa d ą  S tro zd y n ie , 
4 . W id g iry , 5. W a r te le , 6. W ig ra le , 7. N o- 
w osady , 8. G ran ży n y , R z ą d  G u b ern ja ln y  p o 
d a je  do p o w szechnej w iadom ości że  n a  sa li 
zw y k ły ch  p o sie d zeń  R z ą d u  G ubern ia lnego  w 
S u w a łk ach  o go d z in ie  12 w p o łu d n ie  w dn iu  
7 (19) C zerw ca r .  b . odbyw ać się  b ęd z ie  w 
d rug im  te rm in ie  g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  
w y d zie rżaw ien ie  tego  d ochodu  n a  la t  t r z y  to  
j e s t  od d n ia  20 M a ja  (1 C zerw ca) 1S66 ro k u  
od  d n ia  teg o ż  1869 r .  p o czy n a jąc  od sum y a n 
sz lagow ej r s r .  388 k o p  41 */,.

K ażdy  p rz e to  m ający  za m ia r  u b ieg an ia  się  
o tę  d z ie rżaw ę  znajdow ać się  w in ien  w m ie j
scu  i  tew nin ie  wyżej w sk a z a n y i* z a o p a trz o n y .

a) W  św iadectw o kwalifikacyjm e p o s ta n o 
w ien iem  K się a ia  N am ies tn ik a  K ró le s tw a  z  d. 
24 S ty czn ia  1818 r. p rz e p isa n e  a  w ydane p rz e z  
w łaśc iw ego  N acz e ln ik a  P o w ia tu  w edług  w zo
r u  p rz e z  K om isję  R z ąd o w ą  P rz y ch o d ó w  i 
S k a rb u  re sk ry p te m  z dn ia  4  (16) W rz e śn ia  
1857 ro k u  N r. 32199/15466 w skazanego , k tó 

re  u sp ra w ie d liw ić  w inno zam o żn o ść  k o n k u 
re n ta  w go tow iźn ie  n a jm n ie j dw ule tn ie j d z ie r 
żaw ie w yrów nyw ającą , a  k tó re  żeb y  m o g ło  
być w cześn ie j ro zp o zn an e , u b ie g a ją c y  sięobo- 
w ią z a n y je s t  takow e p rzy n a jm n ie j n a  trz y  dn i 
p rz e d  lic y ta c ją  R z ąd o w i G u b ern ia ln em u  z ło 
żyć

b) W  św iadectw o k a sy  S k arb o w ej n a  z ło 
żone vad jum  w kw ocie l j4  częśc i sum y do li
cy tac ji za  p re tiu m  p rz y ję te j, tu d z ie ż  w g o to 
w iźn ie  n a  u zu p e łn ien ie  z a r a z  tego  v ad ium  w 
s to su n k u  p ó łro czn e j p o stą p io n e j p rz e z e ń  ceny 
dz ie rżaw n ej.

Ż a d n e  z a s trz e ż e n ia  ze  s tro n y  u b ieg a jący ch  
s ię  do d z ie rżaw y  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , d e k la ra 
cje za tem  ic h  w inne być b ezw a ru n k o w e  i 
k a żd y  u trzy m u ją cy  się  p rz y  licy tac ji s ta n ie  
się obow iązanym  w zg lędem  R z ą d u  od d a ty  
p o d p isa n ia  p ro to k u łu  lic y ta c y jn e g o  pod  u t r a 
t ą  z łożonego  vad ium  i p o d  ry g o rem  o g ło sz e 
n ia  n a  jeg o  re s ic o  now ej lic y ta c ji  a  ch o c iaż 
by  za tw ie rd zen ie  tego  p ro to k u łu  lu b  u ch y le 
n ie  go n a s tą p iło  p rz e z  K o m isją  R z ąd o w ą  
P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  późn ie j j a k  w m ies iąc  
c zasu  n ie  b ęd z ie  m ógł ro śc ić  żad n e j z tą d  p r e 
ten sji.

We w si G ran ży n y  j e s t  w ieczy sty  o sa d n ik  
k a rczem n y  m ający  p raw o  w y łączn ie  szynko- 
w au ia  tru n k ó w , p rz e to  d z ie rżaw ca  n ie  m oże 
kom u innem u p o w ierzać  ty lk o  je m u  jed n em u  
z a  w ynagrodzen iem  p rz e z  K o m o rę  B ia ło s to 
c k ą  oznaczonym .

Je ślib y  w c iąg u  trw a n ia  d z ie rżaw y  w ydaną 
b y ła  now a u sta w a  o p o b o rze  o p ła t  od w yrobu  
i sp rz e d a ż y  tru n k ó w , d z ie rżaw ca  obow iązany  
b ędzie  zas to so w ać  s ię  do w szy stk ich  je j  p r z e 
p isów  b ez  żadnej p r e te n s j i  do S k a rb u , a lbo  
te ż  w olno  m u b ęd z ie  z rz e c  się  d a lsze j d z ie r 
żawy z obo w iązk iem  u p rz e d z e n ia  o tem  S k a r
b u  n a  t r z y  m ies iąc e  w c z e śn ie j.

W re sz c ie  u p rz e d z a  się  lic y ta n tó w , aby 
m iędzy  so b ą  n ie  d o p u sz c z a li się  zm ow y i u- 
d z ie la n ia  o d stę p n e g o  d la  z m n ie jsz a n ia  k o rz y 
ści ja k ie  S k a rb  K ró le s tw a  z a m ie rz y ł p rz e z  li
cy tac ję  o s ią g n ąć , w ra z ie  bow iem  d o s trz e ż e 
n ia  tego  w inni do o d p o w ied z ia ln o śc i n a  d ro 
dze  S ądow ej p o c ią g n ię c i b ę d ą .

Z a  p ó źne ob jęc ie  p o se s ji  d z ie rż a w n e j plus- 
l ic y ta n t n ieb ęd z ie  ro śc ił  p r e te n s j i  do S k a rb u  
i p o p rz e s ta n ie n a  docho  d z :e z a d m in is tra c ji  o- 
trzy m an y m .

S u w ałk i d 4  (16) M a ja  1866 r.
P e łn ią c y  O b o w iązk i G u b e rn a to ra , 

i G erw ajs.

(N . D. 3 1 0 2 ). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

P odaje  s ię  do w iadom ości pow szech n e j, że 
w dn iu  2 (14) C zerw ca r. b o godzin ie  11 z r a 
n a  p u n k ta ln ie , ro zp o czn ie  się  w sa li p o sie 
d z e ń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  n a  
d z ie rż a w ę  i u trzym yw an ie  n a  p la c a c h  w W a r 
szaw ie w łasnym  k o sz tem  w ystaw ionych  n a 
m iotów  do sp rzed a ży  w ody sodow ej s łu ż y ć  
m a jący ch  p rz e z  czas la ta  i je s ie n i  w r. b ., a  
m ianow icie:

I . N a  p lacy k u  p rz y  og rodzie  K ra s iń s k ic h  
w b lizk o śc i S en a tu , od  r s .  11

2 N a  p la c u  p rz y  u licy  N ow o w ia ia rsk ie j 
w b lizk o śc i e g zy s tu jące j cza to w n i p o licy jnej, 
od rs . 16.

3. N a  u licy  S e n a to rsk ie j p rz e d  dom em  p p . 
K an o n icze k , od r s  11

4. N a  p lacu  p rz y  u licy  C hłodnej w b liz k o 
śc i k o śc io ła  K a ro la  B o ro m eu sza , od r s .  10

5 N a  p la c u  z a  Ż elazna , b ra m ą  p rz y  u licy  
S k ó rz an e j, od rs. 10 ko p . 50.

6 N a  p la c u  G rzybow skim  w b lizk o śc i b u 
d u ją c e g o  się  k o śc io ła , od rs. 10 kop. 50.

7. N a  p la c y k u  p rz y  S ask im  p lacu  w b lizk o 
śc i K rak o w sk ieg o  P rz e d m ie śc ia  i O rd y n an s- 
h a u z u , od r s .  29 ko p . 50.

8. N a  p la c u  p rz y  p o m n ik u  K o p ern ik a , od 
rs . 24 k o p . 50.

9. N a  p la c u  p rz y  tr z e c h  K rz y ż a c h  w b liz 
kośc i cza to w n i p o licy jn e j, od r s .  10 k o p  50.

10. W  a le i U jazdow sk ie j p rz y  og rodzie  
B o tan icz n y m , od rs . 10.

I I .  N a  p lacu  p rz e d  T e a tre m  p rz y  rogu  
u licy  N o w o sen a to rsk ie j, od rs . 10 k o p . 5 0 .

12. N a  p la c u  p rz y  u licy  D zik ie j w b lizk o 
śc i k o sz a r  W o ły ń sk ic h , od rs . 10.

13. N a  u licy  P o k o rn e j p rzy  p la c u  B ro n i, 
od rs . 10.

14. N a  u licy  D zik ie j w b lizk o śc i p la c u  
B ro n i i c za to w n i p o licy jn e j, od rs . 10.

15. N a  ry n k u  S ta reg o  m iasta  p rz y  ro g u  
u licy  S -to  J a ń sk ie j ,  od r s .  10 kop . 50.

16. N a  ry n k u  N ow ego m ias ta  obok  c z a to 
w ni p o licy jn e j, od rs . 10 kop. 50.

17. N a  u licy  B ie lań sk ie j obo k  z d ro ju  w o
dociągow ego, od rs . 10.

18. N a  p la c u  p rz e d  K o m isją  R z ąd o w ą  
S praw  W ew n ę trzn y ch  obok czatow ni p o licy j
n e j, od  rs . 10.

19. N a  p lacu  p rz y  rogu  u licy  K ró lew sk ie j 
o b o k  czatow ni po licy jn e j, od  rs . 10.

M ający  p rz e to  zam iar u b ieg an ia  się  o p o 
w y ższą  d z ie rżaw ę ze c h c ą  się  zg ło s ić  w c z a 
s ie  i m ie jscu  w yżej o zn aczonem  w raz  z  v a 
d ium  w yrów nyw ającem  ca łe j o p łac ie  d z ie rż a 
w nej je d n eg o  n am io tu  i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  
rs . 1, k tó re  n ieu trzy m u ją cy m  się  p rz y  l ic y ta 
cji, n a ty c h m ia s t zw rócone z o s ta n ą , u trzy m u  
j ą c y  się  z a ś  p rz y  tak o w e j, o b o w iązan y  będzie  
z a ra z  z ło żo n e  vadium  dokom p le to w ać  n a  n a 
leżn o ść  d z ie rż a w n ą  do w ysokości p o s tą p io n e j 
su  il /.

B liższe  w aru n k i d o ty czące  w  m ow ie b ę d ą 
cej licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A d m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy  
dni św ią tecznych .

W arsz aw a  dn ia  11 (23) M a ja  1866 ro k u . 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u , 
Je n e ra ł-M a jo r  W itk ó w  sk i 

N acz e ln ik  K a n c e la rji L u c e ń sk i.

(N . D . 3 0 2 5 ). Gubernator Cywilny 
liuhernji Radomskiej.

Z  d ecyzji W ła d z y  w yższej Z a k ła d  K ą p ie li 
W ó d  M in e ra ln y ch  w B u sk u  n a  r. b. p o z o s ta 
j e  p o d  Z a rz ą d e m  S k a rb u  i z d. 20 M aja  (1 
C zerw ca) o tw a rty  b ęd z ie  do u ż y tk u  p u b lic z 
nego. N ad  zak ład em  tym  ze  s tro n y  S k a rb u  
zap ro w ad zo n e  zo s ta je  ta k  j a k  w ro k u  z esz ły m  
a d m in is tra c ja  p o d  n ad zo rem  A s e so ra  e k o n o 
m icznego O k ręg u  S top n ick ieg o  P . J u rk o w 
sk iego , przy  w sp ó łu d z ia le  m iejscow ego  le k a 
rz a  P . Jó z e fa  D ym nick iego .

P o d a ją c  o tem  do w iadom ości pow szech n e j 
nadm ien iam , ze celem  p o czy n ien ia  w pom ie- 
n ionym  z a k ła d z ie  o d pow iedn ich  d o g o d n o śc i, 
o ra z  zap ew n ien ia  osobom  m ającym  zam ia r 
sz u k ać  u  tam te jszy c h  W ód M in e ra ln y ch  p o 
le p sz e n ia  zdrow ia , w sze lk ich  w arunków  sk u 
teczn e j k u rac ji, tu d z ież  w ygód, w ydane z o s ta 
ły  kom u n a leży  sto sow nie  za rz ą d z e n ia .

R adom  d. 10 (22) M aja  1866 r.
G ubern ia ln eg o  S z ta b a  P u łk o w n ik  

A nuczyn .
N a c z e ln ik  K an ce la rji, S w irsk i.

(N. D. 2916). Komitet. B udow y M ostu  
Aleksandrowskiego.

P odaje  do powszechnej w iadom ości, 2 0  w d. 
23 M aja (4 Czerwca) r. 1 . o godzinie 10 z r a 
na  w biurze K onstru k to ra  m ostu na  P radze 
sprzedane zostaną pi zez publiczną licy tację  
pozostałe odbudow y m ostu n astępu jące  p rzed- 
miota:

a) Żelaza s ta rego  funtów 2782.
b) S ta li  s ta re j funtów  15 l.
e) B lacha s ta ra , m osiądz i n arzędzia  zn i

szczone.
d) Drzew stos jed en .
e) Żelaza s ta re g o  luntów  2700.
f) Czółen cz tery .
g) Pom pa ręczn a  podw ójna jedns.
h i Butów juchtow ych sta rych  p ar 20, oraz 

s ta rych  lirt i powrozów funtów  795.
il M iechanizm  m łyna do robienia zapraw  

betonowych.
k) Szopa m ieszcząca powyższy m łyn.
1) W inda do podnoszenia kessonów z pod 

bębna betonowego.
m) M łynek do m ielenia m ączki ceg lanej 

z pytlem
n) M łynek do tłuczenia  cegły.
o) Maneź.
O stan ie  przedm iotów na sprzedaż w ysta

wionych, ja k o  też i o w arunkach lic y ta c y j
nych, przekonać się m ożna każdodziennie, w y
jąw szy św iąt, w biurze k o n stru k to ra , lub w m a
gazynie mostowym na P radze .

W arszaw a u 4  (16) M aja 1866 roku.
Prezydujący ,

R adca T ajny  S enator, A ndrau lt.
(3) N acze ln ik  K ance la rji, Adam owski.

. (N. D. 2846) Naczelnik Rancelarji 
B a n ku  Polskiego.

P o d aje  do wiadomości że w dniu  30 M aja 
( 1 1  Czerwca) r. b. o godzinie 1 1  » ran a , o d 
będzie  się w biurze W ójta gm iny w Pow ąz
kach  g łośna licy tacja  in plus na sprzedaż da 
rozebrania opust iszalego b udynku  m uro w an e
go po b. F ab ryce  T abaczn e j,

L icytacja rozpocznie się od kw oty  rs. 43. 
N abyw ca obowiązany będzie zasypać gruzem  
z rozebranego domu pozostałym , o k rą g łą  m u 
row aną studnię tuz przy budynku  w m ow ie 
będącym  się znajdującą. Z araz po przybiciu 
winien nabyw ca ca ły  postąpiony szacu n ek  
złożyć na ręce W ójta  Gm iny P ow ązki, a n a 
byty  budynek swoim kosztem  rozebrać i m a- 
te r ja ł najdalej w ciągu d n i 15 od d a ty  licy tacji 
z m iejsca uprzątnąć.

W arszaw a d. 6  (18) Maja 1866 r .
2 J. M akulec.

(N . D . 2 9 5 0 ). N aczelnik Powiatu 
Olkuskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w d. 
26 M aja  (7 C zerw ca) r . b. odbyw ać się  b ę d z ie  
w m ieśc ie  Ż a rk a c h  p rz e d  S ek w es tra to rem  
S k arbow ym  Iw an ick im , licy tac ja  g ło śn a  in  
p lu s , n a  sp rz e d a ż  z a ję ty c h  p rz e z  tegoż we 
w si T u ró w  do G m iny O lsz ty n  n a leżąc e j, in 
w en ta rz y  żyw ych, a  to  na  sa ty s fa k c ją  n a le 
ż n o śc i S k arbow ych  sum ę r s r .  2,884 kop . 9 ' / j  
w ynoszących .

K ażdy  z a tem  ch ęć  k u p n a  m a jący , w te r m i
n ie  i  m ie jscu  zg ło s ić  s ię  zechce.

O lk u sz  d. 2 (14) M aja  1866 r .

(N. D . 2 969) R a d a  Szczeg lłew a Opiekuńeza 
S zp ita la  ś. Rocha.

W  w yko n an iu  re sk ry p tu  R ady  G łów nej 
O p iek u ń cze j zak ład ó w  d o b ro czy n n y ch , z 
d n ia  7 (19) M a ja  r  b. N r. 960, p o d a je  do p o 
w szech n e j w iadom ości, że  w dn iu  24 M aja (5 
C zerw ca) r . b o godzin ie  4 -e j po p o łu d n iu , 
w K a n c e la rji  S z p ita la  Ś-go R o c h a  w W a r 
szaw ie, n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu  pod

N r . 395, o dbędzie  się  p u b lic z n a  lic y ta c ja  
p rz e z  o p ieczę to w an e  d ek la rac je , a  n a s tę 
p n ie  g ło śn e  in  p lu s  licy tow anie pom iędzy  
d e k la ran tam i, n a  d w u n as to le tn ie  w ydzier
żaw ienie, od d n ia  20 M aja (1 C zerw ca) r . b. 
liczyć się  m ające , fo lw ark u  R akow iec , oko ło  
379 d zies ia tyn , czy li 24 w łó k  m iary  now o- 
po lsk ie j obejm ującego , o 3 w io rsty  za  ro g a 
tk am i Je ro zo lim sk ie m i pod  W a rsz aw ą , w 
G ub ern ji i Pow iecie  W arsz aw sk im  p o ło ż o n e 
go, w raz  z  ceg ie ln ią  tam że z n a jd u ją c ą  s ię  i z 
praw em  p ro p in o w an ia  w o b ręb ie  teg o ż  fol
w arku . P ra e tju m  do licy tac ji te j dz ierżaw y, 
oznaczo n e  j e s t  n a  rs r . 3,626. D ek la ra c je  
p rzy jm ow ane b ę d ą  do te rm in u  licy tac ji, p ó 
źn ie j n ad e s ła n e , p rz y ję te  n ie  będ ą .

P rz y s tę p u ją c y  d r  licy tac ji, w in ien  z ło ży ć  
do k a s y  S z p ita la  Ś-go R o ch a  w W arsz aw ie , 
r s r .  900 go tow izną , lub  w lis ta c h  zas taw n y ch  
ty tn le m  w adjum , n a  co o trzym any  k w it ł ą 
czn ie  z  św iadectw em  k w a lif ik a c y jn e j  wyma- 
ganem  de  d zierżaw ien ia  d ó b r rządow ych , do 
d e k la ra c ji  do łączy .

W a ru n k i te j dzierżaw y , s ą  do p rz e jrz e n ia  
w k a n c e la r ji  sz p ita ln e j co d z ien n ie  w yjąw szy 
św ią t od g odziny  9 ran o  do 3 po p o łu d n iu , 
o raz  u  w ójta  gm inu  R a k o w iec  z a m ie sz k a łe 
go w S zczęśliw icach  p a d  W a rsz a w ą . O s ta 
tn ie  tego fo lw ark u  i szczegó łow ych  je g o  d o 
chodach , k a żd y  n a  g ru n c ie  p rz e k o n a ć  się  
obow iązany.

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  w p ism ac h  p u b lic z 

nych , z d n ia  7 (19) M aja  r. b ., j a  n iże j p o d p i
sany , p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  o bow ią
z u ję  s ię  w ziąść w d w u n as to le tn ią  d z ie rżaw ę  
fo lw ark  R akow iec , do S z p ita la  Ś-go R o c h a  
n a leżąc y , z a  sum ę ro c z n ą  rs r . w y
ra ź n ie  ru b li  s reb rem  (tu  w yp isać  sum ę l i te 
ram i) p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i 
z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jnych  
d z ie rżaw n y ch  objętym .

K w it k a sy  sz p ita la  Ś-go R o ch a , n a  z ło żo n e  
w adjum  w ilośc i rs r . 900, k tó re  w ra z ie  n ieu - 
trz y m a n ia  się  n a  licy tac ji sam  o d b io rę , w raz  
z  św iadectw em  k w alifikacy jnem  do d z ie rż a 
w ienia d ó b r in s ty tu to w y ch  p rz e p isa m i wyma- 
ganem  za łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  ( tu  w ym ienić 
m iejsce  za m ie sz k a n ia  o raz  d a tę  d e k la ra c ji  i 
p o d p isa ć  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

,.A d res. D o ,R a d y  Szczegółow ej O p ie k u ń 
czej S z p ita la  Ś-go K ocha w W a rsz a w ie ” .

D e k la ra c ja  do licy tac ji n a  d w u n a s to le tn ią  
d z ie rżaw ę  fo lw ark u  R akow iec, w dn iu  24 
M a ja  i5  C zerw ca) 1866 r. odbyć się  m ającą .

W a rsz a w a  d n ia  7 (19) M aja  1866 ro k u . 
za  O p iek u n a  P re zy d u jąceg o ,

C z ło n ek  R a d y  R ogozińsk i.

(A . D. 3 0 9 6 ) . P isa rz Trybunału Oywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni: iz na  żądanie M oszka F in k e lsz te in a  z 
w łasnych  funduszów u trzym ującego  się w W ar
szawie pod > r . 2286 zam ieszkałego , a  zam ie
szkan ie  praw ne do teg o  intcresH  i całego  po 
stępow ania subhastacy juego  u Ja n a  N iem iro- 
w skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie,’ w W ar
szawie pod N r. 498 zam ieszkałego  obrane m a
jącego , w poszukiw aniu  sum y rs. 1,311 kop. 
3 2 1/ .  z p rocen tem  w chwili zap ła ty  obliczyć się 
m ającym  i kosztów od Teodora i Adolfiny małż. 
N iem irycz obyw ateli w łaścicieli kolonji B ożej 
W oli w O k ręg u  S ienn ick im  G u b ern ji W ar
szaw skiej położonych tam że zam ieszkałych, 
oraz od J a n a  M ałaszkiew icza M ajora wojsk 
C esarsko -R osy jsk ich  kolonji Boża W ola, za 
m ieszkanie praw ne obrane m ającego i Ludw ika 
R y c h te r  obyw atela w dobrach dziedzicznych 
K rzyw ica O kręgu  S iennickim  położonych, za
m ieszkan ie praw ne obrane m ającego, p re to k u - 
łem  L udw ika W ichrow skiego K om ornika przy  
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w d . 
4  (16) K w ietn ia 1866 r. sporządzonym  w d ro 
dze sądowej przym uszonego wywłaszczenia za
j ę t ą  i zaaresztow aną zosta ła

K  O L O N  J  A 
Boża W ola w O k ręg u  S iennickim  Powiecie 
S tanisław ow skim  G ubern ji W arszaw sk ie j gm i
n ie  S ienn ica  p a ra fji m iasto  S iennica pod ju ris -  
d y kcją  Sądu Pokoju  O k ręg u  S ienn iak iego  w 
m ieście M ińsku posiedzen ia swe odbyw ającego 
położona, praw em  w łasności do Adolfiny z 
U nierzyckich  i T eodora m ałżonków  N iem irycz 
należąca w posiadan iu  Ja n a  M ałaszkiew icza 
M ajora w ojsk C esarsko-R osy jsk ich  w kolonji 
Boża W ola zam ieszkan ie praw ne obrune m a
jącego  oraz Ja n a  R ych te r obyw atela we wsi 
Krzyw icy O kręgu  S ienn ick im  G ubern ji W ar
szaw skiej zam ieszkan ie praw ne m ającego, j a 
ko w ierzycieli sum y rs . 15,000 n a  k tó re j po
szukiw ana sum m a je s t  ubezpieczoną zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością obciążona. O gól
nej rozległości około w łók 15 m iary  nowopol- 
sk iej czyli około dziesia tyn  230 sażeni 1466 
m iary  ro sy jsk ie j (w k tó re j to rozległości wło
śc ian ie  około dy ies ia ty n  1 2  sażeni 718 zajm u
ją )  zaw ierająca.

N a gruncie  rzeczonej ko lon ji są n a s tę p u ją 
ce zabudow ania:

1 . Dom r. drzew a gontam i k ry ty  z kominem 
m urow anym  pod domem tym  j e s t  piwnica w 
części.

2. P rzybudow anie z drzew a gon tam i k ry te .
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3. Oficynka 2 drzewa gontami kryta z ko
minem murowanym.

4. Kuchnia z ceg ły  palonej murowana o pi
wnicy gontami kryta z kpminem murowanym-

5. Komórki z kołów i lempacy gontam i kryte.
6 . Kurniki z drzewa.
7. Kloaka z drzewa deskam i kryta.
8. Chlewy z drzewa gontami kryte.
9 Stajnia i wozownia z drzewa gontam i 

kryta
10. H olendern ia  z drzew a go n tam i k ry ta .
11. Stodoła z drzewa częścią gontam i ezę-  

śeią słomą kryta w stodole t j znajduje się 2 
młockarnie jedna z sieczkarnią poruszane k ie
ratami na zewnątrz Ustawionemi.

12 . Manet, gontami kryty.
13. Chlewki z drzewa gontami kryte.
14. Dom z drzewa gontam i kryty z kominem  

murowanym.
15. Domek z drzewa gontami kryty z komi

nem murowanym
16. Ogród warzywny kwiatowy i fruktowy 

w którym znajduje się szczepów młodych sztuk  
około 60, krzewy agrestu malin klomby kwia
tów pasieka pszczół.

Lasek dz.ki młody.
17. Studnia balami cembrowonn z żurawiem  

i kubłem przy której jest koryto.
18 . Podwórze płotem  z chrustu i żerdzi o -  

grodzone.
19. Kuźnia z drzewa deskami kryta z k o 

minem murowanym w której zam ieszkuje Wa
lenty Poehylski kowal i wykonywa do dworu 
wszelkie roboty stare kowalskie bezpłatnie za 
nowe zas roboty je s t  oddzielnie płatny i ma do 
tego dodane 150 prętów kwad. ogrodu.

20 Studnia balami cembrowana z żurawiem  
i kubłem.

21. Ogrodzenia z żerdzi w koly i cbróstu.
22. Dom z drzewa gontam i kryty z kominem 

murowanym w którym mieszkają w łościanie.
23. Stodoła z drągów słomą poszyta.
24 . Chlewek z cbróstu barłogiem  nakryty.
25. Dom z drzewa gontami kryty z kominem  

murowanym w którym m ieszkają włościanie.
26. Chlewek z chróstu.
27. Chlewek z drągów słomą kryty.
28. Dom z drzewa gontami kryty z kominem  

murowanym.
29. Chlewków z desek słomą krytych 2.
30. Dom z drzew a gontam i k ry ty  z kom inem  

m urow anym , p rzy  k tó rym  przystaw ione są ko 
m ory z drzew a gontam i k ry te .

31. Chlewek z drzewa go \tam i kryty 
32 Obór z drzewa słomą poszytych 2.
33. Stodoła w połowie z chróstu w połowie 

z drzewa słomą poszyta.
3 4 . Stodółka 1 obora z drzewa stomą poszyte.
35. Szopka z drągów słomą poszyta.
36. Szopka z drągów słomą poszyta.
W kolonji tej j e s t  12 włościan z imion i na

zwisk oraz ilość gruntów posiadających po 
szczególe w akcie zajęcia wymienionych i ci 
Najwyższym Ukazem  są uwłaszczeni, a tem sa
mem z osady ich wraz z gruntami z pod tej 
sprzedaży są wyłączone.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej kolonji znajduje się w akcie zaję
cia u sprzedażą dyrygującego Jana Niemiro- 
w sk ie .o  Patrona przy Trybunale tutejszym  w 
W arszawie pod N'. 498 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale 1. złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Janowi Kozłowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju O Kręgu Siennickiego w m ieście M iń
sku urzędującemu, na ręce Aleksandra M ale- 
szewskiego Podpisarza tegoż Sądu.

2 . V alentemu Szczęsny W ójtowi Gminy 
Siennica do której Boża Wola należy w do
brach Nowy Dwór urzędującemu i zam ieszka
łemu na ręce Franciszka Szyszka^ Pisarza  
Gminy. Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1866r.

Wniesiono do księg i wieczystej dóbr Ł ęka
wica w Okręgu Siennickim położonych dnia 21 
K wietnia (3 Maja) 1866 roku, a w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji T ry
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w W arszawie w W ydziale I. w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 20 Czer
wca (2  Lipca) 1866 roku

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niem irow- 
ski Patron przy Trybunale tutejszym , które
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazano.

Warszawa, d. 4  (16) Maja 1866 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa, dnia 5  (17) Maja 1866 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 3 0 9 4 )  P isa rz Trybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Diermajer obywa
tela w Warszawie pod Nr. 1531 zam ieszka
łego, a zamieszkanie prawne do tego intere
su i całego postępowania subhastacyjnego 
11 Jana Niemirowskiemu Patrona przy Try
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie, w W arszawie pod Nr. 498 zamie

szkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
sumy rs r . 1,682 kop. 47 '/2 z procentem  w chwi
li zap ła ty  kap ita łu  obliczyć się  mianym i ko 
sztów  od L ucjana  Kobylskiego obywatela, 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 1220 przy  ulicy Pańskiej położonej, zaś 
w W arszaw ie pod Nr. 406/7 zam ieszkałego, 
pro tokułem  Jak ó b a  Szymanowskiego Kom or
n ika  p rzy  T rybunale tu te jszym  w dniu 2 4  
Sierpnia (5 W rześnia) 1865 roku  sporządzo
nym, w drodze Sądowej przym uszonego wy
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Pańskiej ped Nr. 
1220 na gruncie emfiteutycznym z którego 
opłaca się czynszu rocznie rsr. 2 kop. 4 7 1/-2 
w cyrkule policyjnym i adm inistracyjnym  8 
w ju risdykcji Sądu Pokoju  Okręgu i m iasta 
W arszaw y wydziału I I I  położona, prawem 
w łasności do egzekwowanego d łużn ika Lucya- 
na  Kobylskiego należąca, w dzierżawnem  po
siadaniu na  la t trzy  od dnia 1 Kwietnia 1865 
roku, Petroneli z Jaw orsk ich  Bilińskiej wdo
wy, stosownie do k o n trak tu  p rzed  "  ojcie- 
chem Śliwińskim R ejentem  w dniu 27 Stycz
nia (8 Lutego) 1865 r. zaw artego za  cenę ro 
cznie rs. 900 zostająca, poszukiw aną w ierzy
telnością hypotecznie obciążona, przybliżo
nej rozległości około łokci kwadratowych 
1850 m ająca 

Na gruncie tej nieruchom ości są  następ u 
jąc e  zabudowania:

1. Dom frontowy na podm urowaniu z d rze
wa w słupy deskam i szalowany gontami kryty 
jeden komin m urowany m ający.

2. Parkan z drzewa w słu p y  z bramą do 
wjazdu dwuskrzydłową.

3. Oficyna z drzew a gontam i k ryta  dwa 
kom iny m urowane mająca.

Kom órek siedm i kloaka.
4. Zabudow anie z  drzsw a p iętro we tek tu 

rą sm ołow cow ą kryte, m ieszczące  w sobie 
stajnie, w ozow nią i komórki.

5. Oficyna z drzewa deskam i szalowana o 
p a rte rze  i p iętrze , b lachą k ry ta , dwa kominy 
m urowane mająca.

6 Oficyna z drzew a deskam i szalowana 
na podmurowaniu, pod k tó rą  je s t  piwnica, 
dach b lachą kryty, kom in murowany m ająca.

7. K om órki z drzewa gontam i kryte.
8. Podw órze w części kamieniem  polnym 

brukowane, w którym  je s t  studnia z |pom pą 
drewnianą.

w nieruchom ości tej je s t  24 lokatorow z 
imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u uisz
czających w akcie zajęc ia  wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana 
Niem irowskiego Patrona przy Trybunale Cy
wilnym  Gubernji W arszawskiej w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 498u zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w W ydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstowi W itkowskiemu Prezy

dentowi miasta Stołecznego W arszawy, w War
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Miko
łaja Pisarskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi tśądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału
III. w W arszawie pod Nr. 405 urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwom d. 31 Sierpnia (1 -  W rześnia, 1865 
roku

\> niesione d o  k s i ę g i  wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej n i e r u c h o m o ś c i  w W arszawie d.
1 (13) Września 1865 r., a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten ce l utrzymywanej wpisane 
zostało. , . , .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień 1 w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w W arszawie w W ydziale I. w m iej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 5 (17) L isto- 
pada 1865 r. . .

S p r z e d a ż ą  dyrygować będzie Jan Niem iro- 
w ski, Patron przy Trybunale Cywilnym Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie, którego za-
m ieszkan ie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa ... -4  ,‘-6  W rześnia 1865 r.
Radca Dworu, Z gu .’ki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, dnia 14 (26) Września 1865 r.

Radca Dworu, Zgórski.
S N a s tę p n ie p o  odbyciu trzech  publikacji,T ry
bunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w 
dniu 3 (15) Grudnia 1865 roku w term inie  
trzeciej, publikacji wydanym, term in do przy
gotow aw czego przysądzenia  rzeczonej n ieru
chom ości na dzień 14 (26) Stycznia 1866 r.

Sodzinę 10 z rana wyznaczył, który się  odbę- 
zie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna

łu Cywilnego w W arszawie, tamże pod Nr. 
549. Za nieruchomość powyższą popierają
cy subhastację, postąpił w warunkach licyta
cyjnych sumę rs. 4,000 i od tej sumy lub o % 
części szacunku taksą biegłych wykazać się 
mianego zacznie się licytacja.

W arszawa d. 4 (16) Grudnia 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu w dniu powyżej ozna- 
I czonym przygotowawczego przysądzenia nie

ruchom ości Nr. 1220 w W arszawie, term in 
do ostatecznego przysądzenia  zo sta ł ozna
czony, k tó ry  jednak  z powodu zaszłych spo
rów  odbyć się nie mógł. Spory te  zostały  
rozsądzone i T rybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem w dniu 13 1 25) M aja r. b. zapadłym , 
nowy term in ao odbycia ostacznego p rzy są 
dzenia nieruchom ości powyższej n a  dzień 
1 (13) Czerwca 1866 ro k u  oznaczył, k tó re  się 
odbędzie na  audjencji tegoż T rybunału  o go
dzinie 10 z rana.

L icy tacja  zacznie się od sumy r3r. 5,598 
kop. 55 jako  */* części szacunku tak są  wy
krytego.

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1866 r.
R adca Dworu Zgórski.

(N. D . 3 0 9 5 ). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskie) w W arszaw ie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
n i, iż na  żądanie M arkusa Stuckgold k u p c a  
w W arszaw ie pod Nr. 2244 zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie praw ne do tego n teresu  i ca łe 
go postępow ania subchastacyjnego u  JaDa 
Niemirowskiego P a tro n a  przy  T rybunale tu 
tejszym  w W arszaw ie pod Nr. 1778c zam ie
szkałego, obrane m ającego w poszukiwaniu 
sumy rs. i 050 z procentem  6 OjO od dnia 28 
S ierpnia (9 W rześnia) 1864 r. i kosztów  od 
Jo sk a  W ichtel w łaściciela  nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 2352 położonej, tam że 
zam ieszkałego p ro ’okułem  W alentego Su- 
piyniew icza Kom ornika przy Sądzie A pela
cyjnym K rólestw a Polskiego w dniu 8 (20) 
Października 1864 r. sporządzonym , w dro
dze Sądowej przym uszonego wyw łaszczenia 
z a ję tą  i zaaresztow aną została, 

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Pawiej pod Nr. 2352 
w gminie M agistratu M iasta  Stołecznego War
szawy w Cyrkule Policyjnym  5 i 6 pod ju riz - 
dykcją  Sądu Pokoju Ogu i m iasta  W arszawy 
w ydziału II, n a  gruncie czynszowym z k tó re 
go się opłaca czynszu Skarbow i rs . 3 kop. 73 
rocznie położona, prawem  w łasności do egze
kwowanego dłużnika Jo sk a  W ich tel należąca  
i w tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu jące  
zabudowania:

1. Kam ienica masiv m urowana o dwóch ko 
m inach murowanych, dachówką kryta.

2. Oficyna masiv murowana, dachów ką k ry 
ta  jeden  kom in m urowany mająca.

3. Kom órka z drzewa dachówką kry ta.
4. Domek drewniany parterow y deskam i 

szalowany, tek tu rą  smołowcową kryty, jeden  
kom in murowany mający.

5. Kom órki z desek b lachą kryte.
6. K om órka 1 desek deskam i kry ta.
7. Oficyna masiv murowana o p ię t r z e  da

chówką k ry ta  dwa kominy murowane m ająca.
3. Oficyna parterow a z drzewa deskam i sza

lowana, dwa kominy murowane m ająca.
9. Oficyna masiv murowana parterow a da

chówką kryta, dwa kominy murowane m ająea.
10. Oficyna z drzewa parterow a gontam i 

k ry ta  dwa kominy murowane m ająca.
11 K loaka o trzech  sedesach.
12. Śm ietnik z desek.
13 Oficyna parterow a w p ru sk i m ur p o 

staw iona gontam i kryta, jedem  k om in  m uro
wany m ająca.

14. Oficynka z drzewa p arte ro w a  gontam i 
k ry ta  jeden  komin murowany mająca.

15. Oficynka parterow a z drzewa deskam i 
k ry ta  jeden  komin murowany mająca.

16. P arkan  z desek w którym  je s t  bram a 
wjezdna na  podwórze z fu rtką , oraz oddziel
na  fu rtka.

17. K om órka z desek deskam i kryta.
18. Studnia z pom pą i korbą żelazną.
19. Podw órze kamieniem  polnym  wybruko

wane.
W nieruchom ości tej je s t  28 lokatorów  z 

imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u u i
szczających w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztow anej nieruchom ości znajduje się W 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J a 
na Niemirowskiego P a tro n  przy T rybunale 
tu te jszym  w W arszaw ie pod Nr. 1778c za 
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i  warunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te j
szego w W ydziale I, złożone przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u Jen e ra ł 

M ajorowi Jeneralnego Sztabu Prezydentow i 
m iasta Stołecznego W arszawy w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  Jana  
Stoczewskiego urzędnika tegoż M agistratu .

% K onstantem u Ł ąckiem * Pisarzow i 
Sądu Pokoju  Okręgu i m iasta W arszaw y 
W ydziału  II, w W arszaw ie pod N rem  549 
urzędującem u, na ręce w łasne.

Obudwom d 19 (31) Październ ika 1864 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j nieruchom ości w Warszawie d. 24 L i
stopada t6 Grudnia) 1864 r , a  w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztow ań w Kance
larji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy
mywanej wpisane zostało .

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjen
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I,

w m iejscu zw ykłych posiedzeń pod N r. 549  
p rzy  ulicy Długiej o godzinie 10 z rana 
dnia 14 (26) Stycznia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ja n  Niemi- 
row ski P a tro n  p rzy  Trybunale tutejszym  
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 
W arszaw a d 30 Listop . (12 Grudnia) 1864 r.

R adca Dworu, Zgórski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d 30 L istop. (12 Grudnia)

1864  roku.
R adca Dworu, Zgórski. 

N astęp n ie  po odbyciu trzech  publikacji 
T rybunał wyrokiem z dnia 11 (23) Lutego
1865 r. w term inie trzeciej publikacji wyda
nym, term in do przygotowawczego przysą
dzenia wyznaczył na  dzień 25 Lutego (9 M ar
ca) 1865 r. godzinę 10 z rana. Z a subhasto- 
w aną nieruchom ość popierający  p o stąp ił w  
w arunkach rs. 2,000.

W arszaw a d. 12 (24) Lutego 1866 r.
R. D. Zgórski.

Po odbyciu w dniu powyżej oznaczonym 
przygotow awczego p rzysądzen ia  nierucho
m ości N r. 2352 w W arszaw ie, term in  do je j 
stanowczego przysądzenia  na  dzień 29 M arca 
( 10 Kwietnia) 1.865 r, wyznaczony został.— 
T erm in ten  z powodu zaszłych sporów nie 
odbył się, po usunęciu  k tó rych  wyrokami 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie z dnia 4  
(16) Czerwca 1865 r-, i Sądu A pelacyjnego z 
dnia 28 Październ ika  9 L istepada) tegoż r., 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w 
dniu 15 (27) L istopada  1865 r ,  z illacji wyda
nym, nowy term in  do odbycia ostatecznego 
przysądzenia Nieruchom ości powyższej na 
dzień 3 (15) Grudnia 1865 roku, wyznaczył 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych po- 
śiedzeń T rybunału  o godzinie 10 z rana.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 11,519  
kop. 10 jako  %  części szacunku taksą  bie
głych wynalezionego.

W arszaw a d. 16 (28) L istopada 1865 r.
R. D. Zgórski.

W  term inie powyższym licytacja d la b ra 
ku  licytantów  nie odbyła się, w skutek czego 
T rybunał wyrokiem swym daty 30 Grudnia 
1865 r. (11 Stycznia) 1866 r. n ak aza ł rew izję 
taksy  rzsczen ej nieruchomości 

Po wykonaniu rewizji tej, oraz oddaleniu 
sporów  wyrokam i daty  13 (25) Maja r. b. te r 
min do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości na  dzień 20 Czerwca (2  L i
pca) r. b. godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

L icytacja zacznie się od sumy rs  9,783 
kop. 80 jako  */z części szacunku rew izją ta 
ksy  wykazanego.

L icytacja odbędzie się w term inie ja k  wy
żej w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilne
go w W arszawie Nr. 549.

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1866 r.
R. D. Zgórski.

(A . D. 3091). P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji U arszaw skiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Kotarskiego dzier
żawcy dóbr Szaruty w tychże dobrach Okręgu  
W ęgrowskim  Gubernji Lubelskiej zam ieszka
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu  
1 całego postępowania subhastacyjnego u Ksa
werego Ćhraszczewskiego Patrona przy Try
bunale Cywilnym Gubeinji W arszawskiej w 
W arszawie, w Warszawie przy ulicy Dlugiaj 
pod Nr. 545 zam ieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 568  k. 82, z procen
tem prawnym od d. 12 (24) Sierpnia 1864 r. 
od Feliksa Hr Łubieńskiego właściciela n ie
ruchomości w W arszawie pod Nr. 2564a poło
żonej, zaś w Warszawie pod Nr. 1630 obecnie 
zam ieszkałego i tamże ostatnie zam ieszkanie  
prawne obrane mającego, protokułem Ludwika 
W ichrowskiego Komornika przy Sądzie Ape- 
lacym  Królestwa P olskiego w dniu 16 (28)  
Grudnia 1864 r sporządzonym, w drodze są
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ  
w Warszawie pod Nr. 2564<z przy rogu ulicy  
Rybaki i Boleść na gruncie dziedzicznym  w 
Urzędzie Policji W ykonawczej Cyrk. II w 
Cyrkule Administracyjnym II. w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arszawy Wy
działu I. położona, prawem własności do egze
kw ow anego dłużnika Feliksa Hr. Ł ubieńskie
go należąca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
notecznie obciążona, w dzierżawnem posiada
niu Lejzera Frocbman i Maurycego Schwan- 
baun stosowvie do kontraktów w księdze hy-  
potecznej objawionych zostająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Zabudowanie masiv murowane z piwnica
mi sklepionem i o partrze i dwóch piętrach  
dachówką karpiówką kryte, dwa kominy m u
rowane mające.

2. Zabudowanie masiv murowane jednopię
trowe z suterynami i piwnicami dachówką kar
piówką kryte, pięć kominów murowanych m a- 
jące.

3. Zabudowania tego część trzecia je s t  ma
siv murowana, w kształcie kąta prostego po
stawiona o parterze pierwszem i drugiem p ię
trze, Z  piwnicami, suterynami i m ieszkaniam i
poddasznemi, bok jeden  przybudowany je s t  do 
powyższego pod Nr. 2 opisanego zabudowania*



dach dachów ką h o lenderką  k ry ty , cz tery  k o 
m iny m urow ane m ająca.

4. Komórki z drzew a o p ię trze , śc ian a  t y l 
n a  i ściany szczytowe są m asiv m urow ane z ce
g ły  palonej, śc iana p arterow a frontow a w sFu- 
py m urow ana balam i dylow ana śc iana p ię tro 
wa, również deskam i ob ita , zabudow anie to 
b lachą żelazną k ry te .

5. K loaki z drzew a te k tu rą  smołowcową 
k ry te .

6 . S tu d n ia  z pom pą i ko rb ą  żelazną.
7. Podw órze kam ien iam i polnem i w ybruko

wane
M iędzy zabudow aniam i głównem i a m u re m  

oddzielającym  od posesji N r. 2565 je s t  śc ianka 
od podw órza, bram ą sztachetow ą ogrodzona, 
ścianka ta  tw orzy rodzaj ogródka, w którym  
je s t  drzew  akacij m łodych ośm, w ystaw a z 
drzew a pod śc ianą  p arkanu  m urowanego, a pod 
Bią sto lik i i ław ki drew niane o rd y n a ry jn e , a 
nad to  znajdu je  się tam że kuczka z drzew a t e 
k tu r ą  smołowcową k ry ta .

8 . M ur z b ram ą szbachotową.
9. M ur d ru g i z bram ą drew nianą.
G ru n t na  ogólnej powierzchni około łokci 

kw adratow ych 3,700.
W  nieruchomości te j oprócz M aurycego 

Schw anbaum , dzierżaw cy tegoż domu i L e jzera  
T rochm an i innych, j e s t  jeszcze 20  lokatorów  
z  imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz 
czających, w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a - 
resztow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k 
cie za jęc ia  u  sprzedażą dyrygującego  K sa
werego C hraszczew skiego P a tro n a  w W arsza
wie pod N r. 545 zam ieszkałego , zaś zbiór ob
ja śn ie ń  i w arunki sp rzedaży  w k an ce la rji T ry 
bunału  tu tejszego  w W ydziale I. złoLone p rz e j
rzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alixtow i W itkow skiem u Je n e ra ł-  ] 

M ajorow i P rezydentow i M iasta  Stołecznego 
W arszaw y, w W arszawie pod N r. 387 u rzęd u 
jącem u  n a  ręce  Tom asza Schw artz u rzędn ika  
tegoż M agistratu . i

2. Felicjanow i S tępkow skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu  i M iasta  W arszaw y 
W ydziału  I. w W arszaw ie pod N r. 1767u rzę
dującem u na  ręce własne.

Obydwom dnia 30 G rudnia 1864 (11 S ty 
cznia) 1865 roku.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję 
te j nieruchom ości w W arszawie dnia 4 ( ł 6 )  | 
S tyczn ia  1865 r. a w dniu dzisiejszym  do k się 
gi zaarcsztow ań w kance la rji T rybunału  tu te j
szego na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zostało.

P ie rw sz a  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa
runków  sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw nn j T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godz. 10-ej z ra n a  d. 2 (14) M arca 
1865 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery C h ra- I 
szczewski P a tro n  k tó rego  zam ieszkan ie j e s t  j 
wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 18 (30) S tgczn ia  1865 r .
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 18 (30) S tycznia l8Gó r.
R adca D w oru, Z górski.

N astęp n ie  po odbyciu trzech  publikacji zb io
ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży  d łużn ik  
F e lik s  H ra b ia  Ł ub ieńsk i w ystąpił ze sporem  i 
w te rm in ie  przygotow aw czego przysądzen ia 
dom agał się un iew ażn ien ia  całego postępow a
n ia  subhastacy jnego . T ry b u n a ł spory  te  od
dalił, przygotow aw cze przysądzen ie odbyć n a 
kaza ł i w yrokiem  d. 21 K w ietnia (3 M aja) ; 
1865 r. zapadłym  term in  de,odbycia  o sta tecz
nego przysądzenia 15 (27) Czerw ca 1865 roku 
w yznaczył.

Z powodu założenia przez F e lik sa  H r. Łu- \ 
b ieńskiego apelacji od powyższego w yroku, 
przygotow aw czego p rzysądzen ia term in  ten 
spadł, a  gdy Sąd A pelacy jny  ap e lac ją  F e lik sa  
H r. Ł ubieńskiego od powyższego wvroku T ry 
bunału  założoną, w yrokiem  d. 9 ( 2 l )  W rz e 
śn ia  1865 r. zapadłym  oddalił. T rybunał wy
rok iem  n a  ilac ją  d 6 (1 8 j P aźd z ie rn ik a  1865 
r . zapadłym  nowy term in  do o sta tecznegoprzy - 
sądzenia na d. 2 (14) L i topada 1 65 r. g o d z i
nę  10 z lan a  w wydziale I. wyznaczył.

Lecz że przed nadejściem  tego term inu  F e 
lik s  H r. Ł ub ieńsk i na  w yroku T rybunału  z d.
21 K w ietn ia (3 M aja) 1865 r. i Sądu A p ela - 
cyjnego  z d. 9 (2 l)  W rześnia t. r. zaniósł s k a r 
gę  do Rządzącego S enatu , z tego więc p o ro d u  
term in  do ostatecznego p rzysądzen ia n a  dzień 
2  (14) L istopada 1865 r. wyznaczony odbytym  
być nie m ógł.

Kiedy zaś S en a t R ządzący wyrokiem  d. 22 
K w ietnia (4 M aja) 1866 r. zapadłym  sk a rg ę  
F e lik sa  H r. Łubieńskiego p rzy ją ł w yroki T ry 
bunału  d. 21 K w ietn ia 3 M aja) 1865 r . i S ą 
du A pelacyjuego d. 9 (2 l)  W rześnia t. r. z a p a 
dłe uchylił i postępow anie subhastacy jne n ie 
ruchom ości N r. 2564n . poczynając od rozle- { 
p ien ia  obwieszczeń o pierwszem  ogłoszeniu j 
w arunków  licytacy jnych  zniósł.

W tedy M ichał P rzysieck i w ierzyciel sum y j 
rs. 3 ,563 z procentem  za pośrednictw em  O broń- l 
cy  swego K onstan tego  Borzew skiego P a tro n a

/ w ystąpił przeciw ko Janow i K otarskiem u i , 
j Obrońcy je g o  K saw erem u Chraszczew skiem u 
j P atronow i z powództwem  incyden talnym  o 
j podstaw ienie siebie i O brońcy swego w praw a 
j J a n a  K otarskiego i  K saw erego C hraszczew - 
) skiego P a tro n a  jeg o  O brońcy do dalszego po- 
\ p ieran ia  su b h astac ji od tego  p unk tu  do ja k ie -  
\ go Senat takow ą uniew ażnił. T ry b u n a ł wy- 
j rokiem  d. 12 (24) M aja 1866 r. M ichała  P rz y - 
j sieckiego R eg en ta  w ierzyciela sum y rs. 3 ,563 
J z procentem  od d a ty  o sta tn iego  kw itu  w W ar- 

j j  szawie pod N r 550 zam ieszkałego a  zam iesz- 
( kanie  praw ne do tego in te resu  i całego postę- 
| pow ania subhastacy jnego  u  K onstantego Bo- 
5 rzew skiego P a tro n a  w W arszawie pod N r. 492 

zam ieszkałego obrane m ającego od ktorego 
tenże P atron  su bhastac ją  n ieruchom ości Nro 
2564a w W arszaw ie położonej popiera w praw a 
J a n a  K o tarsk iego , w ierzyciela zaś O brońcę j e 
go K onstantego Borzew skiego P a tro n a  w p ra 
wa O brońcy J a n a  K otarskiego, Ksawerego C h ra
szczew skiego P a tro n a  podstaw ił, do dalszego po
p ieran ia  subhastac ji cejże n ieruchom ości od tego 
p u n k tu  do ja k ie g o  takow a w yrokiem  R ządzące- 

! go S enatu  z d. 22 Kwietnia (4 M aja) 1866 roku  
zapadłym  za ważną uznaną została  to j e s t  po
czynając od doniesienia dłużnikow i o zajęciu 
upow ażnił Chrzaszczew skiego P a tro n a  do wy
dan ia  mu wszelkich tytułów  i a k t  su bhastac ji 
te j dotyczących pod przym usem  osobistym  i 
tym czasową egzekucją zobowiązał te rm in  do 

» odbycia pierwszej pub likacji zbioru objaśnień  
i tych  w arunków  sprzepaży  ja k ie  przez C h ra 
szczewskiego P a tro n a  ja k o  O brońcę J a n a  Ko
ta rsk ie g o  ułożone w k an ce la rji P isa rza  T ry b u 
nału Cywilnego* W arszaw skiego W ydziału  L 
złożone i na  sk u tek  żądan ia  P ro k u ra to r ji w y
rokiem  T rybunału  d. 15 (27) K w ietn ia 1865 r. 
zapadłym  zm ienione zostały  w T ryb u n a le  Cy
wilnym w W arszaw ie w W ydziale  I. n a  dzień 
20  Czerwca (2  Lipca) 1866 roku godzinę 10-ej 
z ran a  wyznaczył i zarazem  postanow ił, że li- 
cy tac ja  sp rzedającej się nieruchom ości Nro 
2564a w term inach  przygotow aw czego i o s ta 
tecznego przysądzen ia w yznaczyć się m ają
cych, zaczynać się będzie od sum y rs. 25 ,442 
kop. 95, ja k o  %  części szacunku tak sa  b ie 
głych przez T ry b u n a ł m ianow anych sp o rzą
dzoną w ykrytego.

Tym  sposobem  p ierw sza pub likacja  zbioru 
objaśnień i w arunków  sprzedaży, odbędzie się 
n a  aud jencji jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego G u
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale 
I. w m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy 
D ługiej pod N r. 549  o godzinie 10 z ra n a  dnia 
20 Czerw ca (2 L ipca) 1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K onstan ty  Bo- 
rzew ski P a tro n , k tó reg o  zam ieszkan e je s t  w y
żej w skazano na vadium  złożyć należy  sumę 
rs. 3,0D0.

W arszaw a dnia 13 (25) M aja 1866 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.

(N . D . S O I5) P isa rz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do a r t . 632 K. P. S. wiadomo c z y 
ni, iż na  żądanie Sam uela  W olfowicza kupca w 
W arszaw ie pod N r. 2 2 4 S B  zam ieszkałego , a 

S zam ieszkanie praw ne d<> te^o in te resu  i całego  
postępow ania su b h astacy jn eg o  u Ja n  i Niemi 

: row skiego P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  
! G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, pod N r. 
i 498 w W arszaw ie zam ieszkałego obrane m a

jąceg o , w postuk iw aniu  sumy rsr. 1,143 z pro- 
j centem  sześć od sta od d. 6 K w ietnia n. s. 

1865 r  , i kosztów  od K onstantego Sobolew 
skiego obyw atela, hand lu jącego  i w łaściciela 
nieruchom ości N r. 106 w W arszaw ie położo
nej, tam że zam ieszkałego  p ro toku łem  W alen
tego Supryniew icza K om orn ika p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w dniu 28 
S tyczn ia  (9 Lutego) 1866 roku  sporządzonym  j  
w drodze Sądowej przym uszonego wyw łaszzze- 
nia, z a ję tą  i zaaresz tow aną zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 106 przy u licy  Piw nej a 
narożn ie  p rzy  ulicy P ie k a rsk ie j na g runcie  
dziedzicznym  pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  

i  O kręgu  i m iasta  W arszaw y, w ydziału I . w 
I gm inie M ag istra tu  m. W arszaw y w cyrk . poli- 
i cyjnym  I  położona, praw em  własności do egze- 
i  kwowanego d łu żn ik a  K onstan tego  Sobolew - 
j sk iego, a obecnie do now o-nabyw cy M ichała 

S ilberberg , w W arszaw ie pod N -rem  2240a 
zam ieszkałego i zam ieszkanie praw ne obrane 
m ającego, stosow nie do k o n trak tn  w dniu  22 
S tycznia (3 L utego) 1866 r. p rzed  R ejentem  
R ościszew skim  zaw artym , k róry  to M ichał S il
berberg  za  k o n trak tem  urzędow ym  przed ty m 
że R ejentem  Rościszew skim  w dniu powyższym  
sporządzonym  Izydorow i W eltsztaub  na la t  
trzy  za sum ę rs. 2 ,700 de dn ia  1 K w ietn ia  
1869 r. w ydzierżaw ił należąca , w dzierżaw nem  
posiadaniu  tegoż Izydora  W eltsz taub  zosta ją
ca , poszukiw aną w ierzy telnością  hypotecznie  
obciążona.

Na gruncie  tej nieruchom ości są n a s tę p u ją 
ce zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow ana trzy  p ię tro 
wa daohow ką k ry ta , kom in jed en  m urow any 
m ająca, w sieni w m iejsce podw órka od funda
m entów je s t  w yprow adzony otw ór czyli kom in

i w tym  je s t  urządzona k lo ak a  w parte rze  z j 
desek . ;

W nieruchom ości tej 7 lokatorów  z imion J 
nazw isk, oraz ilość ceny najm u uiszczających 
w akcie za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanio powyż za ję te j i z a 
aresztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w 
akc ie  za jęc ia  u sp rzedażą  dyrygującego  Ja n a  

j N iem irow skiego P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cy- 
i  wilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie 
| pod N r. 498 w W arszaw ie zam ieszkałego, zaś 
j zbiór objaśnień  i w arunk i sp rzedaży  w kance

la r ji  T ryb u n a łu  tu te jszeg o  w w ydziale I  zło 
żone p rze jrz an e  być m egą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y 

dentowi M iasta  S tołecznego W arszaw y w W ar
szawie pod Nr; 387 urzędującem u n a  ręce Lu
dw ika M ękarsk iego  u rzęd n ik a  tegoż M a g i
stra tu .

2. Ludwikowi Rutkiew iczow i pełn iącem u o- 
bowiązki P isa rza  Sądu P okoju  O -gu  i M iasta  
W arszaw y W ydziału I. w W arszaw ie pod N r. 
1767 urzędującem u, do rą k  w łasnych.

Obudwom dnia 1 (13) Lutego 1866 roku. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję 

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 1 (13) L u 
tego 1866 r., a  w dniu dzisiejszym  do k sięg i 
zaaresztow ać w k an ce la rji T rybunału  tu te j
szego na  ten  cel u trzym yw anej w pisane zo 
stało.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży odbędzie  się ua  aud jencji 
jaw nej T ryb u n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I . w m ie j
scu zw ykłych posiedzeń p rz y  ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z ra n a  d. 8 (20)  Kwie
tn ia  1866 roku .

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  N iem iro- 
wski P a tro n  p rzy  T rybunale  C y w i l n y m  G uber
n ji W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó rego  za
m ieszkanie wyżej j e s t  w skazane.

W arszaw a, dn ia  14 (26) Lutego 1866 roku.
R adca Dworu, Zgórski. 

W yw ieszonona tab licy  w sali ustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszawie.

W arszawa, d. 14 (26) L u tc ro  1866 roku .
R adca D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu trzech  publikacji T ry 
b unał Cy wilny w W arszaw ie, wyrokiem  w dniu  
6 (18) M aja 18 66 r. w te rm in ie  trzeciej p u b li
kacji w ydanym , te rm in  do przygotow aw czego  
p rzysądzen ia pow ołanej nieruchom ości na 
dz:eń 20 Czerw ca (2 Lipca) 1866 roku w yzna
czył, który o Ibędzie fię  na ; ud jencji wyż rze
czonego T ry b u n a łu  o godziu ie 10 z rana. L i
cy tac ja  zacznie s ę  od sumy rs. 3,000 jako  
przez popierającego w w arunkach lieytacyj • 
nych postąpionej lub od 2 j3 części szacunku 
jak it& k są  biegłych w ykrytym  zostanie.

W arszaw a d. l l  (23) Ma a 1 806 roku.
Radca D * o ru , Zgórski.

(N . D. 3099).
P odpisany P atron  przy  T rybunalo  Cywil

nym  G ubernji W arszaw skiej w W arszawie, 
przy  ulicy S to -Je rsk ie j pod N r. 1779 zam ie- 
fezkały, podaje do wiadomości, iż z mocy wy
roku  T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar
szawskiej w W arszaw ie w d. 30 K w ietnia (12 
Maja) 18H5 r. na powództwo W ładysław a i J ó 
zefy z A lbrychtów  m ałżonków W ierzbowskich, 
w spółw łaścicieli nieruchom ości w W arszawie 
pod Nr. 1618-V, 1618/S położonej, męża u rzę
d n ika  Głównego Zarządu K om unikacji ląd o 
wych i wodnych, obo jga pod Nr. 1618JV w W ar
szawie zam ieszkałych , przez podpisanego P a 
trona j a k  wyżej m ieszkającego bronionych, 
przeciw ko Skarbow i K rólestw a ja k o  stojącem u 
w spraw ach ś. p. R afała K rajew skiego z ty tu 
łu konfiskaty  jeg o  m ajątku , a mianowicie:

a) Kom isji Rządowej Przychodów  i S k a rb u  
w osobie J  W. K oszelew a D yrek to ra  Głównego 
Prezydującego  w tejże w ładzy w W arszaw ie 
pod N r. 744 urzędującem u.

b) Rządowi G ubernjalnem u W arszaw skiem u 
w osobie JW . G u b ern a to ra  Cywilnego W a r
szawskiego Je n era ł-M ajo ra  E u g en iusza  R o 
żnow a w W arszaw ie pod N r. 493 u rzędu ją
cego.

c) P ro k u ra to rji w K rólestw ie P o lsk iem  w 
W arszaw ie pod N r. 734/5 w osobie JW . Rze
czyw istego R adcy  S tan u  S tan isław a P a rz e l-  
sk iego w W arszaw ie pod N r. 734/5 n rzęd u ją - 
cego, pozw anym  w szystkim  trzem  władzom  
przez T eresfora  B artoszew icza O brońcę P ro 
k u ra to rji bronionym , a także:

1. Adolfowi Tomaszowi 2ch imion K ra jew 
skiem u obyw atelow i we wsi O lszak  O kręgu  
P u łtu sk im , G ubern ji P łock iej zam ieszkałem u.

2. A ntoniem u K rajew skiem u obywatelowi.
3. E m ilji Jo an n ie  K rajew skie j pannie p e ł

no le tn ie j. *
4. Józefie E leonorze 2ch imion K rajew skiej 

pann ie  pełno le tn ie j.
5. Zofji M arjan n ie  2ch imion K rajew sk ie j, 

pann ie pełnoletn iej, w szystkim  wyżej w ym ie
nionym  pod N r. 2979 lit. C.

6 . K lem entynie z P iuków  K rajew skiej po 
W ojciechu K rajew skim  pozostałej wdowie, w 
im ieniu w łasnem , o raz ja k o  m atce i opiekunce 
głów nej n ie le le tn ie j H eleny K rajew skiej z tym -

i że W ojciechem  K rajew sk im  spłodzonej córk i 
pod N r. 1358 lit. K .

7. Telesforow i Szpadkow skiem u Budow ni * 
czemu ja k o  opiekunowi głów nem u nieletnio) 
P au liny  K rajew skiej przez niogdy W ojc echa 
K rajew sk iego  z pierwszego m ałżeństw a z Ma- 
r jan n ą  z M arkow skich spłodzonej córki pod 
N r. 1326.

8 Józefow i P rack iem u obywatelowi ja k o  
opiekunow i przydanem u wyżej wym ienionych 
dwóch n ie le tn ich  P au liny  i H eleny K ra jew 
skich , pod N r. 1491, w szystkim  w W arszaw ie 
zam ieszkałym , zapadłego, k tó rym  dział współ- 
ki, ak tem  urzędow ym  d a ty  14 (26) Lutego 
1863 r. przed Stanisław em  Z aw adzkim  R e je n 
tem  pom iędzy W ładysław em  i Jó zefą  z A lbry
chtów małżonk* W ierzbow skiem i a ś. p. R afa
łem  K rajew skim  zaw artej, nakazanym  został, 
sp rzedaną zostanie w drodze działów  nierucho
mość w /W arszaw ie pod N r. 1618 N i  1618 S ,  
p rzy  ulicy N ow ogrodzkiej w C yrku le A dm ini- 

; s tracy jno -P o licy jnym  IX , w ju n sd y k c ji Sądu 
j P okoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału 

H I- w Pa (ji Śgo A lek san d r*  na  g runcie  emfi- 
teu*ycznym  położona i sk ła d a jąca  się:

a) Z domu frontow ego m asiv m urow anego.
b) Z dwóch oficyn m urowanych.
c) Z kom órek.
d) K loak.
e) S tudni.
f) P a rk an u .
g> B ruku , oraz
h) G runtu  em fiteutycznego łokci kw adrato

wych 5,704.
Sprzedaż odbędzie się przed  W. Józefem  

Sadkow skim  Asesorem  delegow anym  w T ry 
bunale Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej w 
W arszawie p rzy  ulicy D ług iej w W ydziale  I I .

W  term in ie  pierw szej pub lik ac ji zbioru ob
ja ś n ie ń  i w arunków  sprzedaży  rzeczonej n ie ru 
chomości, w d. 4 f i 6)  M aja 1866 r. odbytym , 
wyznaczonym  został term in  do drugiej publi
kac ji, a  zarazem  przygotow aw czego p rzysą
dzen ia  na  dzień 16 (28) Czerwca 18t>6 r. o go
dzinie 10-ej z ran a  w m iejscu powyżej w ska- 
zanem .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 20,823 
kop. 54, ja k o  sracu n k u  tak są  biegłych w ykry
tego.

Bliższe ob jaśn ien ia  i w arunki sprzedaży 
p rze jrzane  by«' mogą w K ance la rji Podp isarza  
T rybunału  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszawie, W ydziału II , w W arszaw ie pod 
Nr. 549 istn iejącej, oraz u popierającego sprze
daż tę  podpisanego P a tro n a , w m iejscu j a k  
n a  początku zam ieszkałego.

W arszawa d. 5 (17) M aja 1866 roku.
S tan isław  Rotw and, P atron .

ZAPOZWY EDYKTALNE
(N . D. 3092).

N a żądanie T eressy -P au lin y  z Schm alhose- 
row Schw artz E m ila  R udolfa Schw artz żony. 
w trak c ie  rozwodu z tym że m ężem  będącej w 
Nowosolncj O kręgu  Z gie rsk im  zam ieszkałej, 
od k tó re j Jó z e f  K okeli A dw okat K osystorski 
staw ać będzie.

Zapozwanym  zostaje przez n in ie jszy  zapo- 
zew ed y k ta lay  E m il R udolf dwóch imion 
Schw artz, osta tn io  w m ieście L ublin ie zam ie
szkały , k tó ry  w roku  1803 wydaliwszy się do 
P ru s  dotąd do m iejsca swego zam ieszkan ia nie 
powrócił i z pobytu  wiadomym nie j e 3t, ażeby 
za rok  je d e u  od 'd a ty  pierw szego nin iejszego 
zapozwu staw ił się na audjencji Sądu K onsy
s to rsk iego  Ew angelicko - A ugsburgskiego "w 
w W arszaw ie pod N r. 1286<ł posiedzenia swe 
odbyw ającego, na n a jp itrw szem  posiedzeniu 
po dniu pierw szym  nowego sty lu  m iesiąca 
Czerwca 1867 r. o g, dżin ie  6 wieczorem zwy
kle m iejsce m ającem  i odpow iedział p raw nie 
na  wnioski powódki, k tó ra  ż ą d a ć  będzie.

ażeby m ałżeństw o w d .2 6  1’aździern ika  1 8 6 L
roku pom iędzy powódką a pozw anym  w p ara -  
fji E w angelicko -A ugsburgsk ie j L ubelsk iej za
w arte , z winy pozwanego rozwiązanem  zostało 
przy skazan iu  go na koszta procesu.

Z zasad:
że pozw any w r. 1863 wyjechaw szy do P ru s , 
dotąd  nie wraca, nie da je  o sobie żadnej 
wiadomości i z pobytu nie j,est wiadomym, 
rozwód zatem  z powodu złośliwego opusz
czenia, z winy pozwanego w m yśl a it. 155 
praw a o m ałżeństw ie z roku  1836, oraz stoso
wnie do upow ażnienia K onsystorza E w angeli- 
cko-A ugsburgskiego w d. 6 (1 8 ) M aja 1866 r. 
N r. 1673 udzielonego właściwie j e s t  żądany.

Zaoczność zas trzeg a  się.
( 1) Jó z e f  K okeli, O br. p. R . S t. Adw. Kons,

(iV. D . 2756). S o d  Policji P opraw czy  
W ydzia łu  Kalutaryjskiego.

Wzywa wszelkie władze, uad porządkiem 
i bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby 
Józefa Baumana, lat 40, wzrostu małego, 
włosów ciemnych, oczu ciemnych, twarzy 
ściągłej, nosa miernego, brody okrągłej, wy
znania ewangielickiego, ostatnio we wsi Wy- 
teka Gminy Kwieciszki przebywającego, obe
cnie z pobytu niewiadomego, wyrokami są- 
dowemi na karę skazanego śledziły, a w ra
zie ujęcia, sądowi poprawczemu pod strażą 
dostawić zechciały.

Kalwarja d 19 Kwietnia (1 Maj aj 1866 r. 
Sędzia Prezydujący de Johnę.

W  Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


